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Jan Zerkowski
prezes ^Społem"

Tegoroczny „dzień spółdzielczości”, dzień, 
w którym ruch spółdzielczy wychodzi ze 
swych warsztatów pracy gospodarczej i spo­
łecznej, by dać świadectwo światu, czego już 
dokonał i jakie są jego zamierzenia na przy­
szłość — łączy się z obchodem 35-lecia dzia­
łalności „Społem".

Ten fakt wskazuje, że ruch spółdzielczy nie 
jest nowy, nie przyszedł dopiero teraz, ale 
wynika z tkwiącego w polskim społeczeń­
stwie dążenia do samodzielności gospodar­
czej, równoległego do walki o niepodległość 
i niezależność polityczną.

Pierwsi pionierzy ruchu spółdzielczego w 
Polsce spostrzegli, jak głęboko założenia 
spółdzielcze odpowiadają psychice narodu 
polskiego. Pochodząc z ruchu niepodległo­
ściowego, widzieli jasno, że niezależność po­
lityczna jest niczym bez niezależności gospo­
darczej, a tej w kraju naszym — poddanym 
długoletnim wpływom wielkiego, a przede 
wszystkim obcego kapitalizmu — bez potęż­
nego ruchu społeczno-gospodarczego jakim 
była i jest spółdzielczość, nie da się uzyskać.

Spółdzielczość polska ze skromnych po­
czątków wyrosła dziś na ruch wielki i silny, 
uznany za współrzędny z innymi formami ini­
cjatywy gospodarczej i społecznej. Stan ten 
podbudowała praca pokoleń działaczy spół­
dzielczych, którzy nie zrażając się trudno­
ściami, w ustroju społeczno-gospodarczym, 
wrogim dla założeń ruchu spółdzielczego, 
walcząc z niechęcią czynników rządzących 
w tym ustroju — swym mrówczym, niestru­
dzonym wysiłkiem budowali zręby ruchu. 
Widzieli oni jasno błędy i niedomagania, z 
których najważniejszym było rozbicie ruchu 
na szereg niechętnych, a nawet wrogich sobie 
członków.

Ale myśl ich i praca wydała swoje owoce. 
W Odrodzonej Polsce do władzy doszły kla­
sy pracujące, z których inicjatywy i dążenia 
do samodzielności wyrosła właśnie idea spół­
dzielcza. Do pracy nad odbudową naszego 
kraju i przebudową jego ustroju stanął ruch 
spółdzielczy, już połączony i jednolity.

Upłynęło prawie dwa lata od historycznej 
uchwały kongresu spółdzielczego w Lublinie. 
Dwa lata, które wykazały, jak owocnym był 
ten krok, jak nieistotnymi były zarzuty prze­
ciwko idei jednolitości ruchu spółdzielczego

Niech mówią za nas cyfry:
Wszystkie przedwojenne organizacje, cen­

tralizujące w sobie działalność zrzeszonych 
w nich spółdzielni terenowych dosięgały w 
r, 1938 — 263 mil. zł obrotów, co stanowiło 
zaledwie 1,42% dochodu społecznego. Obro­
ty Centrali gospodarczej zjednoczonej spół­
dzielczości polskiej Związku Gosp. „Społem 
w pierwszym roku po odzyskaniu niepodle­
głości osiągnęły sumę 6,6 miliardów zł obie­
gowych, a w cenach z r. 1938 — 816 mil. zł. 
Obroty pierwszego półrocza 1946 r. wyrażają 
się sumą — 19.412 mil. zł przekraczając nie­
mal trzykrotnie kwotę obrotu całego zeszłe­
go roku. Spodziewamy się zaś, że w całym 
obecnym roku gospodarczym osiągniemy su­
mę 40 miliardów zł obrotów zewnętrznych. 
Stosunek powyższy obrotów do obrotu spo­
łecznego stanowił w r. 1945 12,1%, w roku 
obecnym przekroczył już 15%. Drugie tyle 
comajmniej wynoszą obroty spółdzielni tere­
nowych, tak, że po wliczeniu obrotów wspól­
nych z centralą możemy powiedzieć, że sto­
sunek obrotów całej spółdzielczości polskiej 
przekracza już jedną piątą dochodu społecz­
nego Polski.

Aparat gospodarczy „Społem" pokrywa 
dziś gęstą siecią przeszło 300 oddziałów i 
składnic cały kraj, docierając do każdego 
miasta i miasteczka powiatowego, a zrzeszo­
na w Związku masa 8 000 spółdz. handlowych 
stanowi doskonałą podbudowę społeczną i 
gospodarczą.

Produkcja społeczna, znajdująca się przed

Zwycięskie 35-Iecie
wojną w powijakach, ma przed sobą wspania­
łe widoki rozwoju. Ruch spółdzielczy po 
przejęciu od Państwa młynarstwa, przygoto­
wuje się do rozszerzenia swej działalności 
także na inne tereny przemysłu spożywczego, 
gdzie wszędzie posiada już gotowe kadry.

Te osiągnięcia gospodarcze stawiają dziś 
„Społem" w rzędzie największych organizacyj 
gospodarczych świata. Obrotami ustępujemy 
już tylko spółdzielczym centralom Związku

Myśli działaczy ruchu spółdzielczego
„Kooperacja — to wyraz utęsknień świata pra­

cy za nowym ładem społecznym, opartym na 
braterstwie i sprawiedliwości."

Romuald Młełczarskt

„Praca w Spółdzielni to nie praca nad ludem 
czy dla ludu, to praca samego ludu."

Romuald Mielczarek!

„Każdy człowiek pracy — demokrata, który 
szczerze dąży do doskonalszego i sprawiedliwego 
ustroju, powinien nie tylko słowem ale i czynem 
gorąco popierać ruch spółdzielczy."

Edward Osóbka-Morawski

„Ruch spółdzielczości czerpie swoją siłę z idei 
wyzwolenia człowieka."

Stanisław Wojciechowski

Drogi rozwoju spółdzielczości polskie
Za ojca spółdzielczości polskiej uważa się ks. 

Stanisława Staszica, który swe dobra Hrubie­
szowskie pod koniec XVIII wieku podzielił po­
między uwłaszczonych włościan, zastrzegając 
w testamencie dotacyjną spójnię tych dóbr, 
przypominającą późniejsze spółdzielnie. Orga- 
nizacja tabularnie przetrwała aż do czasów Od­
rodzonej Polski. Drugą z kolei próbą akcji spół­
dzielczej była piekarnia w Paryżu, zorganizowana 
na prawach współdziałania członków w roku 1831 
przez emigranta Jana Czyńskiego.

Motywem ewolucyjnej przebudowy ustroju 
gospodarczego przez spółdzielczość stało się za­
łożenie w Anglii w 1844 r. „Stowarzyszenia Spra­
wiedliwych pionierów" przez ubogich tkaczy 
miasta Rechdale. Statut rochdalski stanowi do­
tychczas wzór ruchu spółdzielczego.

W Polsce wspomina o tym statucie już w 1871 
roku Karo! Miarka, który wraz z Pawłem Stel­
machem zakładał pierwsze spółdzielnie spożyw­
cze na Śląsku. Prawie jednocześnie powstają 
spółdzielnie w zaborze rosyjskim, w roku 1869 
w Radomiu i Płocku, ze względu na poparcie 
władz rosyjskich nie życzliwie przyjęte przez 
społeczeństwo. Charakter spółdzielczości w za­
borze rosyjskim jest odmienny od szablonu in­
nych zaborów: występują najpierw teoretycy, jak 
Aleksander Świętochowski, Dłuski. Limanowski, 
Zygmunt Balicki, Aleksander Makowiecki — 
ludzie skupieni wokoło czasopisma „Ekonomi­
sta" W praktyce imprezy spółdzielcze nosiły 
zrazu cechy filantropii, inicjatorami byli działa­
cze społeczni z kryteriami właściwymi dla sfer 
zamożnych Pomimo istnienia kilkudziesięciu 
stowarzyszeń w roku 1905, Stanisław Wojcie­
chowski, pierwszy ich lustrator i instruktor, naz­
wał je trupami i akcję kazał zaczynać na nowo. 

Przełomowy rok
Rok 1905 staje się przełomowym w dziejach 

polskiej spółdzielczości spożywczej. Wracają 
emigranci polityczni: Mielczarski, Abramowskl, 
Wojciechowski. Powstaje w Warszawie Związek 
Towarzystw Samopomocy Społecznej, a w nim 
jako jedna z sekcji Towarzystwo Kooperatystow, 
które w najbliższych latach odegrało czołową ro­
lę w rozwoju spółdzielczości. Poprowadziło ono 
akcję w kierunku zjednoczenia stowarzyszeń spo­
żywczych i w tym celu przejęło świeżo założone 
czasopismo „Społem", do którego tytuł wymy­
śli! Żeromski.

W zaboTze pruskim spółdzielczość szła innymi 
drogami. Tam na pierwszy plan wysunęły się 
spółki zarobkowe i gospodarcze, które pod pa- i 
tronatem najpierw ks. Szamarzewskiego, potem 
ks. Wawrzyniaka doszły do wielkiego rozkwitu. 
Nie było natomiast na tym terenie właściwych t 
stowarzyszeń spożywczych. W miastach i mia­
steczkach cały handel ąkupiony by! w rękach 
obcych i -wciąż trwała walka resztek polskiego 
kupiectwa o utrzymanie polskiego stanu posiada­
nia. Z tego powodu Związek Spółek Zarobko­
wych i Gospodarczych w Poznaniu nie polecał

Radzieckiego i Wielkiej Brytanii. A w kraju 
naszym niewątpliwie „Społem" wywalczyło 
sobie pierwsze miejsce.

Dumą i radością może nas napawać ten 
fakt, że właśnie spółdzielczość najbardziej 
związana ze społeczeństwem, zdobyła się na 
podobne osiągnięcie. Nie możemy jednak za­
pominać, że zawdzięczamy to nie tylko wy­
siłkom i pracy szerokiej rzeszy działaczy i 
pracowników spółdzielczych, lecz także

„Spółdzielczość jest ucieleśnieniem demokracji 
gospodarczej w życiu społecznym, czyli, mówiąc 
innymi słowy, realizacją wolności."

Stanisław Thugutt

„Co lud buduje w stowarzyszeniach swoich, 
to staje się dla niego źródłem nie tylko korzy­
ści materialnych i cywilizacyjnych, ale zarazem 
twierdzą jego swobód,"

Edward Abramowskl

„Kiedy wolne zrzeszenia gospodarcze i kultu­
ralne obejmą cale społeczeństwo i wszystkie jego 
potrzeby, ustrój kapitalistyczny musi zamrzeć 
i nastanie rzeczpospolita spółdzielcza 
przepojona wolnością twórczą, duchem brater­
stwa i demokracji."

Edward Abramowskl

zakładać Stowarzyszeń Spożywczych (Sejmik 
1894 r.) utrzymując, że konsumy podkopywałyby 
byt drobnych kupców.

W zaborze austryjackim istniało nieco tak zw. 
konsumów, dość słabych, przeważnie w skupi-

! O radość powszechną wojującym 
' cóż wam po pustym haśle!
’ Jesteście jak lampa wśród nocy, 
i co na wietrze największym nie gaśnie.

1 Poskrzypuje historii wóz, 
krzyczy z bólu Syzyf i Tantal,

' lecz się nad wszystko wzniósł, 
j lecz na pól nieba wyrost

$ tęczowy szlandar.

a Kio się takim jak wy połączy uściskiem 
S żaden grom uścisku nie przetnie!
8 Nad krzywdą, nad żerowiskiem,
V pozdrawiam was o szlachetni.

To nic, że noc zapadła,
8 czas pogardy otruł narody —
J wy wykuwacie na swoich kowadłach 
§ czasy pogody.

8 Więc jakże tu nie być z wami,
V jakże jasnym nie witać czołem
M w lepsze jutro zwartymi szykami 
X idących społem!
Si K. I. Gałczyński
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sprzyjającym warunkom, jakie spółdzielczość 
polska znalazła w demokratycznej Polsce.

Bez rewolucji społecznej, jaka przeszła 
przez nasz kraj, wyzwalając człowieka pra­
cy, nie byłoby mowy o podobnym rozwoju. 
Przedwojenna atmosfera niechęci i nieufno­
ści ustąpiła w nowej Polsce nastrojom współ­
pracy i zaufania, czego wyrazem jest powie­
rzanie spółdzielczości coraz ważniejszych za­
dań gospodarczych.

Ruch spółdzielczy w Polsce docenia nale­
życie swoje obowiązki i zadania. Przystąpił 
do nich z całą świadomością konieczności 
wkładu wszystkich form inicjatywy w odbu­
dowę i przebudowę życia społeczno-gospo­
darczego. Przystąpił, jako jeden z pierw­
szych, dając tym wyraz swej woli współpracy 
w dziele ogólnym, która jest dziełem wspól­
nym, własnością całego naszego narodu.

Jeżeli na przestrzeni 2 lat ujawniły się 
jeszcze braki i niedomagania w naszym ru­
chu, których źródła należy w pewnej mierze 
szukać i w zniszczeniach moralnych, jakich 
dokonała ostatnia wojna, to okres obecny i 
przyszłość najbliższa jest i będzie pogłębie­
niem nurtu ideowego ruchu by stał się on 
pełnym obrazem dążeń społeczno-gospodar­
czych narodu w obecnej rzeczywistości pol­
skiej.

skach kolejarzy i przy fabrykach. Natomiast siła 
ciężkości akcji spółdzielczej przeszła na kółka 
rolnicze, które w wielu wypadkach miały charak­
ter spółdzielni spożywców. We Lwowie wysuną! 
się na czoło organizatorów spółdzielczych 
Edward Milewski, który objął sekcję Stowarzy­
szeń ^Spożywczych „Odrodzenie" przy Związku 
Spółek Gospodarczych (1908 r.). Ten bojownik 
niepodległościowy i poeta wprowadzał zagadnie­
nie wolności Polski na międzynarodowe forum 
spółdzielcze. Równolegle rozwijają się kasy Stef- 
czyka, mające punkt wyjścia w Kasach Reifeise- 
nowskich, lepiej, dostosowane do potrzeb ludnoś­
ci polskiej oraz większe spółdzielnie rolniczo- 
handlowe w miastach powiatowych.

W Wilnie powstało w 1908 roku Wileńskie To­
warzystwo Popierania Kooperacji, które wyda­
wało „Ruch Spółdzielczy", od roku 1911 prze­
kształcono w „Życie Spółdzielcze" pod redakcją 
Aleksandra Szklannika. Na Wileńszczyźnie li­
czono wtedy około 40-tu stowarzyszeń spożyw­
czych, w tym przynajmniej połowę litewskich.

Spółdzielczość we wszystkich trzech zaborach 
kontaktowała się. Ruch spółdzielczy wytwarza! 
powoli wszędzie ale bez przerwy materialne do­
bro społeczne, które utrwalało samodzielność go­
spodarczą pracującego ludu miast i wsi.

W roku 1911 po dwuletnich staraniach, został 
zatwierdzony statut Związku Stowarzyszeń Spo­
żywczych „Społem". Data ta stanowi nowy etap 
w rozwoju spółdzielczości polskiej.

Przed pierwszą wojną światową
Wybuch wojny 1914 roku zastaje już 1050 kó­

łek rolniczych, 800 rozmaitych stowarzyszeń i 
spółek pieniężnych, około 140 mleczarń o charak­
terze spółdzielczym i ponad 300 stowarzyszeń 
spożywczych. Istniała też przy warszawskim 
Tow. Przemysłu i Handlu Komisja Spółdzielcza 
jako surogat Związku Rewizyjnego. W Poznań- 
skiem 63 „Rolnik!" posiadały 14.000.000 marek ka­
pitału obrotowego. Związek Spółek Zarobko­
wych liczył 300 spółek z 150.000 członków, z ka­
pitałem udziałowym 34.000.000 marek i rezerwo­
wym 18.000.000 marek, koncentrowanym w po­
tężnym już Banku Związku Spółek Zarobkowych 
w Poznaniu. W Galicji pod opieką patronatu Wy­
działu Krajowego istniało 1400 kas Stefczyka 
z 70.000.000 wkładów oszczędnościowych, 100 
spółek mleczarskich i ponad 60 spółek handlo­
wych, rolniczych i wytwórczych.

Wskutek wojny 1914—18 spółdzielczość po­
niosła olbrzymie straty, zachowała zaledwie 20% 
swego potencjału. Pomimo tego idea tkwiła już 
korzeniami w społeczeństwie i jak tylko ustały 
działania wojenne a ustawodawstwo w Odro­
dzonej Polsce odniosło się do spółdzielczości 
przychylnie, nastąpił silny rozwój. Zasięg spół­
dzielczości poszerzał się coraz więcej, ogarnął za­
równo miasta, jak wieś, znalazł drogę do wojska 
i do młodzieży szkolnej. Obok kilku większych 
central powstają związki dzielnicowe.

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej)
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Józef Grzelaczyk

Między latami 1911-1946
Choć pierwsze spółdzielnie w Polsce powstały 

już pod koniec ubiegłego wieku, to jednak do­
piero pierwszy dziesiątek lat obecnego stulecia 
uznano za początek historii naszego ruchu spół­
dzielczego. Powstała wówczas już taka duża ilość 
spółdzielni, że nie mogły one rozwijać się osobno, 
lecz musiały szukać form zjednoczenia się we 
wspólnej spółdzielczej hurtowni. Po udanej pró­
bie spółdzielczego ujęcia handlu detalicznego, 
wyraźnie wystąpiła potrzeba organizowania hur­
tu. Już wówczas przy istnieniu zaledwie 200-tu 
spółdzielni spożywców rodzi się naturalna po­
trzeba powołania do życia hurtowni „Społem'*. 
Nie miała ona wprawdzie tej samej nazwy co 
dzisiaj.

Słowo „Spotem" wprowadzono oficjalnie do 
statutowej nazwy spółdzielczej dopiero w 1934 r. 
Do tego czasu była to nazwa jednego z czaso­
pism spółdzielczych. Pod marką „Społem" wy­
puszczała też hurtownia spółdzielcza wszystkie 
towary produkowane we własnych zakładach 
przemysłowych. Pobudowany w 1913 roku pier­
wszy własny gmach Związku Spółdzielni w War­
szawie przy ul. Grażyny nosił również nazwę 
„Społem".

.Spółdzielczej hurtowni zorganizowanej w roku 
1911 nadano pod naciskiem administracji car­
skiej brzmienie: „Warszawski Związek Stowarzy­
szeń Spożywczych". W 1919 roku, kiedy można 
już było nadać brzmienie proponowane w okresie 
organizowania, zmieniono wyraz „warszawski" 
na przymiotnik „polski" i nazwa Związku 
brzmiała „Związek Polskich Stowarzyszeń Spo­
żywców". W rolcu zaś 1925 kiedy połączono 
4 związki — użyto nazwy „Związek Spółdzielni 
Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej". W roku 
1934 dodano do tego wyraz „Społem" a na kon­
gresie lubelskim w 1944 r. w listopadzie skreślono 
wyraz Spożywców, by ustalić obecną nazwę o 
brzmieniu: Społem Związek Gospodarczy Spół­
dzielni Rz. Polskiej.

Po tej dygresji wyjaśniającej pochodzenie 
nazwy „Społem" wrócę jeszcze do przyczyn po­
wołujących już wówczas spółdzielczą hurtownię. 
Był to okres wiekowej niewoli Narodu Polskiego, 
niewoli ciężkiej i całkowitej zależności gospo­
darczej. — Altruizm, wyrażający się w składaniu 
bardzo poważnych sum. przy zakładaniu spół­
dzielni, przez poszczególne jednostki w formie 
ofiar — co wszak w zasadzie sprzeczne jest z pod­
stawami spółdzielczości — był wówczas zjawi­
skiem bardzo powszechnym. Rzecz jasna wypły­
wał on bardziej z pobudek patriotycznych niż ze 
zrozumienia doniosłości spółdzielczych form go­
spodarowania.

Gdyby nie ten tak potężny bodziec tworzenia 
polskich placówek gospodarczych, gdyby nie ten 
głęboki powszechny patriotyzm narodowy, na 
pewno zabrakłoby wówczas sił i ochoty, nawet 
takim niestrudzonym organizatorom jakimi byli 
R. Mielczarski i St. Wojciechowski, — do poko­
nania olbrzymich trudności stawianych przez 
carskie władze przy zatwierdzaniu statutu Zwią­
zku Przeszło bowiem dwuletnie wysiłki uwień­
czyły powodzeniem dzieło pionierów i w czerwcu 
1911 r. odbyło się założycielskie zebranie Związku 
Spółdzielni na podstawie zatwierdzonego przez 
Petersburg statutu.

Jeszcze nie okrzepł po tak ciężkich narodzi­
nach ówczesny Związek „Społem", —- gdy wy­

Crcgś rozwoju spółdzielczości polskiej
(Dokończenie ze strony 1-szej)

Etapy rozwoju i zniszczenia
Ruchem kierują wybitni działacze — można 

by ich nazwać fanatykami spółdzielczości — 
Mielczarski, Wojciechowski, Chmielewski, Thu- 
gutt, Rapacki i inni. Praktyka zrazu wyprzedza 
teorię, która wreszcie koncentruje się w „Nau­
kowym Instytucie Spółdzielczym" i jest już w sta­
nie nadążyć za rozwojem w terenie.

Ilustracją rozwoju spółdzielczości w Odrodzo­
nej Polsce są cyfry z początku 1939 r. Było wte­
dy około 14.000 spółdzielni związkowych, w tym 
5380 spółdzielni spożywców z największym za­
gęszczeniu w woj. lubelskim. Kapitały obrotowe 
tych spółdzielni przekraczały 1200 mil. złotych 
(przedwojennych).

Druga okupacja niemiecka znowu przyniosła 
apustoszenia w stanie posiadania spółdzielczoś­
ci. Na terenie t. zw. Generalnej Gubernii pozo­
stało 39"/• spółdzielni, 42°/» członków, 44% obro­
tów i 4(5% nieruchomości. Jednak w ciągu sześ­
ciu lat okupacji ilość spółdzielni z 3560 podniosła 
się do 5374. a ilość członków z 860.000 do 2.055.000. 
Przybywało członków spółdzielczości handlowej, 
natomiast widoczny był ubytek we wszystkich 
innych rodzajach.

Dzisiaj 12 tysięcy spółdzielni
Po wojnie spółdzielczość miała do dyspozycji 

zrazu resztki tego eo pozostało na terenie byłej 
Generalnej Gubernii po zniszczeniach wojen­
nych W innych częściach Polski okupant nie po­
zostawił nic.' Po pogromie hitlerowskim ocalało 
kilka tysięcy działaczy spółdzielczych, których 
praca rozpoczynała się od ruin i pustyni.

Dziś, po niespełna dwóch latach, istnieje już 
ponad 12.000 spółdzielni z przeszło dwoma mi­
lionami członków. Kieruje nimi 40.000 członków 
zarządów, kontrolę sprawuje ponad 100.000 
członków nadzorczych. Zatrudniają około 50.000 
pracowników.

Pod koniec pierwszego półrocza b. r. spół­
dzielczość obejmowała komórki: spółdzielni spo­
żywców w mieście i na wsi — 4379, spółdzielni 
Sam. Chłop. 1265. spółdzielni rolniczo-handlo­
wych 9522, spółdzielni księgarsko-papiemiczych 
2Ó1, spółdzielni mleczarskich 769, spółdzielni

buchła wojna światowa z pełnymi jej konsekwen­
cjami.

Kongresówka, na terenie której Związek dzia­
łał, została przecięta kordonem na okupację nie­
miecką i austriacką. Nędza, głód, a na tle tego 
nieokiełznana spekulacja dodały dużo możliwo­
ści kapitalizmowi, odcinając podstawy dla nor­
malnej pracy spółdzielczej. Mimo wszystko prze­
trwał Związek nawałę wojenną, wchodząc do od­
rodzonej Polski ze swą centralą, dziesięcioma od­
działami w większych miastach i 380-cioma spół­
dzielniami liczącymi ponad 60 tysięcy członków. 
Największym jednak majątkiem Żwiązku było 
to, że pozostali przy życiu starzy i wyszkolili się 
nowi pracownicy i działacze.

Na zjeździe Związku w 1917 roku Romuald 
Mielczarski w referacie swym o celach spółdziel­
czości spożywców powiedział: „bardziej od wody 
i powietrza potrzebna nam jest wolna i niepod­
legła Rzeczypospolita Ludowa." Słowa te niech 
będą najlepszym dowodem, co — przy zakłada­
niu w pierwszych początkach działania i przez 
okres pierwszej wojny światowej, było dla Zwią­
zku i całej spółdzielczości dominantą w pracy.

Jakże dla całkiem innych celów zaczęły, jak. 
grzyby po deszczu, powstawać spółdzielnie a tak­
że i ich Związki w latach bezpośrednio powojen­
nych. Był to okres czerpania korzyści material­
nych z należenia do spółdzielni. Reglamentowany 
rozdział skromnych zapiasów aiprowizacyjnych 
powierzono spółdzielczości. Stąd masowe po­
wstawanie spółdzielni i wielki napływ nowych 
członków. Wówczas to obok przedwojennego, 
znanego już protoplasty obecnego „Społem" po- 
wstaje Związek Robotniczych Spółdzielni Spo­
żywców i 2 inne. Spółdzielni było już w roku 

[ 1920 ponad tysiąc i prawie pół miliona członków.
Nad tym rozproszkowaniem ruchu bolał Miel­

czarski i widząc jego słabość, nawoływał ciągle 
do jedności na szczeblu central gospodarczych, 
by następnie uporządkować spółdzielnie na dole. 
Wreszcie w 1925 roku nastąpiło połączenie 3-ch 
Związków w jeden, w rok później czwarty Zwią­
zek uznaje dzieło połączenia za słuszne. Do za­
rządu połączonego Związku weszli: Romuald 
Mielczarski, Marian Rapacki i Jan Żerkowski.

Mielczarski niestrudzony bojownik o spół­
dzielcze ideały niedługo prowadził połączony 
Związek. Zmarł w niespełna rok po połączeniu, 
a mianowicie 30 marca 1926 roku w wieku 55 lat. 
Przez 15 lat przodował Związkowi „Społem". 
Przez dalszych lat 18-cie funkcję tę pełnił prof. 
Marian Rapacki. Od tego czasu rozwój Związku 
postępuje stopniowo, systematycznie i nieprze­
rwanie aż do czasu kryzysu.

W okresie tym ugruntowuje się również, za­
początkowana już w roku 1920, własna produkcja 
Związku. Powstaja Zakłady we Włocławku, Gdy­
ni, Dwikozach, Toruniu i Sokołowie Podlaskim. 
Wzrasta stale wartość spółdzielczej produkcji.

To wyraźne umocnienie się Związku zostało 
uwieńczone powołaniem do życia w 1930 roku 
własnej centrali finansowej pod nazwą Bank 
Spółdzielczy „Społem". W ten sposób po zorga­
nizowaniu na spółdzielczych zasadach ostatniej 
ważnej w całokształcie gospodarki dziedziny fi- 
nansowo-kredytowej zostało zamknięte kolo spół­
dzielczej samodzielności.

Gospodarczy kryzys światowy nie ominął rzecz

oszczędnościowo-pożyczkowych 1128, spółdzielni 
pracy i wytwórczych 884, spółdzielni mieszkanio­
wych 230. spółdzielni różnych 396.

Centrale spółdzielni stały się potężnymi insty­
tucjami gospodarczymi, a sam wydział produkcji 
prowadzi duże przedsiębiorstwa, jak młyny (95), 
fabryki przetworów owocowych (19). cukierków 
(11), przetwórczo-chemiczne (11), octu (9), ma- 
karoniarnie (7).’kaszarnie (2), olejarnie (2), palar­
nie kawy (6), browary (6), drożdżownie (1) i tym 
podobne. Samo „Społem" zatrudnia 25.000 pra­
cowników, jego obroty wynoszą ponad 40 miliar­
dów złotych.

Ku demokracji gospodarczej
Spółdzielczość jest realizatorką demokracji go­

spodarczej, W chwili obecnej stoi przed specjal­
nie wielkimi zadaniami. W planie odbudowy go­
spodarczej jednym z trzech podstawowych sek­
torów jest spółdzielczość. Na ogólnopolskiej 
konferencji „Przemyśl dla wsi" kierownicy ży­
cia gospodarczego podkreślali wielkie znaczenie 
spółdzielczości dla zrealizowania tego planu.

W wyzwolonej Polsce otwiera się przed spół­
dzielczością wielkie pole działania.

i „Rzeczpospolita" !
Najstarszy dziennik odrodzonej Polski w zmienionej ostatnio szacie Irodrodzonej

graficznej i zwiększonej objętości.

Drukuje

życiorys prezydenta Bolesława Bieruta
na podstawie jego osobistych wspomnień, ujętych w formę opowieści przez 

Zdzisława Sarnowskiego.

|i| Bogaty dział korespondencji zagranicznej i przegląd polityki międzynarodowej ||

jasna i Związku, ale stwierdzić trzeba, że nasza 
spółdzielczość przetrwała go możliwie zwycięsko 
i już od 1934 r. notowała poważną poprawę.

Z tego okresu czasu należy z całym naciskiem 
podkreślić wielką troskę Związku o człowieka 
i pracownika. Właśnie Związek wykazał dużą 
dbałość o pracownika a w szczególności pracow- 
nika ideowego, — utrzymując pobory na moż­
liwej wysokości, udzielając pożyczek, zapomóg 
itp. Stało się to później niewątpliwie jednym z 
powodów szybszego niż gdzie indziej powrotu 
do równowagi. Tempo rekonwalescencji było 
znacznie szybsze niż w przedsiębiorstwach pry­
watnych. W roku 1938 — kiedy Związek „Spo­
łem" przekroczył po raz pierwszy 100 milionów 
obrotu rocznie, stał się największą hurtownią w 
branży spożywczej w Polsce.

Epokowym wydarzeniem w historii Związku
„Społem" było uchwalenie przez Zjazd Przed­
stawicieli Spółdzielni w 1936 roku programu go­
spodarczego spółdzielczości polskiej, opracowa­
nego przez prof. Mariana Rapackiego. Program 
ten był rozszerzeniem światopoglądu polskich 
działaczy spółdzielczych i niewątpliwie wpłynął 
na strukturę społeczno-gospodarczą Polski Demo­
kratycznej. Był więc Związek „Społem" w pełni 
swego rozwoju gdy wybuchła druga wojna świa­
towa.

Okupant zmierzał do zlikwidowania działal­
ności organizacyjnej i społeczno-wychowawczej 
Związku i usiłował ograniczyć jego zakres prac 
jedynie do pracy handlowej. Mimo jednak jego 
najrozmaitszych zakusów i zarządzeń w tym 
względzie Związek faktycznie utrzymał swe nor­
malne ramy działania do końca, zatrudniając ogó­
łem około 5 tys. pracowników wobec f.500 na po­
czątku wojny. Nie będzie chyba przesadą, jeżeli 
powiem, że % z tych 5-ciu tysięcy była tylko 
formalnie związana ze „Społem" ukrywając się 
pirzed Gestapo, bądź chroniąc się przed wywie­
zieniem do Niemiec na roboty.

Znowu ta sama, tylko stokroć wzmocniona niż 
w tamtej wojnie, nuta patriotyczna nadawała ton 
ćałej działalności Związku. Przechować ilu tylko 
się da. wyszkolić jak najwięcej, ułatwiać ile moż­
na działalność konspiracyjną Narodu — oto poza 
gospodarcze istotne zadania Związku „Spotem" 
w okresie okupacji. Tu zbiegała się prowadzona 
w konspiracji, pod przewodnictwem nieodżało­
wanej pamięci prezesa „Społem" prof. M. Ra­
packiego, praca dookoła planów powojennej spół­
dzielczości.

Podczas gdy w Warszawie a później w Krako­
wie, wygładzano i ostatecznie już redagowano 
statut oraz plany jedności i jednolitości ruchu 
spółdzielczego w Polsce — to na oswobodzonych 
już terenach naszego kraju w 194*1 r. w Lublinie 
choć na innych zasadach — zunifikowano przez 
uchwalę kongresu listopadowego w Lublinie, ca­
łość polskiej spółdzielczości, -drogą połączenia 
wszystkich spółdzielczych central gospodarczych 
w jeden wielki Związek Gospodarczy „Społem".

Dotąd Związek „Społem" reprezentował odci­
nek spółdzielczości spożywców. Obecnie jako 
Związek przejmujący wszystkie dotąd istnie­
jące centrale gospodarcze zarówno spożywców 
jak i rolników, reprezentuje pod względem gospo­
darczym, całość ruchu spółdzielczego w Polsce.

Ten charakter reprezentanta interesów gospo­
darczych ludności pracującej miast i wsi nabrał 
pełnego wyrazu przez połączenie ze Związkiem 
..Społem" Zrzeszenia Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej, co dokonało się na wiosnę bież. roku.

Zmieniły się gruntownie warunki i klimat dla 
naszej spółdzielczości. Dotąd spółdzielczość pol­
ska pioniersko walczyła w ustroju kapitalistycz­
nym, rzec można tylko o samo prawo istnienia.

Dziś w nowym ustroju gospodarki społecznej 
jest obok Państwa podstawowym czynnikiem w 
odbudowie nowego narodowego gospodarstwa na 
odcinku obrotu tymczasowego, produkcji spo­
żywczej i przemyslowo-rolnej. Dla tych celów 
zorganizował Związek, i to w bardzo szybkim 
tempie, kilkaset swych placówek zarówno han­
dlowych jak i przemysłowych, nie zawsze mając 
już naturalną podbudowę na dole.

W połowie 1946 r. Związek jednoczył 10 tys. 
spółdzielni, prowadził 340 oddziałów i 210 za­
kładów wytwórczych, zatrudniał około 30 tys. 
pracowników a obroty jego wynosiły 28 milio­
nów zł. Główną troską Związku w najbliższej 
przyszłości będzie poszerzenie aparatu gospodar­
czego spółdzielni. Dzieła tego nie dokona sam 
Związek „Społem" — jego aparat, czy nawet 
iego ludzie — do tej organizacyjnej pracy trzeba 
będzie wprzęgnąć szeroką rzeszę mas pracują­
cych w imię ich własnego i ogólnego interesu.

W naszej obecnej nowej strukturze gospodar­
czej, Spółdzielczość jako uspołeczniona i kontro­
lowana forma gospodarowania, musi dominować. 
Zależy to tylko od nas, zależy od ludzi pracy, 
od ludzi codziennego czynu.

I

Adam laiawskl
kierownik Okręgu Poznański ego
Związku Rewiz. Spółdzielni R.P.

idea równowagi społecznej
Świat dzisiejszy znajduje się w obliczu 

wielkich przemian kulturalnych, społecz­
nych i gospodarczych. Te właśnie, a nie po­
lityczne sprawy, stanowią najogólniejsze tło 
gigantycznych zmagań między państwami. 
Nowe myśli, nowe idee torują sobie drogę 
do urzeczywistnienia.

Żywiołowe wstrząsy drugiej wojny świa­
towej skruszyły ostatecznie więzy ustrojo­
we minionej epoki. Równowaga układów 
społeczno-gospodarczych została zachwiana 
niemal że we wszystkich krajach. Na zglisz­
czach panujących dotychczas światopoglą­
dów sztandar zwycięstwa zatknęła idea 
równości społecznej człowieka.

Poszczególne narody, wiedzione własnym 
instynktem, szukają najlepszych dla siebie 
form ustrojowych, zgodnie z duchem idei 
równości społecznej, a odpowiadających za­
razem charakterowi narodowemu. Olbrzymie 
przemiany społeczno-gospodarcze dokonywn- 
ją się również w naszym odrodzonym Pań­
stwie Polskim. Społeczno-gospodarczy ustrój 
nowego Państwa Polskiego nie jest jeszcze 
budowlą całkowicie zakończoną, tworzy się 
on i krystalizuje przed naszymi oczyma.

Dla nas spółdzielców, ustrój społeczno- 
gospodarczy, w ramach którego przychodzi 
nam działać, nie może być obojętny. Mamy 
ambicje przyczynienia się do tego, aby nie 
tylko w ogólnych zarysach, lecz także w 
szczegółach przybrał on formę jak najbardziej 
odpowiadającą naszemu spółdzielczemu sta­
nowisku. Toteż ruch spółdzielczy bierze 
czynny udział w budowie nowego ustroju 
gospodarczego Polski, zgodnie z potrzebami 
najszerszych mas na wsi i w mieście, w 
myśl swoich założeń i zasad, w ramach 
ogólnego planu państwa.

W odrodzonej demokratycznej Polsce we­
szła, spółdzielczość w odmienne warunki w 
związku z zachodzącymi zmianami społecz­
no-gospodarczymi. Wyzwolenie kraju posta­
wiło spółdzielczość wobec nowych zadań i 
w całkowicie nowych warunkach. W odra­
dzającym się państwie spółdzielczość stanę­
ła do pracy i wzięła na siebie poważną część 
ogromu zadań, jakie stoją przed społeczeń­
stwem w związku z odbudową państwa.

Są to w przeważającej części zadania na­
tury gospodarczej zgodnie z charakterem 
ruchu spółdzielczego, polegające na zaspoka­
janiu masowych potrzeb ludności wsi i 
miast W najbliższym czasie chodzi o jak 
najsprawniejsze przeprowadzenie wymiany 
poprzez spółdzielnie między wsią a miastem. 
Ma to z jednej strony zapewnć aprowizację 
miast, z drugiej zaś dać wsi artykuły po­
trzebne do produkcji i te artykuły przemy­
słowe, których wieś potrzebuje do konsum- 
cji. Do tego dochodzi oczywiście zaopatrze­
nie ludności miejskiej w wyroby przemysło­
we, zwłaszcza codziennego użytku. Pomocą 
do wypełnienia tych zadań z zakresu wymia­
ny ma być prowadzenie spółdzielczych za­
kładów wytwórczych i przetwórczych.

Nie jesteśmy zarozumiali i nie twierdzimy, 
że spółdzielczość obejmie całość życia gospo­
darczego kraju. Nie rościmy sobie pretensji 
do tego wycinka życia gospodarczego, który 
we wszystkich krajach europejskich, wpro­
wadzających ustrój gospodarki społecznej, 
jest oddany Państwu. Nie chcemy brać w swe 
ręce ani przemysłów kluczowych, ani cen­
tralnego aparatu kredytowego. Dalecy jes­
teśmy również od całkowitego przekreślenia 
inicjatywy prywatnej.

Nemniej uważamy, że spółdzielczość ma 
poważną rolę do spełnienia w życiu gospo­
darczym kraju, i nie możemy zgodzić się na 
umniejszane jej zakresu działania na korzvść 
gospodarki państwowej czy nrywatnej. szcze­
gólnie w tych dziedzinach pracy, w których 
spółdzielczość ma już od wielu lat duży do­
robek i doświadczenie. Twierdzimy bowiem, 
że ani formy państwowe ani formy prywatne 
nie dają tych wartości, co spółdzielczość. Gło­
simy z niezbitą pewnością, że z dotychczas 
znanych form eospodarki uspołecznionej — 
spółdzielczość jest formą najlepszą.

Ruch spółdzielczy jest ł samej swojej na­
tury ruchem demokratycznym, opierającym 
się na szerokich masach społecznych. 
Jest niejako organizacją gospodarczą 
tych mas. Zrzeszeni członkowie maią 
wpływ bezpośredni na losy placówek gospo­
darczych, prowadzonych przez spódziełczość. 
Ustrój demokratyczny tak spółdzielni po­
szczególnych jak i ich central gospodarczych 
pozwala zorganizowanym poprzez walne 
zgromadzenia oddziaływać bezpośrednio na 
życie gospodarcze.

Siła ruchu spółdzielczego i jego powodze­
nie pochodzą stąd, że ruch ten ma na celu 
pracę pozytywną w kierunku najintensy­
wniejszego podnoszenia dobrobytu szerokich 
mas przez ich własny wysiłek, organizując 
siły i zasoby społeczeństwa dla osągnięcia 
korzyści nie dla poszczególnych jednostek, 
lecz w równej merze dla wszystkich. Elimi­
nując zysk indywidualny jako bodziec dzia­
łalności gospodarczej, system spółdzielczy 
wydobywa nowe wartości ludzkie, stwarza 
nowy system oparty na współpracy i zaufa­
niu. W ten sposób wpływa na przemianę 
wewnętrznej natury człowieka, wprowadza 
między ludźmi poczucie braterstwa, a nie 
egoistycznej walki na śmierć i życie. Spół­
dzielczość daje szerokie pole dla pracy twór­
czej i planowej, której nie wykoślawia i nie 
zabija zimna, egoistyczna kalkulacja.

Jvart°ścL jakie wprowadza spółdziel­
czość do życia gospodarczego, muszą być na­
leżycie wykorzystane i nie mogą być pomi 
męte, bowiem są one podstawą do realizacji 
w kraju pełnej demokracji.

Spełniając takie zadanie, wypracowując 
tak wielkie wartości, spółdzielczość powin­
na znaleźć poparcie wszystkich demokratów 
i całego Państwa.
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%&&zivią<zaita zaąadka głębin, tnac&kich
lat przed wojną prasa angielska przy- 

ł r,Jk\-SenSali now‘nę: na jeziorze szkockim 
i-och .\ess widziano węża morskiego! Legendarny 
potwor przypomniał się światu. Zauważyło eo 
Jakoby wiele osob, ale świadectwa ich różniły 

. »ię między sobą znacznie,
jfeśg- - Jedni uważali go za wę-

A ża bajecznych rozmia-
' "-y? 1*'*"*^. Xr- rów, inni za ogromną

fokę, jeszcze inni za wiel 
kiego żółwia. Nie brak 

i i takich, którzy, nic nie
---- - - widząc, uważali fanta

styczną bestię za zwykł 
—kaczkę dziennikarską.

— Jedno mię tylko 
dziwi — miał oświad­
czyć pewien redaktor 
wielkiego pisma — a 
mianowicie pora roku, 
w której ukazał się wąż. 
Na ogół widują go w 
lecie, gdy grozi spadek... 

Wąż morski w wyobraźni nakładom dzienników, 
starożytnych. Skąd wiemy coś w ogó­

le o istnieniu węży mor­
skich? Zoologia nic nam o nich powiedzieć nie 
może, pewne jednak szczegóły, jedyne niemal, 
jakie posiadamy — znaleźć można w starych kro­
nikach morskich.

Nie znamy źródeł legendy o wężu. Narodziła 
się ona, być może, w przedhistorycznych czasach 
— wtedy, gdy nie była jeszcze legendą. Pierwszą, 
zda je się. historyczną wzmiankę o bajecznym po­
tworze znajdujemy w II księdze Eneidy: Lao-

Okna wystawowe
karta wizytowa knpiectwa poznańskiego

iny. Wspólny wysiłek uruchomi huty Śląska i 
maszyny parowozów transoceanicznych, wzniesie 
mosty na Wiśle i rzuci ziarno pszenicy na pobo­
jowisko. Pamiętasz — ludzie z Rochdale... upór, 
wytrwałość, silna wola i zaufanie. To aą, hasła, 
które musi „Centralny Bank Spółdzielczy . wbić 
każdemu w pamięć. Wspólna własność nie ne­
guje bynajmniej indywidualnej własności. Ludzie 
muszą to zrozumieć, że „kiszenie pieniądza” nie 
ma sensu. Mrożenie jego wartości obiegowej 
trzeba odważnie przezwyciężyć. Od „ożenienia”, 
planowości maksimum wolności osobistej — że 
tak powiem — zależeć będzie nasze pomyślne 
jutro... Prof. Marian drgnął. Gdzieś z daleka, 
jakby zza 10-ciu murów doleciał jego, uszów 
dźwięk cichy, a jakże znanej i popularnej w owe 
dni piosenki:

„Hej kto Polak na bagnety!
Źyj swobodo, Polsko „żyj,
Takim hasłem cnej podniety^
Trąbo nasza wrogom grzmij!”

— Wdarły się słowa „Warszawianki” do cia­
snego pokoju, śpiewane przez przechodzący ryt­
micznie pod oknami oddział powstańców, odbi- 
jając się mocnym dźwiękiem o puste ściany po­
koju i wywołując przejmujący błysk w oczach 
prof. Mariana.

„Leć nasz Orłe w górnym pędzie,
Sławie, Polsce, św-iatu służ.
Kto przeżyje wolnym będzje,
Kto umiera, wolnym już...”

— dolatywało echo milknących słów, zmiesza­
nych z dalekim pomrukiem wystrzałów armat­
nich. , , ,

— „Kto przeżyje, wolnym będzie, kto umiera, 
■wolnym już” — powtórzył pólszeptem prof. Ma­
rian. wpatrzony hipnotycznie, niewidzącymi 
oczyma w mistyczną dal, jakby zjawę jaką uj- 
rzaL Niebawem — po kilku sekundach milcze­
nia, machnął lękko dłonią.

— Mój dziad i ojciec — śpiewali te same sło­
wa — zauważył jakby mimochodem... garstka za­

koon wraz z dwoma synami zostaje porwany przez 
dwa olbrzymie węże, które wynurzyły się z morza.

Trudno jednak opierać się na tym świadectwie: 
Pomysł wydarzenia mógł być zaczerpnięty przez 
Wergiliusza z opowiadań żeglarzy, wszakże rów­
nież dobrze mógł zrodzić się w wyobraźni poety.

Wspomina o wężu Pliniusz, a w paręset lat 
później historyk francuski Grzegorz z Tours.

W XVIT wieku, w o- 
kresie wielkich odkryć 
geograficznych, legenda 
odżywa. Węża morskie­
go widzieli maryna­
rze francuscy, angielscy 
i norwescy na wodach 
całego świata. Dzienni­
ki okrętowe zawierają 
nieraz mniej lub wię­
cej dokładne opisy wi­
dzianego potwora. Tak 
więc żeglarz Hans Ege- 
de ogłasza w Kopen­
hadze w roku 1740 
książkę, w której opi­
suje spotkanego na 
morzu węża, o głowie 
wysoko wzniesionej 
nad wodą i przewyż­
szającej szczyty wiel­
kich masztów.

Wąż morski, odtworzony 
na podstawie relacji H. 

Egidę.

W roku 1819 jeden z dzienników angielskich 
przytacza list pewnego marynarza z załogi „Ele- 
rhanta", zdający sprawę z przygody, jaka spo­
tkała okręt jego na morzu Otoczyło go jakby 
kilkanaście potworów, które oddaliły się po paru

Z okazji Targów Jesien­
nych „Odzież i Dcun", Po­
znań przybrał odświętną 
szatę.

Władze miejskie zadały 
sobie dużo trudiu, aby licz­
nym przybyłym na Targi 
gościom zaprezentować mia­
sto z jak najlepszej strony. 
Nie pozostało również na 
szarym końcu społeczeń­
stwo poznańskie.

Szczególnie kupcy wło­
żyli wiele wysiłku w od­
powiednie uzewnętrznie­
nie walorów swych towa­
rów, darząc oczy widzów 
gustownymi wystawami w 
oknach siklepowych. Za 
estetyczne a nieraz praw­
dziwie artystyczne dekora­
cje okien i wnętrz, kupcy 
poznańscy zasłużyli na po­
chwałę.

Pięknymi dekoracjami wi­
tryn odznaczył się szereg 
firm, uzupełniając tym sa­
mym dodatnie wrażenie ja­
kie z Targów oraz z miasta 
wynoszą przyjezdni. Uwi­
doczniona na zdjęciu deko­
racja okna wystawowego 
firmy „Bławat” przy ulicy 
Sew. Mielżyńskiego 19, — 
której właścicielem jest 
p. Aleksander Kaczmarek — 
zasługuje na specjalne wy­
różnienie. Wykwintna bie­
lizna i piękne w dese­
niach materiały z metra, są 
wdzięcznym elementem de­
koracyjnym, wabiącym oko

Tkipkntp.i nani.

paleńców... ale — Henryku — czuję, że idzie ku 
nam nowa rzeczywistość, wali się w gruzy stary 
świat przesądów i anemicznych romantyzmów... 
Musimy przestawić tory naszego rozumowania na 
stronę praktyczną, a pieniądz musi ożyć, ruszać 
się, jakkolwiek nasze tradycje bankowe są jesz­
cze bardzo młode, sięgając zaledwie końca ubie­
głego stulecia — wiesz o tym przecież doskonale.

W migotliwym blasku świec, schron wydawał 
się zbyt ciasny dla słów prof. Mariana. Henryk 
oparł pomarszczoną twarz na dłoni i zamyślił 
się głęboko. Gdzieś daleko, z ginących ulic War­
szawy dolatywał krótki, urywany i nerwowy 
werbel C.K.M-ów i suchy trzask automatów. 
Niebo napełniał lękiem brzęj; niewidzialnego lot- 
nika.

— Daj Boże, abyś się nie omyli! Marianie. Ży­
cie jest inne niż nasze idee. Anglia innych rodzi 
ludzi. Warszawa, to nie Rochdale... Mamy głę­
boko zakorzenione przywiązanie do własności, 
krwawo zarobiony grosz, skrywany w spoconych 
łapach, żaden bank spółdzielczy me wyjmie. 
Wojna podważyła ufność narodu do spółdziel­
czości...

— Wojna ją właśnie wzmocniła! Popatrz, czym 
jest człowiek sam, jaki on słaby i bezradny. Po­
patrz, jak gromada zwycięża—

— Wojna niesie zagładę wszelkim gospodar­
czym - indywidualizmem. Musimy tym ludziom 
pomóc, bo sami nie dadzą rady. Musimy pokryć 
dachem szkoły — zrobi to „Centralny Bank Spół- 
dzielczy”. Musimy kupić jemu żywność, zanim 
oni dołożą na nią swoje grosze. Musimy urucho­
mić- przemysł i handel, bo nikt tego sam o wła­
snych siłach nie zrobi. Nie licz na pomoc świata. 
Będzie ona taka, jaką jest obecnie. Widzisz prze­
cież Warszawę, wytrzymującą 7-my tydzień grad 
żelaza...

Po schodach zadudniły czyjeś kroki. Wpad! 
młody komendant bloku, syn prof. Mariana — 
Adam, Włosy miał zburzone, dyszał gorączkowo, 
oczy skupiły w aobie cały skąpy blask płomyków.

— Nasi rozpoczynają kontratak! Ulica 
w ogniu — mówił z zapałem. Przygotujcie miej­
sca dla rannych!

Uścisnął ojcu dłoń na pożegnanie i wypad! na 
próg. •

Jakby na dany sygnał rozpoczęło się wkrótce 
piekło..'. Rozchwiały się płomyki świec, ciemny 

■tuman dymu i prochu wypełz wszystkimi szcze­
linami. piasek zazgrzytał w zębach. Ciężkie atęk- 
nięcia granatów głuszyły bezustanny szczekot 
karabinów. Pojedyncza strzelanina zlała się 
w jedną dziką katofonię.

Prof. Marian położył rękę na ramieniu Hen­
ryka i przez długą chwilę wpatrywał się w czar­
ny prostokąt drzwi.

— Widzisz kolego — taka jest wojna. Czy kie­
dyś ludzkość zmądrzeje i przestanie toczyć so­
bie na wzajem oceany krwi i łez? Czy kiedyś 
zrozumie, że w wspólnym wysiłku rąk i głów 
zbudować można pokój inny, lepszy i doskonal­
szy’ Pokój, który przetrwa papierowe traktaty 
i zapalne ideologie? Pokój, który będzie treścią 
i wskazaniem życia każdego. Moja idea — to coś 
więcej niż ekonomia. Moja idea — to umiejęt­
ność życia i czynienia ludziom dobrze. Moja 
spółdzielnia — to warsztat Judzi dobrej woli. 
Przyjdzie on po tej wojnie, jak po każdej nocy 
przychodzi dzień, a po każdej złej chwili chwila 
dobra. Będą nam może wiele rzeczy zarzucać, 
ale świat, a zwłaszcza nasz naród nie przyjmie 
nigdy dobrej rzeczy bez kłótni, krytyki i awan­
tury." A jednak... wielki jest nasz naród, i równy 
ludziom z Rochdale. Spółdzielczość jest przy- 
szlością świata i jedynym jego ratunkiem przed 
nędza i bankructwem. Fundusz spółdzielczy po­
winien się znaleźć wszędzie i sięgać wszędzie 
jak dobroczynne dłonie, nieznane może, ale 
wszechobecne. Idea spółdzielcza wyrobi sobie 
kredyt i zaufanie, kiedy każdy dzień i miesiąc 
przynosić będzie dobrobyt i nachylać owoce po­
koju. Staniemy się wielkim spichrzem w kraju 
łudzi biednych i głodujących. Będziemy budo­
wać domy mieszkalne i drukować książki Bę­

strzałach armatnich. Jednego z nich podobno 
zabito i miano przywieźć do Anglii, jednak skoń­
czyło aię zapewne na zamiarach, gdyż o dalszych 
losach okazu nie znajdujemy w prasie ówczesnej 
żadnych wzmianek

W ostatnich latach można zanotować kilka­
krotnie wypadki sygnalizowania węża. W roku 
1897 widział go Lagrsille, komendant okrętu „La- 
valache“, w zatoce Along w Tonkinie. Wąż miał 
25 do 30 metrów długości, głowę foki, długi pysk, 
wielkie czerwone ślepia, długą i wąską szyję.

W roku 1904 spotkał węża (również w zatoce 
Along) por. d'Eost, komendant kanonierki „La 
Decidee”. Udało mu się zaobserwować go żu- 
pełnie z bliska, gdyż wąż przez pewien czas nie 
uciekał. Miał on chyba 30 metrów długości, sze­
rokości około pięciu

TEODOR ŚMlEł-OWSKI

| Nieznajoma z telefonu i

U Raz przypadkowo na moim stolika,
53 Zadźwięczał w wieczór telelon trzykrotnie, tg 
g Kwiaty pachniały w białym wazoniku, g

Promienie słońca gasły wolno w oknie. 53
W membranie zabrzmial młody głos g

; niewieści, 53
§ Pytając firmy urzędowym tonem,
g Ucho me chwilę melodią się pieści, g
g A serce bije rozszalałym dzwonem. g
g Cisza w słuchawce zalega czarowna, g
53 Czas zaś się toczy jak dziecięca piłka g 
g i nić sympatii wiąie się wymowna, g 
g A z usi mkną słowa: „Niestety - omyłka!" g 
g Lecz mimo tego słuchawki tkwią w rękach, g 
g Płynie rozmowa dziwna w swojej treści, g 
53 Któż się nie zgubi w wyznań tych g piosenkach, g
g Jakiż poeta w rymach swoich zmieści. 
g Odfąd codziennie brzmi od niej telelon, g 
g Niby to — owo, przepraszam — omyłka, g 
g Czarowne tango gra cicho patelon, g 
g Czas zaś się toczy jak dziecięca piłka... g
i? Jak zza gór siedmiu głos nas dociera, g 
§ Już przyjacielskim wiedziem mowę tonem, g 
ii Nowe się życie przed nami roztwiera, g 
g Z chwilą gdy serca... dźwięczą telefonem! g

Oczywiście, wiarogodność powyższych relacyj 
można i należy nawet postawie pod wielkim zna­
kiem zapytania. Z drugiej jednak strony nie 
mamy podstaw i powodów do bezapelacyjnego ich 
odrzucenia.

Znamy olbrzymy świata zwierzęcego i znalezie­
nie jeszcze jednego nie jest czymś zasadniczo 
nieprawdopodobnym. Największe wieloryby do- 
s.ęgają 25 m długości, rekiny przeszło 12 m. Być 
noże, iż w niedosięgalnych głębinach oceanów 
yją ód wieków przedstawiciele nieznanych nam

fj ogóle gatunków.
Na razie więc pozostaje tylko cierpliwie czekac 

na świadectwa osób wiarogodnych. Uczeni mó­
wią nam: wąż może istnieć, więc choć sensacja 
Loch Ness okazała się kaczką dziennikarską, nie 
mniej nie mamy naukowych podstaw do ostate- 
czneBo zbicia żeglarskiej legendy.

przedstawia dziś opartą na starych wzorach, lecz 
unowocześnioną, błyskawiczną scenę miłosną, 
pod wielce obiecującym tytułem:

Romea i Julek
Osoby: Romea — zakochana podfnrwajka, mó­

wi, że ma lat 16, lec#łże: Julek — zakochany 
młodzian, pięknie odzian, nie wymawia „r~.

Balkon
Dyrekcja Odbudowy
-Dyrekcja Siły, Światła i Wody
Widzowie.
Romea (wychodzi na balkon. Pod balkonem Ju­

lek): Kochany Julku. Dobrze, że przyszedłeś! Tu 
nas nikt nie zobaczy. Wychylam się ku tobie, jak 
piana z kufla. P o ż ą d a m I I I Płonęli! (ska- 
cze po balkonie „jak głupia”).

Julek (z zachwytem): Omeol — (gdyż nie wy­
mawia „r").

Balkon najpierw trzeszczy złowieszczo, a pó­
źniej wali się wraz z bagażem, czyli w tym wy­
padku z Romeą na zakochanego Julka.

Romea (upadając): Rany, Julekl
Julek (upiadając pod ciężarem ukochanej): 

Chole-al (gdyż nie wymawia „r").
Oboje nakryci balkonem bełkocą jeszcze chwi­

lę, poczem z westchnieniem oddają ducha.
Wbiega Dyrekcja Odbudowy:
Dyrekcja Odbudowy: Znów katastrofa Znów 

przybyliśmy za późno I O heu, o heu, o hen II
Wbiega Dyrekcja Siły, Światła 1 Wody.
Dyrekcja Siły, Światła i Wody: I znów po 

ciemku!
Dyrekcje biorą się za ręce 1 tańczą wesoło 

nad zwłokami kochanków.
Widzowie (kleszczą w ręce 1 krzyczą): Tak, to 

rozumiemy. Przynajmniej szybko i bez bólu. Po 
co mamy męczyć się przez pięć aktów!II

Zasłona opada (z sił).
Hellcopter

♦♦♦♦•♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦<>

Warło sobie oprzytomniej
Krótka historia kawy. Według dokumentu 

arabskiego z 13 wieku odkrywcą kawy byl 
derwisz Hadji Omar. Wyruszył on z Mekki na 
pustynię i tam przebywał długie lata w oazie ży­
wiąc się zrywanymi z krzewów owocami, która 
suszył, palił i mieszał z wodą. Kiedy został od­
naleziony, ludzie przypuszczali, że stał się cud. 
Uznali go za świętego, a czarny napój zwany 
„kawa" uważany był również za święty. Wy­
łącznie kalif miał prawo dysponowania świętymi 
owocami. _______

Do Europy kawa została sprowadzona w roku 
1683, po klęsce Turków pod Wiedniem. Wtedy 
to, jeden z żołnierzy, nazwiskiem Kolschitzki, 
w nagrodę za męstwo otrzymał od cesarza ze­
zwolenie na wybranie sobie czegoś z wielkich 
łupów wojennych. Kolschitzki, któremu jeden z 
jeńców tureckich pokazał jak się przyrządza ka­
wę, wybrał zapas kawy i wkrótce otworzył w 
Wiedniu pierwszą kawiarnię w Europie.

Za czasów króla Prus, Frydpryka n, istniał ofi­
cjalny urząd królewskiego „wąchacza” kawy, 
którego obowiązkiem było dopilnowanie, aby 
państwowy monopol palenia kawy nie byl na­
ruszany przez prywatne gospodarstwa. Fryde­
ryk II sam przygotowywał swoją kawę, używając 
szampana zamiast wody i dodając sproszkowanej 
musztardy dla wzmocnienia smaku. Jan

dziemy remontować teatry i wskrzeszać pełnie 
życia. Będziemy finansować naukę i sztukę. Bę­
dziemy patronem i mecenasem, mocnym fun­
damentem pokoju i zdrowym fundamęntem ży­
cia. Henrykul — dożyć tej chwili. Doczekać się 
tych lat po tylu, tylu nocach walki i upokorzeń. 
Mówię ci: Idzie nowa eral Wiesz sam, co rr.o- » 
gliśmv zrobić przed wojną i co zrobiliśmy do 
dzisiaj. Pomyśl, eo jeszcze pozostało do zrobie­
nia. Czy potrafimy to osiągnąć? Oblicz swoim 
suchym umysłem matematyka, jaki kapitał uzy­
skalibyśmy przez scalenie naszych wysiłków, 
zjednoczenie wszystkich spółdzielni. Musimy 
mieć poparcie nowego państwa, kredyt nowego 
społeczeństwa, a to wszystko zdobyliśmy i zdo- 
będziemy własną pracą.

Słyszysz? Plonie Warszawa. Śmierć zbiera ob­
fite żniw’0 na ulicach miasta. Trzeba ją przepę­
dzić, aby nigdy nie wracała między nas. Razem 
walczymy na barykadach i nie ma tam między 
nami różnic. Razem będziemy stać na baryka­
dach idącej Polski demokratycznej...

Zakrzepły słowa na wargach prof. Mariana. 
W przeraźliwym świście ujrzał zgrozę i strach 
w oczach przyjaciela. W oszałamiającym huku 
zachwiały się ściany schronów i ciemność ogrom­
na otoczyła przestrzeń—* *

Nie danym było doczekać się prof. Marianowi 
dnia jego triumfu. W dwa zaledwie miesiące po 
jego śmierci zwołany w wyzwolonym już Lubli­
nie kongres zjednoczeniowy uchwalił połączenie 
poszczególnych centrali spółdzielczych w jeden 
związek „Społem”. W dwa lata po jego śmierci, 
„Centralny Bank Spółdzielczy” byl wszędzie i 
na ustach wszystkich. Stal się dobrodziejstwem 
powojennej Ojczyzny.

A prof. Marian patrzy swoimi mądrymi ocza­
mi ■ z portretu na rozwieszone symbole swojej 
Spółdzielni,' na ludzi, — ruszających z posad 
bryłę świata. 1 uśmiecha się, bo oto patrzcie: 
bryła zaczyna się toczyć.

Leszek Teodorowlcz
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Fraszki jesienne
Z nami jest tak, jakby z jesienią.
Ona i my tracimy szaty,
Jej się prześlicznie zlotem mienią,
Nasze zrudziale są i w laty.

Piękna jest jesień mimo sloty,
Dużo liści... mało zotych.

Niedawno była wiosna, przeszło lato, ( 
Nadeszła jesień nie ma rady na to.
Lecz może rada znajdzie się w jesieni 
1 w mym budżecie na lepsze coś zmieni.

(t h. n.)

— Wyda jesz mi się coraz mniejszy. 
— To od picia. Widzisz, alkohol po­

niża człowieka.

MAŁŻEŃSKIE TROSKI

— Tatusiu, Janek od tygodnia głu­
chy jak pień. Gdy mu mówię, że pój­
dziemy ha targi „Odzież i dom" to 
mówi że nie słyszy.

— Nie martw się, moje dziecko. Po 
targach odzyska słuch.

MALKONTENT

Czy pan wie, że znaleziono list pi­
sany przez prezyd. Mościckiego z 39 
roku?

— No widzi pani, jaka jest nasza 
poczta? — A mówi się o usprawnieniu.

ŁUDZI SIR

Na „Paień Spółdzielczości"

Statut Spółdzielni Matrymonialnej „Jarzmo"
POSTANOWIENIA OGOLNE

$ 1. Spółdzielnia nosi nazwę: Spółdzielnia
Matrymonialna „Jarzmo" i zawiązuje się na pod­
stawie ustawy o spółdzielniach z dnia 29. 10. 
1920. r. (Dz. U. Nr 55) na czas nieograniczony.

$ 2. Siedzibą Spółdzielni jest mieszkanie 1—5 
pokojowe na terenie miasta lub osiedla wiej­
skiego.

§ 3. Celem Spółdzielni „Jarzmo" jest działal­
ność badawczo-eksperymentaino-naukowa, zdo­
bywanie doświadczeń życiowych, wzajemne n- 
trudnianie sobie życia oraz dążenie do podnie­
sienia ogólnego poziomu liczbowego.

} 4. Dla osiągnięcia celu zakreślonego w § 3
Spółdzielnia: a) postanawia się zawiązać, b) za 
wiązuje się, c) postanawia się rozwiązać, d) nie 
rozwiązuje się.

CZŁONKOWIE
5 5. Liczba członków Spółdzielni jest ogra­

niczona.
{ 6. Członkiem Spółdzielni może zostać każ­

da osoba fizyczna lub nieprawna, która zadekla­
ruje się do zawarcia kontraktu małżeńskiego z 
drugą osobą płci odmiennej na okres przewi­
dziany } 1 niniejszego statutu. Deklaracja przy­
stąpienia do Spółdzielni winna być podpisana 
przez dwóch członków wprowadzających (świad­
ków).

§ 7. Zadania 1 czynności obu stron (męskiej
i żeńskiej) są ściśle określone.

§ 8. Strona męska winna: a) starać się o fun­
dusze spółdzielcze, b) nie zaciągać długów w lo­
kalach rozrywkowych, c) strząsać popiół z pa­
pierosa tylko do popielniczki.

5 9. Strona żeńska zobowiązana jest dbać o 
dzieci i o własną opinię.

5 10. Członek pragnący wystąpić ze Spół­
dzielni, zgłasza się do Urzędu Stanu Cywilnego, 
składając wniosek o rozwód. Czyni to co każ­
de 2 lata aż do pomyślnego skutku. Wystąpie­
nie ze Spółdzielni nastąpić może jedynie za 
uprzednim zgłoszeniem tego kroku stronie dru­
giej, nte później Jednak niż 3 miesiące przed 
śmiercią.

§ 11. Wykluczenie członka może nastąpić z 
powodu: a) niewypełniania obowiązków, przewi­
dzianych w statucie, b) utrzymywania niedozwo­
lonego statutem kontaktu z członkami innych 
prawnie zarejestrowanych spółdzielni.

$ 12. Wykluczonemu przysługuje prawo pi­
semnego odwołania się do opinii ludzkiej przed 
upływem miesiąca od daty wykluczenia. Po

Kontrasty jesieni
Przypadkiem mi przedwczoraj 
Przez park wypad!o iść —
1 oto niby zmora 
Na pierś mą opadł liść—

Ach prawda, to już wrzesień.. 
Jak szybko mija czas! 
Okrutna, zimna jesień 
Do mas już mknie, do mas...

O kej, czy słyszeliście, 
te jesień pragnie dać 
Razem z opadłym liściem 
Jesienną zwyżkę płac?

Patrzcie jak wicher targa 
Jesionkę nową mą!
(Kupiłem ją na Targach,
Co Jesiennymi zwą...)

upływie tego terminu wszelkie interwencje w 
sprawie cofnięcia wykluczenia są wykluczone.

FUNDUSZE SPÓŁDZIELNI
§ 13. Fundusz dochodowy czerpie Spółdziel­

nia: a) ze sprzedaży zbędnych ruchomości do­
mowych, b) dobrowolnych składek członków in­
nych bratnich (krewnych) spółdzielni, c) z do­
tacji Miejskiego Komitetu Opieki Społecznej.

§ 14. Cały fundusz dochodowy określony w § 
13, przeznacza się na dokładanie do pensji mie­
sięcznej jednego z członków Spółdzielni, o ile 
tenże jest pracownikiem państwowym wzgl. sa­
morządowym.

WŁADZE
§ 15. Najwyższą instancją Spółdzielni jest męż­

czyzna, który o ile są ku temu powody, może 
przekazać te funkcje kobiecie, nie biorąc jednak 
odpowiedzialności za całość gospodarki finanso­
wej.

RADA NADZORCZA
§ 16. Rada Nadzorcza jest organem nadzorczym 

i kontrolującym. Rada Nadzorcza składa się 
z 6 ciotek, 2 dziadków, 14 znajomych oraz stróż­
ki domu, w którym mieści się siedziba Spół­
dzielni. W zakres jej kompetencji wchodzą: 
a) wydawanie obiektywnej opinii o obydwu 
członkach Spółdzielni, b) pomoc w organizowa­
niu ślubów, imienin, chrzcin i innych uroczy­
stości pogrzebowych, c) udział w obiadach urzą­
dzanych na koszt Spółdzielni, d) rozdzielanie 
między sobą majątku ruchomego Spółdzielni na 
wypadek jej rozwiązania.

Uchwały Rady są nagłe i mogą członków Spół­
dzielni wyprowadzić z równowagi.

ROZWIĄZANIE SPÓŁDZIELNI
5 17. Postanowienie o rozwiązaniu Spółdzielni 

winno nastąpić o ile możności za zgodą do roz- 
kich (obu) członków. Podstawą prawną do roz­
wiązania Spółdzielni może być zejście jednego 
z członków, lub zejście na złą drogę obydwu 
członków. Likwidatorami Spółdzielni są funk­
cjonariusze Wydziału Kwaterunkowego, którzy 
pieczętują natychmiast opróżnione mieszkanie 
i przeznaczają innej świeżo zawiązanej spół­
dzielni. Jeżeli po zaspokojeniu wierzycieli i wy­
płaceniu udziału okaże się pozostałość w po­
staci złej opinii w obrębie kamienicy 1 po­
dwórza, likwidatorzy wpłacają ją za pośrednic­
twem Kasy Zarządu Miejskiego na odbudowę 
tej opinii.

Przejrzał 1 do druku przygotował 
MIK

Widząc jak pada z drzewa 
Jesienny żółty liść,
Chciałbym się nagle zerwać 
I wszystkich wokół gryźć-

Nikt bowiem nie zaprzeczy, 
te jeśli spada liść 
To także inne rzeczy 
Powinny na dół iść—

Serca mnie chwyta udar,
Jasna zalewa krew,
Gdy widzę, że się cuda 
Dzieją przyrodzie wbrew.

Ach... — dziwny jest nasz padół, 
Pełen kontrastów, gdyż 
Kiedy liść leci na dół 
To ceny lecą wzwyż...

J. M.

Wszystko zostało w rodzinie
Obywatei spokojnego miasteczka w Stanach 

Zjednoczonych — Frank Trev.no — dokonał 
fantastycznego rekordu: ożeni! się pięciokrot­
nie w jednej rodzime. .

Kilka Lat temu ożeni! się z panną relicja Wil­
son, z którą po pewnym czasie się rozwiódł, bio­
rąc za żonę jej rodzoną siostrę — Betty. Ale i 
to małżeństwo nie dogadzało mu. Zasada „pierw­
sza miłość nie rdzewieje" wzięła u niego górę — 
rozszed! się z Betty i ożenił się ponownie z Fe­
licją. Rozkapryszona Feiicja nie mogła mu dać 
tyle szczęścia, ile spokojna Betty, więc z lekka 
podstarzały Frank, pragnący spokoju domowego, 
nie zastanawiając się, rozwiódł się z Felicją i 
ożenił się po raz drugi z Betty. Pozostając przez 
cały czas w jednej i tej samej rodzinie — Frank 
odkrył, że właściwie ideałem kobiety dla niego 
jest matka obu jego żon. Po rozwodzie z Betty 
kilka dni temu stanął na ślubnym kobiercu z. wła­
sną... teściową. J- N.

MUZYK I BLIŹNIĘTA

— Nie wytrzymam, zwariuję... Jed­
no krzyczy w C-durze, a drugie w 
b-mollu.

PROJEKT
NIE DO PRZYJĘCIA

— Zabawimy się w ojca i mamę.
— Wykluczone. Mama przecież po­

wiedziała wyraźnie, że mamy być ci­
cho i nie bić się.

NICZYM BOMBA ATOMOWA

— Pani dobrodziejka śpiewała wczo­
raj cały wieczór?

— Ach, to tak, dla zabicia czasu.
— No, to posiada pani broń stra­

szliwszą od bomby atomowej—

— Dawniej, gdy oświadczałem się — 
dostawałem kosza. Teraz, gdy na jed­
nego mężczyznę przypada osiem ko­
biet, będę miał w czym wybierać.

SALOMONOWY WYROK

MIĘDZY PODLOTKAMI
WYRAŹNA POPRAWA POCHWAŁA PRZESTRZENI

— Jakże z pańską pamięcią? Czy 
moja kuracja poskutkowała?

— O tak, panie doktorze. Teraz już 
pamiętam gdy coś zapomnę, tylko 
nie mogę jeszcze przypomnieć sobie, 
co mianowicie zapomniałem.

— Wie pan, to ciągłe dowcipkowa­
nie na temat teściowych wychodzi mi 
po prostu gardłem. Ja na przykład z 
moją żyję w najlepszej zgodzie.

— Czy teściowa mieszka u pana?
— Nie, w Brazylii,

— Jaką karę uważacie, kolego, za 
najodpowiedniejszą dla bigamisty?

— Dwie teściowe.

— Dziwię się Pledlerowl, łe siedzi 
między dzikusami, a nie przyjeżdża 
do Poznania.

— Dlaczego?
— Przecież taka dzikuska z zazdro­

ści, może go umieścić w jadłospisie.

Trev.no


2 ż^cia Wielkopolski i 2ietn Odzyskanych,
Spółdzielczość w Wielkopolsce i Ziemi Lubuskiei

Ruch spółdzielczy w Wielkopolsce pasiaóa 
■wspaniałe tradycje pionierskiej pracy pierwszych 
działaczy spółdzielczych — ks. Szamarzewskiego, 
ks. Wawrzyniaka, Jackowskiego i opiera się na 
poważnych osiągnięciach ideowych i gospodar­
czych spółdzelczości wielkopolskiej sprzed 
wojny.

Spółdzielczość wielkopolska rozwinęła się szyb­
ko po tamtej wojnie i osiągnęła pokaźne wyniki 
pracy, zajmując przodujące miejsce w ogólno­
polskim ruchu spółdzielczym, zwłaszcza Jeśli cho­
dzi o spółdzielnie rolniczo-handlowe spółdzielnie 
mleczarskie i kredytowe.

Okupacja niemiecka 1939—1945 zniszczyła zu­
pełnie polską spółdzielczość na terenie Wielko­
polski. Straty materialne poniesione przez spół­
dzielnie są olbrzymie. Nie mniejsze są straty 
poniesione w ludziach — wielu czołowych dzia­
łaczy spółdzielczych Wielkopolski zginęło z rąk 
barbarzyńskiego okupanta.

Po odzyskaniu niepodległości spółdzielczość 
wielkopolska stanęła pirzed niezmiernie trudnym 
zadaniem — nie tylko odbudowania ruchu spół­
dzielczego na terenie wojew. poznańskiego, ale 
i zorganizowania go na terenie przyłączonej Zie­
mi Lubuskiej.

Mimo piętrzących się trudności gospodarczych, 
organizacyjnych i transportowych spółdzielcy 
wielkopolscy przystąpili natychmiast po przesu­
nięciu się frontu do wytężonej pracy, zdając so­
bie sprawę z ważności zadań, jakie ma do speł­
nienia spółdzielczość w Odrodzonej Demokra­
tycznej Polsce.

Stanął do pracy w pierwszym rzędzie Związek 
Rewizyjny Spółdzielni R. P., powstały w listo­
padzie 1944 r. na Kongresie Spółdzielczym w Lu­
blinie, z połączenia się wszystkich przedwojen­
nych Związków Rewizyjnych Spółdzielni.

Okręg Poznański tego Związku, zorganizowany 
w marcu 1945 r„ przystąpił od razu do pracy 
organizacyjnej, odbudowując przede wszystkim 
sieć spółdzielni spożywców, rolhiczo-hancRowych 
i młeczairskiełi, jako mających największe zna­
czenie dla akcji świadczeń rzeczowych wsi i or­
ganizacji aparatu rozdzielczego dla ludności 
miast

Po półtorarocznej pracy
możemy stwierdzić, że spółdzielczość wielkopol­
ska nie pozostała w tyle za innymi wojewóda- 
twami i dziś sieć spółdzielni obejmuje teren ca­
łego województwa poznańskiego i Ziemię Lu­
buską. '

. Do tej pory zorganizowano względnie reakty­
wowano ogółem 111# spółdzielni wszystkich ty­
pów, co wobec 819 spółdzielni przed wojną jest 
cyfrą imponującą, zważywszy na ogrom zniszczeń 
i trudności gospodarcze, jakie napotykają spół­
dzielnie w srwej obecnej pracyl Spółdzielnie spo­
żywców, Kcząee 253 placówki, zrzeszają w prze­
ważnej mierze warstwy pracujące miast i wsi 
i zaspokajają potrzeby swych członków w za­
kresie artykułów pierwszej potrzeby, pomimo 
dużych trudności aiprowizacyjnych i finansowych. 
Wyniki gospodarki tych spółdzielni są dziś pra­
wie w 100% pozytywne — obroty handlowe za 
1-sze półrocze 1946 ogółem wszystkich spół­
dzielni spożywców przekroczyły cyfrę 1 325 mi­
lionów złotych!

Spółdzielnie spożywców wywierają również 
wpływ na kształtowanie się cen wolnorynko­
wych, walcząc w ten sposób skutecznie ze spe­
kulacją godzącą w interesy mas pracujących.

Drugą ważną pozycją w ruchu spółdzielczym 
naszego województwa są spółdzielnie rolniczo- 
handlowe, popularnie zwane przed wojną ,,Rol- 
niki", organizujące skup płodów rolnych na wsi, 
zbieranie świadczeń rzeczowych i rozprowadza­
jące artykuły zreglamemtowane, nawozy narzę­
dzia rolnicze itp. Spółdzielnie te skupiają w 
swoich szeregach 12 240 członków i stanowią na­
turalny 1 konieczny

łącznik pomiędzy wsią, a miastem, 
usuwają szkodliwe zarówno dla wsi jak i dla 
miasta pośrednictwo prywatne, zbliżają produ­
centa do konsumenta, umożliwiając w ten sposób 
racjonalną, planową gospodarkę ha odcinku wy­
miany artykułów żywnościowych i przemysło­
wych.

Spółdzielni rolniczo-handlowych istnieje obec­
nie 95, a sieć ich filij obejmuje prawie całe wo­
jewództwo. Obroty tych spółdzielni przekroczyły 
1 158 milionów złotych w 1-szym półroczu 1945 
i są najlepszym dowodem żywotności gospodar­
czej tych placówek. Na terenie Ziemi LubuskieJ- 
nie ma jeszcze dostatecznej sieai spółdzielni, ale 
w miarę ustalania się tam osadnictwa będą po­
wstawać spółdzielnie wszystkich typów i przej­
mować w swoje ręce gospodarcze życie ziem od­
zyskanych.

Ważną pozycję w gospodarce rolniczej nasze­
go województwa stanowią spółdzielnie mleczar­
skie w liczbie 116 (przed wojną 93) z 10 tys. 
członków i 1100 pracowników, organizujące cały 
zbyt nabiału i odstawę świadczeń rzeczowych, 
co najlepiej ilustrują cyfry: skupiono 1 700 tys 
litrów mleka kontyngentowego i 3 800 tys. li­
trów mleka pozakontyngentowego. Obroty tych 
ppółdziel-ni wynoszące 72 miliony złotych wzra­
stają, jak również obroty spółdzielni skupu bydła 
w liczbie 30, pomimo olbrzymiego wyniszczenia 
na terenie województwa pogłowia bydła.

Nowym typem spółdzielni, ale coraz więcei 
zdobywającym sobie uznanie w Wielkopolsce są 
Gminne Spółdzielnie

.Samopomoc Chłopska"
rozwijając działalność nie tylko handlową, lecz 
przejmujące również w swoje ręce przemysł 
rolniczy, przetwórczy, jak młyny, gorzelnie itp., 
oraz prowadzące uspołecznioną gospodarkę na 
resztówkach, pozostałych z rozparcelowanych 
majątków obszarniezych. Dziś 119 Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" liczy już 10 tys. człon­
ków, a obroty przekroczyły sumę 40# mil. zł.

Spółdzielnie Oszczędnościowo - Pożyczkowe — 
popularne w Wielkopolsce Banki Ludowe, ma­
jące aa sobą ptękną tradycję wznawiają swoją

działalność i obecnie jest Już czynnych 83 pla­
cówki. Stanowią one źródło kredytu dla rol­
nictwa i rzemiosła.

Sftey wzrost organizacyjny wykazują obecnie 
spółdzielnie pracy,

usuwające przedsiębiorcę-kapitalistę i wyzysk 
mas robotniczych, przez wprowadzenie społecz­
nych warsztatów pracy. Spółdzielnie te mają 
w zmienionej strukturze gospodarczej naszego 
kraju duże możliwości rozwoju i powinny stać 
się obok gospodarki państwowej ważkim czynni­
kiem we wszystkich gałęziach naszego przemy­
słu. Spółdzielnie pracy i róŻDe liczą obecnie 
118 placówek, z czego przypada największe na 
spółdzielnie wytwórcze — 33, pracy — 32, mie­
szkaniowe — 14.

Obroty spółdzielni pracy wynoszą za 1-sze pół­
rocze 1946 — 106 milionów zł.

Otwarcie mostów
(ak) W każdym państwie bardzo ważną rolę 

w życiu gospodarczym spełnia komunikacja, tym 
więcej w odbudowie kraju zniszczonego pożogą 
wojenną. Sprawgeść jej jednak jest wtedy stu­
procentowa, gdy wszystkie mosty kolejowe są 
trwałe, nie zniszczenie i gdy przez nie mogą się 
posuwać pociągi z'normalną szybkością.

Lecz niestety — okupant wycofując się z na­
szych ziem ejczystych, uszkodził je, a nawet 
większość ich zupełnie zniszczył.

Ażeby więc wprowadzić bezpośrednią komuni­
kację i uniknąć przesiadania się pasażerów 
i przewożenia towarów z pociągu dojeżdżające­
go do uszkodzonego mostu, do pociągu znajdu­
jącego się za mostem, postanowiła Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu z dy­
rektorami toż. toż. Stodotefeim i Szczygłowskftn 
na czele, możłiwie w jak najkrótszym czasie od­
budować wszystkie zniszczone mosty znajdujące 
się na terenie Dyrekcji.

Praca ta nie była łatwa. Trzeba było wyciągać 
parowozy i wagony znajdujące się często w wo­
dzie jak i podnosić uszkodzone przęsła. Przy 
tych żmudnych pracach odczuwało się w pierw­
szych miesiącach brak najpotrzebniejszych urzą­
dzeń i narzędzi a w głównej mierze brak dźwi­
gów hydraulicznych. Trzeba było używać naj­
prymitywniejszych urządzeń — toteż praca po­
suwała się powoli. Wielkie trudności sprawiał 
również brak konstrukcyj żelaznych, gdyż scen­
tralizowane przedsiębiorstwo „Mostostal'' wyko­
nujące konstrukcje mostowe nie mogło jeszcze 
pokryć wszystkich zapotrzebowań naszego kraju, 
toteż D. O. K. P. Poznań była zmuszona wyko­
nać je we własnych warsztatach mostowych, nie 
mając do tego jednak najnowocześniejszych 
urządzeń technicznych.

W ostatnich już tygodniach praca odbywał? 
się w normalnym tempie.

Otwarcie odbudowanych mostów
W ub. czwartek w godzinach rannych wyru­

szył specjalny pociąg z Poznania z przedstawi­
cielami władz kolejowych i poznańskiej prasy 
celem dokonania uroczystego otwarcia. Symbo­
licznego przecięcia wstęgi na wspominanych 
trzech mostach dokonał dyrektor Kolei toż. Śto- 
dolski, poświęcenia zaś ks. Fr. Oleń — w Jani­
kowie, oraz ks. Jarosław Jankowski — w Obor­
nikach.

Do pracowników pracujących przy odbudowie 
tych mostów przemówił dyrektor Kolei inż. Sto- 
dolski i przedstawiciele zarządu poszczególnych 
kół Z. Z. K. dziękując im za znojną pracę i pro­
sząc o dalszą przy odbudowie dalszych zniszczo 
nych mostach.

Most w Janikowie na rzece Noteci
Długość całego mostu wynosi w jednym i dru 

gim torae 59 m. Leży on na linii Gniezno—Ino 
wroclaw. Linia ta łączy Gdańsk i porty morskie 
przez Wrocław z Katowicami. Jeden z filarów 
mostowych był zupełnie zniszczony, a cztery 
przęsła ustroju niosącego leżały we wodzie. Przy 
odbudowie mostu podniesiono z rzeki 160 ton 
żelaznego ustroję, zbudowano nowy filar i wmon­
towano' ponad 30 ton nowych części ustroju nio­
sącego, jak również ułożono nową nawierzchnię 
pod dwa tory.

Most w Obornikach na rzece Warcie
Most ten jest długi 153 m. i leży na linii Po­

znań—Piła, łączącej Poznań z Koszalinem i Ko-

□ ►

□

□

□
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Krzyżówka

Logogryf
Po wpisaniu siedmiu 

wyrazów o podąnym 
znaczeniu, kratki ozna­
czone czytane z lewa w 
dół dadzą rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów: 
1) część dachu; 2) myśl 
przewodnia, pomysł; 3) 
nacięcie; 4) dawka, mia­
ra; 5) narzędzie rolnicze; 
6) kolor w kartach; 7) 
wnętrze kościoła.

Zabezpieczenle ksiąg gruntowych
(ZAP) Przeprowadzana od dłuższego czasu 

akcja porządkowania ksiąg gruntowych ustaliła, 
że na terenie Ziem Odzyskanych w wielu sądach 
księgi te uległy całkowitemu lub częściowemu 
zniszczeniu. Znajdowano je w wielu wypadkach 
z mapami, planami i innymi operatami kata­
stralnymi porzucone w najrozmaitszych zabudo­
waniach a nawet na śmietnikach.

Akta gruntowe posiadają doniosłe znaczenie 
dla regulacji hipotecznej sprawy osadnictwa na 
Ziemiach Odzyskanych, olbrzymie zaś trudnoś­
ci i koszta odtwarzania zaginionych akt wyma­
gają przedsięwzięcia wszelkich możliwych kro­
ków celem uratowania i dostarczenia władzom 
wymiaru sprawiedliwości tych wszystkich akt, 
jakie poniewierają się jeszcze w rozrzuceniu.

Na prośbę Ministerstwa Sprawiedliwości, Mi­
nisterstwo Ziem Odzyskanych poleciło podle­
głym sobie władzom wydanie zarządzenia, zmie­
rzającego do zabezpieczenia i zawiadamiania 
najbliższych władz sądowych o wszystkich wy­
padkach znalezienia akt gruntowych. W akcji tej 
społeczeństwo winno udzielić władzom jak naj­
większej pomocy, albowiem uporządkowanie akt 
gruntowych leży w jego najistotniejszym in- 
teresis.

Poziomo: 2) pisarz polski; 7) „żaba" w języku 
martwym; 8) gatunek gleby; 10) ryba; 12) owad; 
13) as; 15) rzeka w Rosji; 18) prawnik; 19) figura 
geometryczna; 2Ó) utwór poetycki; 22) bohaterka 
„Chaty za wsią"; 24) okres czasu; 25) narty w ję­
zyku norweskim; 26) część domu; 28) kierownica; 
29) jednostka ciepła.

Pionowo: 1) związek chemiczny azotu i wodo­
ru; 3) pierwsza matka; 4) rzeka w Afryce; 5) ina­
czej Zjawa; 6) roślina; 9) utwór Słowackiego; 
M) dom chorych; 14) część twarzy; 15) zaimek; 
16) papuga; 17) „kocham" po łacinie; 21) 10 przy­
kazań Bożych; 23) korab; 24) miasto w Azji 
Mniejszej; 27) zaimek; 28) litera fonetyczna 
(wspak).

Ten stały i systematyczny wzrost liczby spół­
dzielni wszystkich typów na terenie Wielko­
polski wskazuje z jednej strony na realną przy­
datność organizacji spółdzielni w nowym ustro­
ju społeczno-gospodarczym, a z drugiej strony 
na coraz to większe zrozumienie rolf i zadań.spół­
dzielczości przez społeczeństwo wielkopolskie.

Opiekę i kontrolę nad wszystkimi typami spół­
dzielni sprawuje Okręg Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni R. P. w Poznaniu, obejmujący teren 
Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej. W 18 oddzia­
łach i okręgu pracuje 155 rewidentów i instruk­
torów.

Związek Rewizyjny
udziela również spółdzielniom wszelkiej pomocy 
instrukcyjnej, mającej na celu usprawnienie dzia­
łalności gospodarczej i społecznej spółdzielni.

Wielką wagę przykłada Związek do szkole­
nia pracowników i członków władz spółdzielni

łobrzegiem na Pomorzu Zachodnim. Podczas me- 
czynności tej linii ruch pociągów odbywał się 
przez Krzyż na Szczecin przeciążając w znacznej 
mierze tę linię.

Środkowe przęsło mostu było rozerwane wy­
buchem miny, skutkiem czego dwa przęsła środ­
kowe leżały swymi końcami w rzece, z której 
podniesiono 423 tony żelaznego ustroju niosą­
cego eraz wmontowano 99,08 ton nowego ustro­
ju żelaznego i ułożono nową nawierzchnię.

Most w Obornikach na rzece Wełnie
Most ten jest najkrótszym z nowo odbudowa­

nych, gdyż wynosi tylko 44 m. Leży on na linii 
kolejowej Oborniki—Wronki, mającej tylko lo­
kalne znaczenie. Całe przęsło ustroju niosącego 
było wysadzone i leżało w wodzie. Podniesiono 
z wody 12S ton żelaznego ustroju niosa.oego 
i wmontowane 41,8 ton nowych części żelaznych 
ustroju oraz ułożono nową nawierzchnię.

Zgromadzeni pracownicy, technicy i inżynie­
rowie, zatrudnieni przy odbudowie tych mostów 
oraz obecni tam przedstawiciele władz kolejo­
wych zapewnili w wysłanych telegramach do 
Ministra 'Komunikacji, że w dalszym ciągu z jesz­
cze większą energią będą pracowali nad odbu­
dową i usprawnieniem komunikacji mającej tak 
ważne zadanie w odbudowie naszego kraju i ob­
serwując zakusy wrogich nam elementów na na­
sze prasłowiańskie Ziemie Zachodnie, wszyscy 
bez wyjątku ramię przy ramieniu będą stali w 
obronie tych granic.

Z. Staszak

organizując dla nich kursy i konferencje Kur­
sów takich i kopferencyj odbyło się w 1-szym 
półroczu br. 33 i objęły oix» 1267 o6Ób, dając w 
ta sposób ruchowi spółdzielczemu nowe kadry 
fachowych pracowników i działaczy.

Nie zapomina również Związek o konieczności 
spółdzielczego wychowania młodzieży, pomaga­
jąc w organizowaniu spółdzielni uczniowskich 1 
prowadzeniu 6zkół spółdzielczych. Na terenie 
Okręgu istnieje Liceum Spółdzielcze w Pozna­
niu i 2 roczne Szkoły Przysposobienia Spółdziel­
czego w Poznaniu i Górznie koło Ostrowa Wikp., 
kształcące przeszło 590 młodzieży na przyszłych 
pracowników spółdzielni.

Czynnikiem kontroli społecznej w ruchu spół­
dzielczym są Rady Nadzorcze Spółdzielni i Rady 
Oddziałowe Związku, wybierane na Zgromadze­
niach Oddziałowych przez przedstawicieli wszyst­
kich spółdzielni. Rady Oddziałowe są demokra­
tycznym samorządem spółdzielczym i stoją na 
straży właściwej realizacji idei i metod spół­
dzielczych we wszystkich ogniwach ruchu spół­
dzielczego.

JUŻ SIĘ UKAZAŁ! 
WSZĘDZIE DO NABYCIA!

4-ty ilustrowany 
numer czasopisma

MIESIĘCZNIKA
POŚWIĘCONEGO ZAGADNIENIOM 
SCENY, AUTORA i WIDZA 

Pad redakcją
J. N. MILLERA i J. SŁOTW1RSK1EGO

Nr 4 zawiera m. i.
Artykuł wstępny W. Horzycy Prace 
M. Rulikowskiego, E. Csato, St. R. Do­
browolski go, J. Slotwińskiego, H, Ja­
błońskiej ; ponadto fragm. sztuki teatr. 
Rogera Ferdinanda pt „Szczeniaki". 
Ankieta „O nową recenzję teatralną".

10 ilustraeji w tekście — Stron 80 
Cena numern 35 ał 

Prenumerata 80 zl kwartalnie 

PAŃSTWOWY INSTYTUT WYDAWNICZY

Za trafne rozwiązanie wszystkich zadań re­
dakcja przeznacza drogą losowania 10 nagród 
w postaci ostatnich nowości „Czytelnika". Odpo­
wiedzi należy nadsyłać do dni* 12 październik* 
br. na adres redakcji „Głosu Wielkopolskiego , 
Poznań, uL Wyspiańskiego 10.

Rozwiązanie „Gimnastyki Umysłowej’ 
z nru 247

Logogryf. Zjednoczone Narody, szron, Azja, 
Jerzy, Bodo, anoda, trok, ocios, trzy, kozak, 
kona, rewia, kuna, Samoa, port, lorki, moda, 
(Byron). Surowe prawo. Wieśniak odpowiedział: 
— Idę, by być powieszonym. Cóż miał zrobić 
wartownik wobec takiej odpowiedzi? Powiesić 
go? Lecz wtedy wieśniak powiedział prawdę, za 
którą-należałoby go utopić, a nie wieszać. Uto­
pić? Wtenczas stówa wieśniaka okazałyby się 
kłamstwem, za co należało go powiesić. W ten 
sposób wartownik nie mógł zrobić żadnej krzyw­
dy sprytnemu wieśniakowi. Logogryf rebusowy 
Lignica (kotlina), napiwek, wulgata, podnóżę, 
zacisze, narcyze, (Zuzanna).

Nagrody wylosowali: Krystyna Ślebiodzianka, 
Leszno, ul. Narutowicza 60; Władysław Czyi, 
Poznań, ul. Sienkiewicza 5/9; M. Jakubowski, 
Poznań, Kochanowskiego 5, m. 1; Kazimierz Fr. 
Wojciechowski, ucz. II. kl. gimn., Zielona Góra, 
Al. Słowackiego 5; H. Kanarkówna, stud. U. P„ 
Poznań, Winogrady 74; Mieczysław Szymański, 
Poznań, ul. Skryta 8, m. 7.
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Wacława — Więcesława
Słońce wschodzi g. 6,47; zachodzi g. 18.38
Księżyc wschodzi g. 10,01; zachodzi g. 20,00

Niedziela, dnia 29 września 1946 r.
Michała — Dadżbora

Słońce wschodzi g. 6,48; zachodzi g. 18,36
Księżyc wschodzi g. 11,13; zachodzi g. 20,18

Echa poznańskich wydarzeń
(m) W uh. niedzielę odbyło się zebranie Związ­

ku Pracowników Wielkopolskich 1918-19 Koła 
Śródmieście, któremu przewodniczył wiceprezes 
Zarządu Głównego dh Tomkowiak. Po wyborze 
nowego zarządu w skład którego weszli: St. Chę­
ciński (prezes), por. Chmielewski, kpt. Bijak, por. 
Urbański, Szczepański i Librecht, obszerne spra­
wozdanie ze zjazdu powstańców w Bydgoszczy 
złożył dh Alejski, a wiceprezes Zarządu Głównego 
dh Działoszyk przedstawił cele i zadania zorga­
nizowanych powstańców w nowej rzeczywistości 
politycznej.

Zebranie zakończono okrzykiem na cześć Rzą­
du Jedności Narodowej i odśpiewaniem „Roty".

d

Mleko odbierać ncleży regularnie
Miejski Wydział Aprowizacji, Handlu i Prze­

myślu wzywa wszystkich posiadaczy kart mlecz­
nych, którzy zarejestrowali się w punktach roz­
dzielczych mlecznych — do regularnego i punk­
tualnego odbioru mleka, ponieważ niepohrane w 
wyznaczonym dniu mleko ulega skwaszeniu.

Zamknięcie drogi państwowej 
na odcinku środka - Kórnik

W związku z wykonywaniem przebudowy na 
drodze państwowej Nr 16/3 (Ostrów—Poznań) za­
myka etę aż do odwołania dla wszelkiego ruchu 
publicznego odcinek tej drogi od km 86.940 do 
km 100,700 (Sródka—Kórnik).

Zamknięcie przewiduje się na okres od dnia 
16 września 1946 do dnia 16 listopada 1946 r.

Droga objazdowa prowadzi od drogi państwo­
wej Nr 16/3 w km 86.940 (Środa) drogą powia­
tową Nr 6 (Środa—Śrem) do Zaniemyśla następ­
nie drogą powiatową (Zaniemyśl—Bnin), częścio­
wo nieumocnioną do Bnina, a stamtąd drogą 
wojewódzką Nr 36 (Kórnik—Gostyń) do drogi 
państwowej Nr 16/3 w km 100.700 (Kórnik).
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Przechadzki po Targach Jesiennych „

Smok, lalka i dziecko
Gliniana lalka, czy nieudolne zwierzątko ze 

starożytnych wykopalisk, to prototyp celuloido­
wego „baby", porcelanowej piękności, konia na 
biegunach lub pluszowego misia. Przed setkami, 
czy tysiącami lat rodzice tak samo dbali o miłe 
zajęcie dla swych najmniejszych pocieth, jak 
dzisiaj.

Nowoczesne zabawki dziecięce różnią się moc­
no od starych. Postępująca technika zmieniła ra­
dykalnie ich wygląd. Ogromną wagę przywiązuje 
się do ich zewnętrznego wyglądu w myśl słusznej 
zasady, że dziecko należy wychowywać w kul­
cie dla piękna. Tandetna zabawka, wykonana ze 
źle sheblowanego drzewa, pełnego drzazg i za­
dziorów, jest wręcz niebezpieczna. Wykonana z 
tłukącej się masy grozi skaleczeniem i nie daje 
dziecku długotrwałego zadowolenia, narażając za­
razem kieszeń rodziców na częstsze wydatki. 
Rozpowszechnione przed wojną mechaniczne za­
bawki, w których wyrobie celowali Niemcy, da­
wały także więcej przyjemności... tatusiowi niż 
synowi, dla którego w zasadzie były przezna­
czone. Obecnie nie widać ich na rynku prawie 
wcale, Wykonanie ich wymagało wielkiej ilości 
skomplikowanych i precyzyjnych maszyn, na 
które nas Jeszcze długo nie będzie stać. Przewa­
żają przede wszystkim zabawki miękkie, które lan­
sowała Francja. Nie ulegają one szybkiemu

zniszczeniu t nie przedstawiają- żadnego niebez­
pieczeństwa nawet dla najmniejszych dzieci.

Na Targach Jesiennych znajdują się dwa 
stoiska z zabawkami. Dzieci tłoczą sig przed 
nimi I szeroko otwartymi oczkami spoglądają 
na cuda, które będą przedmiotem długotrwałych 
marzeń. Oczywiście, że najpiękniejsze zabawki, 
to wykonane ręcznie. Prześlicznie ubrane szma­
ciane lalki, futerkowe, pluszowe i ceratowe 
zwierzątka, przedziwne kombinacje drzewa, nie­
tłukącej się masy, kolorowych łaszków, miłych 
dla oka farb, artystycznych i stylowych wzorów.

Uroczej panieneczce w wieku lat pięciu 
ogromnie podoba się majestatyczna bambereczka 
„z tym czymś na głowie". Jej koleżanka chcia 
laby mieć bajecznie kolorową parę w strojąc 
krakowskich. Chłopcy entuzjazmują się legendar­
nymi smokami, zgrabnie wykonanymi przedsta­
wicielami egzotycznej iauny. Ręcznie wycinane, 
malowane, szyte zabawki, opierają się przeważ­
nie na motywach bajkowych, legendarnych, re 
glonalnych, 1 tym samym zaliczają się do znajo­
mych najmłodszej publiczności.

Stoiska: „Światek Dziecięcy", oraz Izby Prze­
mysłowo-Handlowej, która wystawia eksponaty 
pań biorących ndział w kursach przemysłu do­
mowego pod kierownictwem artystki malarki, 
p, Dory Mukułowskiej — tą oblężone przez

Oskarżony prof. Kamieński zeznaj e
w pierwszym dniu procesu

Wczoraj rozpoczęła się przed Sądem Grodzkim 
w Poznaniu rozprawa przeciw prof. Kamieńskie­
mu, oskarżonemu o dzżałanśe na szkodę Państwa 
Polskiego. Z postawy oskarżonego poznać można 
że jest w znacznym stopniu wyczerpany i cho­
ry. Ruchy jego są powolne, cala postać przy­
garbiona, glos cichy. Samo zachowanie i wy­
powiedzi pełne spokoju, świadczą jednak o opa­
nowaniu i dyscyplinie wewnętrznej. Wyraz twa­
rzy przygnębiony. Zarówno słuch jak i pamięć 
zawodzi często oskarżonego. Mimo to odpo­
wiada jasno, zdecydowanie i bez wahań. Na 
pytanie sędziego przewodniczącego, odpowiada, 
że w całości zaprzecza aktowi oskarżenia. W

Opłaty za przejazd dorożkami
Na podstawie art 43 rozporządzenia Prezy-I konne i mechaniczne, które są zaopatrzone w ie- 

denta Rzeczypospolitej z dnia 7 czerwca 1927 r galne i zalegalizowane liczniki. Nadto dla po- 
o prawie przemysłowym (Dz. U. R. P. Nr 53,! jazdo w mechanicznych, zaopatrzonych w liczmki, 

— - ■ - ■ ■ — przyznaje się dodatkową opłatę stalą od każdej
jaz.dy w wysokości 30,— zł.

Dla pojazdów konnych nie zaopatrzonych w
póz 468) wraz z późniejszymi zmianami, Za­
rząd Miejski st m. Poznania, jako władza prze­
mysłowa I instancji, zarządza, po wysłuchaniu 
opinii Kolegium Zarządu Miejskiego oraz Iżby 
Przemysłowo-Handlowej, co następuje:

Za zarobkowy przewóz osób pojazdami konny­
mi i mechanicznymi na teTenie m. Poznania 
przedsiębiorcy przewozowi mogą pobierać opłatę 
w wysokości:
za pierwsze 600 m jazdy 50,— zł,
za każde dalsze 300 m jazdy . ■ , * 10,— zł, 
za każde 4 minuty postoju................... 10,— zł

Stawki powyższe obejmują tylko te pojazdy

Sobota, 28 września 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. M-ta — „Faust"; Jutro, 
godz. 15-ta — „Straszny dwór", godz. 19-ta — „Hra­
bina".

Teatr Polski: dziś, godz. M-ta, Jutro, godz. l«-ta
1 19-ta — „Dlaczego zaraz tragedia?".

Teatr Nowy: dziś, godz. 19-ta i Jutro, godz. lS-te 
1 19-ta — „Artyści".

Teatr „Komedia Muzyczna": dziś, godz. 19.39 1 Jutro, 
godz. 16.30 1 19.30 — „Podwójna buchalteria".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 9): Teatr Lalki: 
dziś, godz. 16-ta — „Szewczyk Dratewka". Teatr Akto­
ra: Jutro, godz. lS-ta t 18-ta — „Kopciuszek" (pre­
miera).

Teatr Mały (Słowackiego 19/31): dziś 1 Jutro, godz. 
19-ta — „Radcy pana radcy".

„Kukułka Poznańska" — kawiarnia „Aa", pi. Wol­
ności 4: dziś i Jutro, godz. 19-ta — „Kupić, nie kupić..."

Cyrk państwowy nr 2 (ul. Niezłomnych). Cyrk czyn-
ny dziś o godz. 19.45 i Jutro' o godz. 13-tej, 14-teJ 1 19.45. ’ 1 od 14 do rozpoczęcia przedstawienia.

W kinach poznańskich:
Apollo — „Maskarada"; Bałtyk — „Nasz okręt"; 

Muza — „Manewry miłosne"; Rlalto — „Blagi er"; 
Warta — „Szyrmet-Chan".

Początek seansów w kinie „Bałtyk** • godz. IB,39, 
17,45 1 20-tej, w pozostałych kinach o godz. IB, 18
1 20-tej. W kinie „Bałtyk" w niedzielę seans dodatko­
wy o godz. 13.15; w innych kinach o godz. 14-tej,

Teatr Polski
Komedia Romana Niewiarowicza „Dlaczego zaraz 

tragedia" cieszy się stale łaskami publiczności, która 
bawi się zarówno humorem samego utworu, Jak i grą 
całego zespołu. Komedia ta grana Jest codziennie 
o godz. 19-teJ, jr niedzielę o godz. 18-teJ i 19-teJ.

Z Teatru Nowego
Sztuka pt. „Artyści" Hopkinsa cieszy się coraz więk­

szym powodzeniem. Przyczyną tego jest świetna gra 
czołowego zespołu artystycznego. Sztuka urozmaicona 
ewolucjami i tańcami baletmistrza Jerzego Kapltń- 
skiego. Reżyserował Czesław Strzelecki. Wspaniałe 
dekoracje projektował Zygmunt Szpingier.

Koncert Dawnej Muzyki
W Białej Sali Wojewódzkiej odbędzie się w ponie­

działek, dnia 30 bm. o godz. 19-tej, koncert na starych 
instrumentach, tak rzadko u nas słyszanych. Wyko­
nawcami będą: Jan Rakowski, v!ola d‘amore (miłosne 
skrzypce) 4 Kazimierz Flatau, klawesyn. Program 
składa się z utworów Vivaldiego, Stamitza-Jahnkego, 
Barriera, Hugarda, Gosecca, Casadesusa 1 in.

Koncert ten ze względu na charakter instrumentów 
oraz wykonawców winien wzbudzić wielkie zaintere­
sowanie wśród miłośników muzyki. . ...

Sprzedaż biletów w księgarni Gebethnera 1 Wolffa, 
uL Kantaka Ba, w dzień koncertu od godziny 18-teJ 
przy wejściu na salę. Ze zniżek korzystają członkowie 
7.wiązki* Muzyków, studenci U. P. i młodzież szkolna.

Z Teatru Wielkiego
Dwie narodowe opery polskie, chluba naszego re­

pertuaru „Straszny dwór" i „Hrabina" Moniuszki wy- 
pełntają niedzielne przedstawienia Opery. Po połud­
niu pod batutą kplm. Barańskiego śpiewają w „strasz­
nym dworze" Szabrańska, . ......... ........
Łuczyński, Szpingier,

Wieczorem, o godz. 19-tej „Hrabina" w premierowej 
obsadzie z pp.: Dudicz-Latoszewską, Kostalówną, 
Royem, Urbanowiczem, Szpingierem 1 Wojnickim, 
Dyryguje dyr. dr 2. Lateszewskl.

___ _ Musielewska,' Janowska,
Mikuiin, Kozak, Prząda i Ma

czasie przesłuchów oskarżony opowiada swój ży­
ciorys, zaznaczając wyraźnie, te choć ojciec 
jego był inspektorem pruskiego urzędu celnego, 
to jednak w domu rodzinnym panowała atmo­
sfera polskości i patriotyzmu. Gimnazjum ukoń­
czy! w 1903 r. we Wrocławiu. Po studiach pra­
cował krótki czas w Królewcu, skąd wrócił do 
BerUna i tam działał w tajnym patriotycznym 
związku polskim wśród robotników. W 1912 r 
ożeni! się i zamieszka! w Królewcu. Wyrzucono 
go jednak wraz z żoną z Królewca za działal­
ność propolską, a nawet prasa tamtejsza zarzu­
cała mu polską propagandę. Fakt ten miał miej­
sce w 1918 r. w okresie plebiscytu na Warmii

liczniki, obowiązuje taryfa maksymalna strefowa, 
uchwalona przez Kolegialny Zarząd Miejski 
w dniach 5 października i 15 listopada 1945 r.

Dla pojazdów mechanicznych, nie zaopatrzo­
nych w liczniki, ustala się taryfę maksymalną 
w wysokości:
za pierwszy rozpoczęty kilometr . . 45,— zł,
za każdy dalszy rozpoczęty kilometr . 25,— zt,
za każde 4 minuty postoju................... 10,— zł.

Zarządzenie niniejsze weszło w życie z dniem 
24 września.

W ,.Kukułce“ dziś i jutro „Kupić me kupić... 
Dziś i Jutro, o godz. 19-teJ, w salt kawiarni As, plac

Wolności 4, powtarza „Kukułka" nowy program „Ku­
pić nie kupić..." poświęcony targom poznańskim. Tek­
sty pisali: Strauss, Odrowąż, Strugarek, Milczek, Lau- 
rentowski, Pelikan 1 ln. Udział biorą: Janina Martini, 
Stanisław strugarek 1 Stefan Drewicz w części słow­
nej. Śpiewają Zofia Pedyczkowska oraz Zygmunt Łu­
czak. Przy fortepianie: Witold Kandulaki.

Teatr Aktora I Lalki
w niedzielę, dnia 29 bm. o godzi. 18-teJ, odbędzie się ' Wiedział wprawdzie, że są to publikacje an-

w Teatrze Aktora 1 Lalki premiera bajki fantastycz-I .... ____ „it.
nej w 6 obrazach „Kopciuszek" A. Walewskiego z mu- typolskle, uważał to jednak za konieczność zy-
zyką W. Buchwalda.

Całkowity dochód z premiery przeznaczony Jest na
odbudowę teatrów warszawskich.

W ten sam dzień, o godz. 15-teJ, odbędzie się wstęp­
ne przedstawienie „Kopciuszka".

Bilety do nabycia w kasie teatru w godz. od 1S—13

KOMUNIKATY
ŚREDNIA Szkoła Muzyczna im- Paderewskiego, Nie­

golewskich 15—5. Zapisy się rozpoczęły (od g. 15 do 17) 
do klas fortepianu, skrzypiec, śpiewu solowegu. 
Uczniom przysługuje zniżka kolejowa- S4679

Instytut Rzemleślniczo-Przemysłowy w Poznaniu or­
ganizuje kurs księgowości dla samodzielnych rzemieśl­
ników. Informacje 1 zapisy w sekretariacie Instytutu, 
ul. Dzlałyńskich 4.

Przyjmuje się Jeszcze zgłoszenia na kurs mistrzow­
ski dla krawczyń i krawców. Lekcje odbywają się 
w poniedziałki, wtorki 1 czwartki od godz. 15.30^^

Związek Pracowników Frzesa. Kont. Odzieżo­
wego zwołuje na dzień 28 bzu. • godz. 16-tej 
zebranie ogólne w sali Domu Związkowego ul 
Grobla 25.

Odczyt o „Nacjonalizacji przemysłu" wygłosi 
sędzia Opuszyóski w sobotę, 28 ban. o godz. 17-tej 
w sali 92 Sądu Grodzkiego przy uł. Krętej.

Odczyt organizuje Komisja Popularyzacji Pra­
wa.

Zarząd Związku b. Więźniów Politycznych od­
wołuje zebranie plenarne członków w sobotę, 
dnia 28 bm. Zebranie odbędzie się w środę, dnia 
2. 10. br. o godn 18-tejl Miejsce podane zo­
stanie do wiadomości osoonym komunikatem.

Zebrania w dniu 29 września
Cech Szewców 1 Cholewkarzy — o godz. 19-tej przy

ul. MasztalarskieJ 8.
Zrzeszenie Droglstów K. P. — Okręg Poznański o 

godz. 9.30 w dużej sali Izby Przemysłowo-Handlowej 
przy uL Mickiewicza 31.

Nocne dyżury aptek
W okresie od 28 września do 5 października br. noc­

ne dyżury pełnią: dla Łazarza i Górczyna — Apt. Plu­
cińskiego, ul. M. Focha 78; dla Jeżyc 1 Solacza — Apt. 
im. Staszica, ul. Dąbrowskiego 76; dla Wildy 1 Dębca — 
Apt. na Dębcu, ul. Dębiecka 6; dla Śródmieścia — 
Apt. Winklera, ul. św. Marcina 14; dla Sródkl I Głów­
nej — Apt. pod Złotym Lwem, St. Rynek 75 i Apt. 
na Sródce, Rynek Sródecki L

dzieci. Dziw, że stołów nie przewrócą. Tutaj 
można najlepiej zaobserwować Instynktowny 
pociąg dzieci do piękna. Najwięcej podobają im 
się najbardziej artystyczne i wypracowane mo­
dele. Z rozmów przeprowadzonych z najmłodszą 
publicznością wynika, że piękno 1 fantazja pod­
nieca ich wyobraźnię w najwyższym stopniu.

Zabawki są dość drogie. Surowiec jest trudny 
do nabycia i ręczna praca wymaga wiele czasu 
i wysiłku. Niemniej jednak, Jeżeli chcemy spra­
wić dziecku przyjemność, to kupmy mu raczej 
jedną, a naprawdę piękną zabawkę, która będzie 
mu towarzyszyła na każdym spacerze, przy stole 
i w łóżeczku, a — jak to często bywa — wspom­
nienie z nią związane nie opuści przez długie 
lata. DAN-LOT

Powrót Polaków — Autochtonów z Rosji
W początkach ub. roku wiele osób narodowo­

ści polskiej z Ziem Odzyskanych zostało wywie­
zionych do Z. S. R. R. na roboty przymusowe 
Nastąpiło to niewątpliwie skutkiem pomyłki wy­
pływającej stąd, że Polacy cd posiadali obywa­
telstwo niemieckie. Przed niedawnym czasem 
Polsiki Związek Zachodni podjął starania o re­
patriację tych osób przeprowadzając równocze­
śnie rejestrację. Na skutek starań P. Z. Z. po­
przez Ministerstwo Ziem Odzyskanych otrzyma­
liśmy wiadomość, iż sprawa jest na dobrej dro­
dze i Generalny Pełnomocnik Rządu do spraw 
repatriacji poczynił już odpowiednie kroki. Za 
podane przez P. Z. Z. 13.536 osób powróci nie­
bawem do kraju.

1 Mazurach. Przyjął' wtedy posadę kapelmistrze 
operetki wędrownej i tułał adę po Niemcze en dn 
r. 1920. Ściągnięto go wtenczas do Poznania, gdno 
był najpierw dyrektorem Szkoły Muzycznej, a 
następnie wykładowcą na U. P. W 1936 r. uzy­
skał tytuł profesora zwyczajnego. W Poznaniu 
pozostał do wybuchu wojny.

W dalszym ciągu oskarżony zeznaj e, że przeć, 
cały czas swego pobytu w Poznaniu zajmował 
się muzykologią porównawczą tj. badaniem pie­
śni 1 muzyki ludowej i założy! w tym celu na­
wet Regionalne Archiwum. Badał on szczególnie 
pogranicze niemieckie chcąc wykazać rdzenną 
polskość tych ziem. O te wiaśnie publikacje za­
czepiło go w październiku 1939 r. Gestapo, za­
rzucając mu działalność antyniemiecką.

Na dalsze pytania sędziego oskarżony odpo­
wiada, że oprócz jednego artykułu w „Tęczy" 
przypuszczalnie pióra red. Kędzierskiego nigdy 
mu nie zarzucano fiłogermar. stwa. Nic nie wie 
naturalnie, że o tym artykule była mowa w M- 
ście jego żony do Himmlera. Zeznaje, że istotnie 
domagał się od swoich studentów uczęszczania 
na lektoraty niemieckiego, ale wie, że na In­
nych wydziałach U. P. wymagano tego również.

Pierwszym kontaktem z władzami niemieckimi 
— opowiada prof. Kamieński — był moment 
aresztowania go przez Gestapo. Wypuszczono go 
jednak jako członka Związku Kompozytorów, 
czyli Państw. Izby Muzycznej w Berlinie. Na py­
tanie prokuratora odpowiada- jednak, że z jej 
listy został już dawno jako Polak skreślony, a 
legitymacji użył umyślnie, aby -wprowadzić 
Niemców w błąd. Legitymacji tej zresztą nie po­
kazywał, lecz odebrano ma ją w czasie rewizji.

W odpowiedzi na dalsze pytanie sędziego 1 
prokuratora zeznaje, że współpraca z niemiec­
kim pisarzem propagandowym LOckiem ograni­
czała się do przepisywania mu na maszynie 
skryptów. Żadnych informacyj jednak mu nie 
udzielał. Chwycił się tego zajęcia po powtórnym 
aresztowaniu go przez Gestapo, które zarzucało 
ma wydalanie studentów niemieckich x U. Pm 
przed r. 1939. Zresztą ta praca obok zajęcia żony 
będącej wówczas szwaczką i dochodów z ko­
mornego była jedynym źródłem jego utrzyma-

ciową, zbliżoną rodzajem <ło pracy w niemieckich 
fabrykach broni. Oskarżony stwierdza, że 
wzmianka w przedmowie do publikacji propa­
gandowej „Deutsche Geetalter und Ordner im 
Oeteu" o jego wepólpracy z autorem je»t kłam­
stwem, i została wycofana częściowo już nawet 
w pierwszym wydaniu. Na dalsze pytania sę­
dziego Kamieński odpowiada, że na niemiecką 
listę narodowościową wpisał się celowo, by mieć 
możność kraepienda Polaków i pomagania im.

Badania prokuratora po przerwie — zarządzo­
nej na życzenie zmęczonego długim zeznawaniem 
oskarżonego — nie wniosły do sprawy nic cie­
kawego. Kamieński w sposób pewny i zdecydo­
wany podtrzymuje swoje poprzednie zeznania 
a nawet odzyskuje w całości spokój i panowanie 
nad sobą, które stracił pod koniec przesłuchów. 
Podtrzymuje też — mimo krzyżowych pytań 
prok. Jakso, w całości twierdzenie, że e piśmie 
swej tony do Himmlera (18 stron maszynopisu) 
nic nie wiedział.

Pytania obrony ujawniają szereg ciekawych 
faktów. Oskarżony zeznaje więc, że urządzał dla 
dzieci polskich w czasie okupacji koncerty mu­
zyki polskiej. Następnie w czasie zajęcia w Bi­
bliotece Raczyńskich pracował w dalszym ciągu 
nad pieśniami polskimi. Wydalono go stamtąd 
za zdecydowanie polską postawę i chciano po­
słać jako zwykłego robotnika do D. W. M. w 
Poznaniu. Udało mu edę jednak uzyskać zajęcie 
w archiwum miejskim, gdzie w dalszym ciągu 
pracuje nad muzyką polską.

Po przerwie południowej Sąd przystąpił do 
przesłuchania świadków. Zeznawali między in­
nymi: prof. Franciszek Łukaszewicz, dyr. dr La- 
toszewskl, dyr. Zygmunt Wojciechowski, red. 
Czesław Kędzierski, Gertruda Konatkowska i Jó­
zef Czarnecki.

Rozprawa trwa.
Dalsze szczegóły oraz wyrok podamy w ju­

trzejszym numerze.

„Program audycyj radiowych na niedzielę, 29 bm.
6.57 Sygnał czasu, pieśń poranna 1 kalendarz histo­

ryczny z Krakowa: 7.05 Audycja poranna z Krakowa; 
7.30 Koncert życzeń; 8.00 Dziennik poranny: 8.20 Pro­
gram na dzień bieżący; 8.25 Powitanie Wrocławia 
przez Rozgłośnie Polskiego Radia; 8.45 Program ogólno­
polski; 9.00 Nabożeństwo z Tarnowskich Gór; 10.00 
Audycja regionalna z Katowic; 10.30 Wiadomości bie­
żące: 10.35 Nadprogram; 10.45 Piosenki w wyk. Heleny 
Kowalskiej, akompaniuje Marian Obst; 11.00 Program 
ogólnopolski; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży ma­
riackiej w Krakowie: 12.05 Wskazania obywatelskie Ta­
deusza Kościuszki; 12.00 Koncert symfoniczny z War- 
szawy. W przerwie: a) „Radiokronika", b) „Przy gło­
śniku" w opradowaniu „Latarnika radiowego"; 13.30 
„Niemcy po wojnie"; 13.40 Audycja wojskowa: 13.55 
Najciekawsze audycje przyszłego tygodnia; 14.00 Au­
dycja dla świetlic wiejskich; 14.35 chwila Biura Stu­
diów; 14.40 Teatr Wyobraźni „Prometeusz Skowany" 
wg AJschylosa w opracow. Stanisława Srebrnego; 15.29 
Recenzje; 15.30 Program ogólnopolski; 16,00 „Szczęśli­
wy książę" wg Oskara Wilde‘a w radiofonlzacjl Marii 
SerkowskieJ — audycja słowno-muzyczna dla dzieci 
starszych; 16.20 Audycja dla młodzieży; 16.35 Kwadrans 
Kuźnicy; 16.50 Kronika kultury; 17.05 Podwieczorek 
przy mikrofonie na wszystkie rozgłośnie polskie. 
Transmisja z fabryki dr Roman May — Luboń pod 
Poznaniem. Wykonawcy: Orkiestra Rozgłośni Poznań­
skiej pod dyr: Mieczysława Giżelskiego. Chór wiejski 
z Dopiewa pod dyr. Jana Zabdera — Krystyna Kosta- 
iówr.a (alt), Stanisław Roy (tenor). Hieronim Szperka 
(akompaniament), Stanisław Strugarek (konferansjer­
ka), (na WRP.); 18.15 „5 minut poezji"; 18.20 Przegląd 
tygodnia; 18.30 Tvgodnik dźwiękowy; 18.45 „Uśmiech 
i piosenka" — „W gospodzie pod zielonym węgorzem" 
w opracow. słownym Stanisława Roya i muzycznym' 
Adama Jastrzębskiego, wykonawcy: Juliusz Bieńkow­
ski (tenor), Wojciech Sypniewski (baryton), Chór mę­
ski, Adam Jastrzębski (akompaniament), (na WRP.); 
19.16 Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: Sabiną ziół- 
kowska (śpiew), Mieczysław Woźniak (flet), Karol Śliw 
zowskt (saksofon) i Sekstet P. R.; 20.00 Dziennik wie­
czorny; 20.30 Podróż po święcie; 20.50 „10 minut poe­
zji"; 21.00 „U naszych przyjaciół* 1 ; 21.45 Kwadrans 
prozy; 22.00 Audycja rozrywkowa z Łodzi; 22.15 Kon­
cert Orkier'ry Tanecznej P. P- pod dyr. Jana Cajmera; 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.20 
Program na dzień następny; 23.30 Muzyka taneczna 
.płyty); 24.00 Zakończenie programu.
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SPORT
Kalendarzyk imprez sportowych

Sobota 28 września br.
Godz. 16-ta Pierwszy dzień czwórmeczu teniso­

wego na kortach przy ul. Bukowskiej 
(koło radiostacji).

Mecz piłki nożnej pomiędzy fa­
brycznymi zespołami „Maggi".—,.Ni- 
vea“, na boisku Wychowania Fizycz­
nego na Sródce przy ul. Gdańskiej.

Niedziela 29 WTześnla br.
Godz. 10-ta Drugi dzień czwórmeczu tenisowego 

na kortach przy nl. Bukowskiej.
Początek regat kajakowych o ml- 

atrzostwo Polski na Jeziorze ..Ru­
sałka". Bieg 10 tys. m. Po południu 
o godz. 14,30 dalszy ciąg regat. W 
programie biegi krótkodystansowe.

_ Na kortach tenisowych K. S. Zjed­
noczeni uL Grunwaldzka 31 rozegra­
ny zostanie międzymiastowy mecz te­
nisowy Bydgoszcz—Poznań z udzia­
łem mistrzyni Polski Jadwigi Jędrze­
jowskiej. Barw Poznania bronić bę­
dą: Hojanówna (HCP), Jaśkowia-

- kówna (Zjednoczeni), pp. Piątek 
Adamski, Ruszczyński (Zjednoczeni); 
Tomaszewski (I), Michalak i Woj- 
ciechowsi (OM TUR), Stefański (HCP).

Godz. 11-ta Luboński K. S. — Zjednoczeni o 
mistrzostwo ki. A POZPN na boisku 
przy ui. Bukowskiej.

Unia (Swarzędz) '— H. C. P. Mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo klasy A

. POZPN na boisku Warty.
K. K. S. (Poznań) — „Warta" za­

wody w piłkę koszykową na boisku 
K K. S. w Dębcu. W przedmeczu u 
godz. 10-tej odbędzie się mecz piłki 
koszykowej pań wyżej wymienio­
nych klubów.

Lechła — Stella (Gniezno). W ra­
mach rozgrywek o mistrzostwo Pol­
ski w hokeju na trawie, powyższe 
drużyny rozegrają mecz na boisku 
przy Stadionie Miejskim.

„Wiepofana" — „P. Z. S. 3" towa­
rzyski mecz piłki nożnej fabrycznych 
zespołów na boisku przy ul. Mylnej.

Godz. 15-ta K. K. S. (Leszno) — R. K. S. San 
zawody o mistrzostwo ki. A POZPN 
na boisku „Arena".

Legia — Grom (Wolsztyn) o mi­
strzostwo ki. B. na boisku przy Sta­
dionie Miejskim, Przedmecz o godz. 
13-tej pomiędzy: Legią II — Biitanlą.

Bokserskie mistrzostwa juniorów 
na boisku Warty.

Godz. 16-ta Blask — Polonia o mistrzostwo klasy 
B POZPN na boisku w Głównej.

WasulasoB” — RKS „Batory” (Chorzów) 8:8
Międzynarodowy mecz bokserski pomiędzy I sowym 8:8. Zawody stały na przeciętnym po- 

budapeszteńską drużyną* „Vasutasok a RKS „Ba- ziomie, a orzeczenia sędziowskie pozostawiały 
tory" (Chorzów) zakończył się wynikiem remi- | wiele do życzenia Wzbudziły one po walce

Bokserskie mistrzostwa Polski juniorów
W najbliższą niedzielę czeka miłośników sportu 

bokserskiego niemała atrakcja. Jak swego czasu 
donosiliśmy, 16 bm. rozpoczął się z ramienia PZB 
W porozumieniu z PUWF w Międzyrzeczu (woje­
wództwo poznańskie — Ziemia Lubuska) obóz 
pięściarski dla juniorów, który zgromadził około 
60 zawodników z czołowymi okręgami: poznań­
skim, pomorskim, śląskim i łódzkim na czele.

Na zakończenie tego obozu, pozostającego pod

Mistrzostwa koszykówki okręgu poznańskiego
Dalsze spotkania o mistrzostwo okręgu klasy A 

w piłce koszykowej panów przyniosły następujące 
wyniki:

K. K. S. (Poznań) — „L,echia“ 111:16 
(60 :4)

W drużynie zwycięzców po raz pierwszy gTał 
nowopozyskany zawodnik z Ostrowa — Kolaś- 
niewski Antoni. Debiut jego wypadł bardzo do­
brze.

Punkty dla kolejarzy zdobyli: Śmigielski — 32, 
Jarczyński — 30, Kolaśniewski — 27, Zdz. Ka­
sprzak — 14, FI. Grzechowiak — 6 oraz Galka 
— 2. Dla „Lechii"' Leszczyński — 10, Szalama- 
cha — 4 oraz Zielke — 2.

Sędziowali pp. mgr Balcer i Puchalski.

Czwórmecz tenisowy z udziałem 
K. S. Surma, OMTUR, HCP, S. K. S. „Społem"

W ramach „Święta Spółdzielczości" organizuje 
S. K. S. „Społem" w sobotę (28 bm.) i w niedzielę 
(29 bm.) czwórmecz tenisowy z udziałem drużyn: 
K. S. „Surma", OM TUR. HĆP i S.K.S. „Spotem".

Czwórmecz ten odbędzie się na kortach przy

Srebrny jubileusz Poznańskiego 0. Z. P. N.
Poznański Okręgowy Zw-iązek Piłki Nożnej 

obchodzić będzie w dniach 5 i 6 października br. 
uroczystość 25-lecia swego istnienia. Specjalny 
przez Zarząd POZPN z prezesem prok. Jonsikiem 
wyłoniony komitet opracowuje specjalny pro­
gram tych uroczystości. W dniu 5. 10. odbędzie 
się uroczysty apel ku uczczeniu pamięci zmar­
łych, poległych i przez hitlerowców- zamordowa­
nych piłkarzy i działaczy na- niwie poznańskiego

wytrawnym kierownictwem trenera Sztama, roze­
grane zostaną mistrzostwa Polski. Walki odbędą 
się w wagach od papierowej do półciężkiej. Spot­
kania ćwierćfinałowe i półfinałowe rozegrane zo­
staną na terenie obozu. Spotkania Finałowe odbę­
dą się w niedzielę, dnia 29 bm. o godzinie 15-tej 
na boisku „Warty". Pięściarze zwiezieni zostaną 
z Międzyrzecza do Poznania samochodami.

„Warta" — H. C. P, 94 :22 (46 :12)
Punkty dla Zielonych zdobyli: Dylewicz — 39, 

Iwanow — 29, Pawlicki — 16, Norek — 6 oraz 
Górski i Puchalski po 2. Z drużyny „Cegielskie­
go" punktami podzielili się: Rybak — 12, Wich- 
łacz — 6 oraz Dąbrowski — 4.

Sędziował p. Z. Staszak.

K. K. S. (Poznań) — K. K. S. (Gniezno) 
77 : 27 (42 : 7)

Kolejarze gnieźnieńscy grali bez swych naj­
lepszych zawodników — Dzieła i Birgfellnera. 
Punkty dla zwycięzców zdobyli: Kolaśniewski 
— 34, FI. Grzechowiak -r 26, Jarczyński — 9 oraz 
Patrzykont i Śmigielski po 4. Sędziował p. Mu­
szyński. (ak)

ul. Bukowskiej (koło radiostacji) w sobotę od 
godz. 16-tej do zmroku i w niedzielę od godz. 10.

Ze względu na wyrównany poziom drużyn, 
biorących udział w turnieju, impreza zapowiada 
się interesująco.

piłkarstwa. Pochód złożony z reprezentantów 
wszystkich klubów zrzeszonych w związku spod 
lokalu związkowego POZPN uda się poprzez 
glów-ne ulice miasta na poznańską Skałkę, gdzie 
złoży wieniec. Nazajutrz, po mszy św., która od­
prawiona zostanie w kościele farnym, odbędzie 
się okolicznościowa akademia, a w godzinach po­
południowych mecz Poznań—-Śląsk.

Szabo (W) — Kusz zrozumiałe oburzenie publio- 
ności, kiedy sędziowie uznali walkę powyższą 
jako nierozstrzygniętą, mimo wysokiej wygranej 
Polaka. Podobnie miała się rzecz w walce Ka- 
poosi — Baranowski. Węgier wygrał walkę bez­
sprzecznie ale w „rewanżu" za poprzedni 
krzywdzący wynik zapada decyzja remisowa. 
Najlepszy pięśeiarz węgierski Michalyi w wa­
dze ciężkiej znokautował Już w pierwszym star­
ciu surowego Michniewicza.

Motocykliści poznańscy 
na wyścigach w Lesznie

W Diedzielę organizuje ruchliwy „Leszczyński 
Klub Motocyklowy" w Lesznie wyścigi na torze 
żużlowym, w którym startować będą również 
jeźdźcy poznańscy. Z „Lechii" startować będą 
m. in.: Pawlik, Pawłowski, Silski, Grobelny, Olej­
niczak; „Unia" wysyła liczniejszą ekipę w sile 
10 zawodników z Klimaszykiem, Kowalskim, Zie­
lińskim i Urbańskim na czele. Ponadto na wy­
ścigi w Gdańsku z „Unii" wyjechali: Olejniczak, 
znany ze swej brawurowej jazdy na ostatnim wy­
ścigu o „Zloty Kask", Kozierowski i Woźnia­
kowski, który również startował w ostatnim wy­
ścigu na Ławicy, gdzie zdobył trzecią lokatę. Dla 
ścisłości należy zaznaczyć, że Pawlik i Pawłowski 
z „Lechii" również byli finalistami lawickich wy­
ścigów.

Delegatem z ramienia PZM na wyścigi w Łe- 
sznie będzie mec. Pietruszko, (i)

Beeydojąee walki 
o mistrzostwo w hokeju

Rozgrywki o mistrzostwo Polski w hokeju na 
trawie zbliżają się ku końcowi. Jeszcze na razie 
trudno przewidzieć, kto zdobędzie zaszczytny ty­
tuł. Teoretycznie szanse mają Stella, Lechia, 
Czarni i KKS (Gniezno), jednak dwa pierwsze 
zespoły mają po 4 stracone punkty (przy czym 
Lechia ma o jedną grę mniej od Stelli), natomiast 
dwa dalsze kluby straciły już po siedem punktów. 
Ostatnio Czarni przegrali w Gnieźnie z KKS ld).

W najbliższą niedzielę odbędzie się bardzo 
ważne spotkanie pomiędzy Lechią i Stellą o godzi­
nie 11-tej na boisku hokejowym przy stadionie 
miejskim. Drużyna, która uzyska dwa punkty, 
będzie przypuszczalnym mistrzem. Nic też dziw­
nego, że mecz ten wywołał zrozumiałe zaintere­
sowanie. Czarni staną do meczu z drużyną ZZPPC 
(Środa), a Gimnazjalny Klub Sportowy spotka 
się z Pogonią mogileńską, o ile ostatnia, która 
znajduje się na szarym końcu w tabeli,nie zechce 
oddać dwa punkty bez walki.

t
W dniu 26 września 1946 r. zmart w wieku 55 lat, namaszczony 

Olejami św., śp.

PAWEŁ POGOWSKI
artysta-malarz, kierownik Państwowej Pracowni Konserwator­
skiej przy Muzeum Wielkopolskim, profesor Państwowego 

Instytutu Sztuk Plastycznych w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy zasłużonego i niezastąpionego konser­
watora oraz gorącego patriotę, którego wkład w ratowaniu dziel 

sztuki byl wielki.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm., o godz. 11.30 na 
cmentarzu górczyńskim. Msza św. odprawiona zostanie we 
w torek, 1. X„ o godz. 7.30 w kościele św. Marcina przy ul. Fredry.

Dyrekcja i Pracownicy 
MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO

Dnia 26 września 1946 z, w Szpitalu Miejskim w Poznaniu, 
zmarl po długich cierpieniach, namaszczony Olejami św., śp. 

artysta — malarz

PAWEŁ POGOWSKI
urodzony 30. 6. 1891 w Wilnie

członek Związku Polskich Artystów Plastyków Okręgu Poznań­
skiego, kierownik Państwowej Pracowni Konserwatorskiej przy

Muzeum Wielkopolskim.
Pogrzeb odbędzie się dziś w sobotę, 28 bm., o godz. 11.30 

z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Związek Zawodowy Polskich Artystów Plastyków 
Okręgu Poznańskiego

ifflSESSS Mfifia

PAWEŁ POGOWSKI
artysta — malarz

Kierownik Państwowej' Pracowni Konserwatorskiej 
przy Muzeum Wielkopolskim 

urodzony 30 VI. 1891 — zmarł 26 IX. 1946

o czym zawiadamia

Wojewódzki Wydział Kultury i Sztuki w Poznaniu

PAWEŁ POGOWSKI
muzeolog — konserwator

członek Zaw. Związku Historyków Sztuki i Kultury 

xm.arł dnia 26 września 1946 r. 
śmierć ta zadaje sztuce polskiej wielki cios.

Odszedł z naszych szeregów człowiek wielkiej wiedzy, nie­
zastąpiony konserwator dziel sztuki, szlachetny i nieodżałowany 

towarzysz. Pamięć o Nim żyć będzie trwale.

Związek Zawodowy Historyków Sztuki i Kultury 
Oddział w Poznani*
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Dnia 26 wrzenia 1946 zmart śp. artyzta-malarz prol.

PAWEŁ POGOWSKI
kierownik Państwowej Pracowni Komerwatorskiej 

przy Muzeum Wielkopolskim.
Przedwczesna śmierć zabrała jednego z najbar­
dziej cenionych i doświadczonych konserwatorów 

polskich.
Wpływ Jego na otoczenie, ugruntowany głęboką 
wiedzą, oraz zasługi pozostawią po Nim trwały 

kult i nieodżałowane wspomnienie.

Adiunkt i Asystenci 
Państwowej Pracowni Konserwatorskiej 

przy Muzeum Wielkopolskim

£• ot o i Otta * okaaji ilubtt tycaenia, 
| i kwiaty składamy 

| serdeczne podziękowania 

| Romanowstwo Walkowiakowie 
| Środa, toraesieti 1946 M7W
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Restauracja Nurkowski
Poznań, Sew. Mielżyńskiego 23

Telefon 40-50

Poleca swą wyborową kuchnię, 
fachowo pielęgnowane napoje,

obfity zimny bufet

Mieszkańcy Łazarza i Górczyna
współpracujcie

i Bankiem Pożynkowym Spółdzielczym
w POZNANIU, ul. Marszałka Focha 47

(naprzeciw Parku Wilsona) 
najstarszą w tej dzielnicy miasta placówką 
kredytową, cieszącą się już od 40-tu lat wiel­
kim zaufaniem.

Otwieramy konta czekowe i wkładowe, 
udzielamy kredytów rolnikom, ogrodnikom, 
rzemieślnikom i przemysłowcom. msm

Nasze

Dnia 25 września 1946 r. zmarła po długich, ciężkich cierpie­
niach nasza najukochańsza matka, żona, teściowa i babcia, śp.

z Plewczyńskich

Władysława Krawczykowa
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 września br, o godz. 
15-tej z domu żałoby w Lasku.

W nieutulonym smutku pozostali - 
mąż, synowie, synowe i wnuki ;

Lasek, ul. Ogrodowa.

Ś. t p.

Witold Pic-Biolklewicz
b. student W. S. H., por. wojsk artylerii i spadochronowych, 

odznaczony krzyżem Virtuti Militari
poległ w akcji zbrojnej z okupantem dnia 22 marca 1944 w Szy­
manowie pod Sochaczewem.

Msza św. za spokój duszy ukochanego Zmarłego odprawiona 
zestanie w środę, 2 października, o godz. 8.30 w kościele Matki 
Boskiej Bolesnej na św. Łazarzu.

Złożenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku, po prze­
wiezieniu do Poznania, nastąpi tego samego dnia o godz. 10.30 
na cmentarzu w Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
I żona, rodzice, brat i rodzina
1 Poznań, uL Niegolewskich 24, Warszawa.

Za duszę śp.

Oleńki Bobkowskiej
zmarłej dnia 24 września 1946 i. odprawione zostaną

msze św.
w poniedziałek, dnia 30 bm., o godz. 8-mej i w poniedziałek, 
dnia 7 października, o godz. 9-tej w kościele parafialnym Matki 
Boskiej Bolesnej na św. Łazarzu, o czym zawiadamia

rodzina 5
Poznań, Mottego 5.

Części

Szanownym Klientom
potłaję do wiadomości, że z dniem 1. 10. 1946 
artykuły korzenne, dotąd firmowane znakiem

CE-ES
z powodu zastrzeżeń prawnych firmy HA-ES-ES 
będę prowadził pod swoim nazwiskiem

Czesław Streich
Handel Korzenny

Poznań, Zamkowa 7 — teł. 12-96

Uprzejmie zawiadamiamy Sz. Klientelę o prze­
niesieniu naszego biura i pracowni kotlin trans­
portowych dawniej uL Polna 17.

Pod f-mą obecnie 3477;

Czesław Nowacki i S-ka
Poznań, Staszyca 3 parter. Tel. 35-75 

Budowa pieców kaflowych. Kładzenie płyt ścien­
nych. Kuchenki w różnych wielkościach na 
składzie..
Zduni i robotnicy mogą się zgłosić od zaraz. 
Spanie na miejscu. Karty I-6Zej kategorii.

Główne składy żelaza
W POZNANIU, UL.KANTAKA 1

Tel. 30-46

W KALISZU, UL. GÓRNOŚLĄSKA 65
TeL 18-39

posiadają większe ilości żelaza-sztabowego, Mach grubych 1 rur 
w wymiarach niekurantowych. Materiał ten zgłaszamy prze­
mysłowi państwowemu, jak i prywatnemu. P. P. Szefów zakup® 
upraszamy o zgłaszanie swego zapotrzebowania wymienionym 
składom naszym przed oddaniem zamówienia do hut. Przemysł 
zamawia bow'iem często wymiary konstrukcyjne w ilościach 
małych, poniżej minimalnych norm walcowania, skutkiem czego 
w hutach powstają trudności techniczne, a przemysł otrzymuje 
partie takie w szczególnie długich terminach. Polecając usługi 
składów naszych przemysłowi, powodowani jesteśmy troską 
o usprawnienie akcji zaopatrzenia i liczymy się z chętnym 
korzystaniem z odwrotnych dostaw’ składowych.

MINISTERSTWO PRZEMYSŁU 
CENTRALA ŻELAZA I STALI W KATOWICACH

Oddział na Województwo Poznańskie
Poznań, Wyspiańskiego 15

Iwonicka sól jodowo-bromowa od chorób uwalnia

ARTRETYZM skutecznie leczy 
IWONICKA SÓL JODOWO-BROMOWA

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach 9-W

ŚLUSARZY
wykwalifikowanych
z dłuższą praktyką zawodową przyjmie zaraz

Dr Roman May
M78 Fabryki Chemiczne — LUBOŃ

Ogłoszenie
W związku ze zbliżającą się porą rykowiska Jeleni 

Dyrekcja Lasów podaje do wiadomości ob. ob. myśli­
wych, iż zezwolenia na odstrzał Jeleni-byków na tego­
rocznym rykowisku zakupić można w D. B. P. w Po­
znaniu, ul. Gajowa 8/10, codziennie (z wyjątkiem so­
boty) od godz. 9 do 11-tej.

Bliższych informacji udziela referat łowiecki D. L. 
ul. Gajowa 8/10, IV piętro, pokój 68.

 Dyrekcja Lasów, Poznań 9-519

Przetarg ofertowy
Zarząd Miejski w Czarnkowie n. N. ogłasza przetarg 

ofertowy na sprzedaż 2 baraków drewnianych (do 
rozbiórki), częściowo podpiwniczonych o rozmiarach 
42,65 m długości, 12,65 m szerokości 1 2,60 m wysokości

Oferty pisemne kierować należy do Zarządu Miej­
skiego w Czarnkowie, pokój nr 4 z dopiskiem „kupno 
baraków". Termin składania ofert do 10. 10. br.

Zarząd Miejski w Czarnkowie zastrzega sobie do­
wolny wybór oferenta 1 unieważnienie przetargu bez 
podania powodu.

Zarząd Miejski w Czarnkowie M«tf
(—) J. Skrzy piński, burmistrz

Ogłoszenie

Dnia 27 września 1946 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza ukochana matka, teściowa 
i babka, śp.

Apolonia Gałęzewska
przeżywszy lat 80, o czym zawiadamiają 

w ciężkim smutku pogrążeni
córki, syn, zięciowie i wnuki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
30 września, o godz. 10-tej z domu żałoby 
do kościoła w Komornikach.

Plewiska. 347%

E. Kromczyński
POZNAM, św.Marcin 47 
w pobliżu ul. Kantaka

Księgowego(-wej)
potrzebuje od 1. 10. 1946

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO-HANDLOWA
pod Poznaniem.

Oferty „Głos Wielkopolski'' nr 34 746

PIWA

’siyt>*o • facrowo
Fg.UJ.PlECZUŃSKi
^oznań, Czerw. Armii 5

nieograniczonego przetargu ofertowego na odbudowę 
autodrogi Szczecin—Gdańsk.

Urząd Wojewódzki Szczeciński, Wydział Komunika­
cyjny ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na 
wykonanie przy odbudowie autodrogi na odcinku od 
Odry Wschodniej do skrzyżowania autodrogi z linią 
kolejową Szczecin—Starogard o długości około 15 km 
następujących robót:

ok. 5000 mł robót ziemnych, 
ok. 1500 ml odbudowy nawierzchni betonowej 
ok. 800 m* odbudowy nawierzchni z kostki ka- 

miennej,
ok. 2000 m* kożuchowego darniowania skarp i m- 

nych.
Przetarg odbędzie się w dniu I października 1945 r. 

o godz. 12-tej w biurze Wydziału Komunikacyjnego 
Urzędu Wojewódzkiego w Szczecinie.

Do tego terminu należy składać oferty w zalakowa­
nych kopertach do skrzynki ofertowej znajdującej 
się w Wydziale Komunikacyjnym.

Do oferty jiależy dołączyć kwit na złożone w Ka­
sie Urzędu Skarbowego w Szczecinie wadium w wy­
sokości l,5®/» sumy oferowanej.

Ponadto do oferty należy dołączyć zaświadczenie 
o wysokości subskrybowanej przez oferenta Premio­
wej Pożyczki Odbudowy Kraju.

Oferta obowiązuje oferenta do dnia 31. 10. 1945 z.
Termin wykonania robót do dnia 1. 12. 1946 r.
Podkładki ofertowe są do pobrania w biurze Wy­

działu Komunikacyjnego, gdzie również wyłożone są 
do wglądu warunki przetargu.

Urząd Wojewódzki Szczeciński, Wydział Komunika­
cyjny, zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
rty, zmniejszenia robót względnie unieważnienia prze­
targu. 9-568

SZTANDARY
Chorągwie - Paramenta kościelne j
poleca znana firma

JOZEF ŁOWlNSKll
Poznań. W. Garbary 45, tel. 39-05 |

Liczne uznania za prace

Spółdzielczych browarów

„ROBOTNIK"
z Czarnkowa. Trzcianki i Wyrzyska

Potencjomierze, Elektrolity 
Lampy radiowe, Transformatory

każdą ilość
kupi natychmiast

F-a „RENOMA“ Poznań
Stary Rynek 23 Telefon 97-77

>4>to 

sq niedoścignione!

Polecamy poza tym mąkę i kaszę 
z naszych młynów

Przetarg nieograniczony
na przebudowę drogi dojazdowej do niskowodnej 

przeprawy przez Odrę pod Kolbaczewem
Urząd Wojewódzki Szczeciński, Wydział Komuni­

kacyjny, ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na 
wykonanie robót przy przebudowie drogi dojazdowej 
do przeprawy niskowodnej przez Odrę na odcinku 
między Kolbaczewem nad Odrą Zachodnią o długo­
ści ok. 400 m b., a mianowicie:

a) zerwanie starej nawierzchni z gruzu ceglanego
w ilości ok. 1200 m*. .

b) wykonanie bruku z kostki kamiennej dużej w ilo­
ści ok. 1200 m1, w

c) przebrukowanle Istniejącego bruku w ności oŁ 
200 m»,

d) uporządkowanie poboczy w ilości ok. 400 m b.
Przetarg odbędzie się w dniu 5 października 1946 r.

o godz. 12-tej w biurze Wydziału Komunikacyjnego 
Urzędu Wojewódzkiego w Szczecinie. Do tego ter­
minu należy składać oferty w zalakowanych koper­
tach do skrzynki ofertowej, znajdującej się w biurze 
Wydziału Komunikacyjnego.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Ka­
sie Urzędu Skarbowego w Szczecinie wad.um w wy­
sokości 2®/» sumy oferowanej.

Ponadto do oferty należy dołączyć zaświadczenie 
o wysokości subskrybowanej przez oferenta Premio­
wej Pożyczki Odbudowy Kraju.

Oferta obowiązuje oferenta do dnia 31- 19. 1948 r.
Termin wykonania robót do dnia 15.11.1946 r.
Podkładki ofertowe są do pobrania w biurze Wy­

działu Komunikacyjnego, gdzie również wyłożone są 
do wglądu bliższe warunki przetargu.

Urząd Wojewódzki Szczeciński, wydział Komunika­
cyjny, zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
rty, zmniejszenia lub zwiększenia robót, względnie 
unieważnienia przetargu. 9-569
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Ps
Izi

udz.odp.
Poznań, Wrocławska 38

TcL 35-74, Dyrekcja 57-95 X
Przyjmuje dla członków zastępstwa X 

poważnych firm, dlatego X

wstępujcie w jej szeregi
zapewnia producentom, hurtownikom, X 
detalistom fachową obsługę p> zez wy- X 
kwalifikowanych akwizytorów; a więc X
korzystajcie z jej usług! I

34834
x>o<xxxxxx>/>c<xxtś

Spółdzielnia Spożywców

„ Jedność "
z odpow. udz. w Poznaniu

Centrala: Poznań, Dąbrowskiego 83/85
Telefon 33-89

Oddział I: --------------
Fabryka Cukrów, Keksów i Pierników
Poznań, ulica 27 Grudnia 5 — Telefon nr. 16-52

oddział u: Piekarnia Mechaniczna
Poznań, ulica M. Focha 175 — Telefon 67-94

Polecatowary własnej produkcji 
po cenach korzystnych.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
♦ jmh
♦ Praccwiiików Iramwajaw^h

■ odpowiedz, udziałami 

<> Poznań, nl. Sienkiewicza 10
❖ Sklep nr 2 ul. Dąbrowskiego 60

t Korzystne źródło zakupu!
▲ 34 832
*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Okucia budowlane i meblowe. Kłódki
Gwoździe. Siatki parkanowe. Drut szklarski
Piece, rury, armatura piecownicza
Wagi, odważniki. Maszynki mięsne
Naczynia emaliowane, aluminiowe, żeliwne
Artykuły kuchenne. Nakrycia. Termosy
Narzędzia dla

Przemysłu Rzemiosła Rolnictwa
p o 1 e c a

M. Matuszewski Nast.
Poznań, ul. Marsz. Focha 32, tel. 67-47

(2 minuty od Dworca Zachodniego)

Kupujemy każdą partię żelaza i wyrobów żelaznych

poleca swych członków 
firmy godne zaufania:

Sklepy detaliczne
Kapelusze damskie:

„Pani", Dąbrowskiego 12/16 
Soińska J., Marsa. Focha 28

Księgarnie:
Bilicz WL, Rooeevelta 19

Obuwie:
Rozmarynowicz H., St Rynek 93

Włókiennicze:
„Azet“, Wrocławska 3 
Buchert Wl„ Dębiecka 51 
Kajetaniak, Juszczak i Walczak,

St Rynek 73/74 
Karaś H., Dąbrowskiego 8 
Kiełpińska H., Kraszewskiego 26

< Kotlarski J., Walki Młodych 10 
Kotliński W.. Dąbrowskiego 35/37 
Muszyński i Stempniewicz, Dąbrow­

skiego 10
Pięta T„ 27 Grudnia 2 
Piechowiak 1., Marsz. Focha 78 
Skitek H., pl. Wolności 11 
Stachowiak T. i Ska, Półwiejska 35 
„Włókna", Daszyńskiego 36 
Zawistowski J., Marsz. Focha 63 

Zegarmistrzowskie:
Hubert St, św. Marcin 45a 
Mikołajczak M., Daszyńskiego 36 

Hurt, włókienniczo-galanteryine: 
Buchert Br., św. Marcin 13 
Mrozikiewicz A., Skarbowa 22

fe/faee

POZNON 
"■ŁUKOWO 20-Tel.2576

„SPOŁEM"
Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P., Spółdzielni z odp. udz. w Warszawie 

Delegatura Zarząduna Okręg Poznański

w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 12
Centrala telefoniczna nr 37-53, 37-55, 12-04, 12-08, 12-10 - Delegat Zarzgdu nr 11-04, wewn. 11 - Z-ca Delegata Zarządu nr 11-06, wewn. 23

Posiada następujące Oddziały i Składnice na terenie Województwa Poznańskiego i Ziemi Lubuskiej1

1) Oddział Chodzież, Krasińskiego 25, tel 11
2) Oddział Czarnków, pl. Wolności 13, tel. 36
3) Oddział Gniezno, Warszawska 13, tel 20-61/62
4) Oddział Gorzów, św. Wojciecha 1, teł. 212
5) Oddział Gostyń, Poznańska 45, teł. 58
6) Oddział Jarocin, Mickiewicza 2, teł. 62 i 67
7) Oddział Kalisz, Żymierskiego 24, tel. 14-23, 16-23
8) Oddział Kępno, al. Marcinkowskiego, tel. 77
9) Oddział Koło, Sienkiewicza 29, tel. 40

10) Oddział Konin, Słupecka 16, tel. 69
LI) Oddział Kościan, Kościuszki 43, tel. 446
12) Oddział Krosno n/O, Szkolna, tel. 79 i 39
13) Oddział Krotoszyn, Kaliska 38, tel. 132 i 18
14) Oddział Leszno, Słowiańska 35, teł. 444 i 554
15) Oddział Międzychód, Rynek 4, teł. 38
16) Oddział Międzyrzecz, Chrobrego 11, tel. 41

1) Składnica Drezdenko, Przedmiejska 7, tel. 33
2) Składnica Gubin, Piastowa 6
3) Składnica Mogilno, pl. Wolności 9, tel. 134 i 63
4) Składnica Ostrzeszów, Kolejowa 52, tel. 123
5) Składnica Piła, Towarowa 17, tel. 26

17)
18)
19)
20) 
21) 
22)
23)
24)
25)
26)
27)
28)
29)
30)
31)

6)
7)
8) 
9)

W) 
U)

oraz zrzesza:

Oddział Nowy Tomyśl, Mickiewicza 14, tel. 100 i 101 
Oddział Oborniki, Nadbrzeżna 1, tel. 26 
Oddział Ostrów Wlkp., Armii Czerwonej 70, tel. 655 
Oddział Poznań, Składowa 4, tel. 14-74 i 14-75 
Oddział Rawicz, pl. Wolności 37, tel. 36 i 133 
Oddział Rypin Lubuski, Poznańska 12, tel. 25 
Oddział Śrem, Kilińskiego 11, tel. 71 
Oddział Środa, Powstańców 5, tel. 61-161 
Oddział Szamotuły, Dworcowa 26, tel. 428 
Oddział Turek, 3 Maja 1, tel. 54 
Oddział Wągrowiec, Klasztorna 1, tel. 73 
Oddział Wolsztyn, Armii Czerwonej 2, tel. 331 
Oddział Września, Poznańska 9, tel. 10 
Oddział Zielona Góra. Grottgera 5, tel. 115 
Oddział Żnin, Śniadeckich 21, tel. 171

Składnica Pleszew — w stad. org.
Składnica Skwierzyna, Szkolna 10, tel 23.
Składnica Sulęcin, Żeromskiego 1 
Składnica Świebodzin, 1 Maja 10, tel. 43 
Składnica Trzcianka, Czarnkowska 1, tel. 14 
Składnica Wschowa, Poprzeczna 2, tel. 64

233 spółdzielni spożywców
95 spółdzielni roln.-handl.

199 spółdzielni Samopomocy Clił.

142 spółdzielni mleczarskich 
28 zbiornic jajczarskich
27 zakładów przetwórczych
28 zakładów wytwórczych

33 spółdzielni producentów7 
32 spółdzielni pracy 
27 spółdzielni innych

ię jeszcze w miesiącu -wrześniu br. w najbliższej spółdzielni, a przyczynisz się do odbudowy gospodarczej Państwa Polskiego
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Państwowa ^entraia HandlowaSi

j I |\| Oddział Wojewódzki w Poznaniu
BIURA: Św. Marcin 65 — HURTOWNIA TEKSTYLNA: Pl. Wolności 17— m

MAGAZYNY: ul. Węglowa 30 —Wielkie Garbary 65/67 — ul. Zwierzyniecka 14/16
zawiadamia swoich odbiorców że w dniach 30-ge września oraz 1 1 2-go października biura, hurtownia i magazyny w związku z przeprowadzaniem 
— ogólnego remontu Wznowienie normalnej działalności nastąpi z dniem 3-go października — czwartek —•

Poznań, Dąbrowskiego 8 — Tel. 27-71
Płaszcze męskie i damskie 
Ubrania męskie 
Ubranka chłepięce 
Spodnie długie i sportowe 
Kurtki

UWAGA! Artykuły męskie I walizki
w wielkim wyborze

| MS75 Najniższe ceny!

Kawę ULA
dobrą i wydajną

poleca 34501

Firma SŁÓD Przemysł Kawowy
Biuro sprzedaży: Po zna A, W. Garbary 39

.WSPÓLNOTA
Spółdzielnia Spożywców z odp. ud z.

w Poznaniu
UL. PIEKARY 1

Plinizt 71 O? r”7 V artykułów żywnościowych i wyrobów
£ l&llAS, £ UAUiuJLwlu/i 2 Polskiego Monopolu Tytoniowego 
Sprzedaż wyrobów Państwowego Monopolu Spirytusowego 

Hurtowa i detaliczna sprzedaż wszelkich 
artykułów żywnościowych i domowego użytku

WŁASNY MŁYN

Salon Sztuki „Sifoti
ii

Armii Czerwonej 4 
kupuje — sprzedaje 

axy — dywany — antyki — 
i kryształy

porcelasę

Drzewa owocowe
w mrozoodpornych odmianach krzewy ozdobne 
róże, wysokopienne agresty, drzewa alejowe 

maję do oddania
Miejskie Zakłady Ogrodnicze

Szamotuły
Szkółka zakwalifikowana przez Wojewódzką 

Izbę Rolniczą i posiadająca świadectwo 
zdrowotności.

WYROBY STALOWE
Brzytwy, nożyczki, scyzoryki, nakrycia 
stołowe, maszyny do chleba, mięsa 
i maku - Sprzęty kuchenne - Sita
Znfaup Sprzedaż

ST. K H R G E
POZNAŃ, Wrocławska 28/29, tel. 24-66

oryg. Bajer oryg. Kon.Kon

Wózki dziecięce 
Łóżka i łóżeczka metale 

Zabawki, rowerki Oko i trykotowe 

Wyroby ludowe: rzeźby, Serdaczki Wyroby galanteryjne

Poszukujemy dla naszej

Spółdzielni Zielarskiej
Kierownika zakupu i sprzedaży. 
Korespondentki, Magazyniera.
Propagandzistkt, Przedstawicieli.

Zgłoszenia z referencjami oraz podaniem wa­
runków skierować do 34841

„HERBARIA”
Poznań, 23 Lutego 14/15

Kołdry nowe szyje, stare 
przerabia. Grobla la, m. 4.

33814

poleca

Reklama współdziała
w odbudowie krain

Przemysł Ludowy
wlaśc.: Julian Dolski

Poznań, 27 Grudnia 10
Telefon 2t-98 Telefon 13-01

KRASZEWSKIEGO n*Ł
33556

POZNAŃ-KOPERNfKA 2
TELEFON 3955

| I
|PLAKATY I 

| PRZEŹROCZA i

Lekarskie

Posiadam wybitnie dosko­
nałe lekarstwa na hemo­
roidy, wrzód dwunastnicy. 
Załączyć 50 72 na koszta 
manipulacyjne. Of, „Głos 
Wielkopolski4* nr 34192.

Dr Władysław Suwalski, 
specjalista chorób kobie­
cych i położnictwa powró­
cił i przyjmuje znowu o- 
sobiście od 10 do 12 ul. 
Matejki 68 m. 6 (blisko 
Grunwaldzkiej) tel. 7707.

33993

Czeladnik szewski 1 cho­
lewkarz mogą się zgłosić 
zaraz za dobrym wynagro­
dzeniem _ i utrzymaniem. 
Józef Galewski, Jarocin, 
ŚW. Ducha 6. 34290

Poszukujemy z dobrymi 
referencjami samotnego 
dozorcę domu, centralne 
ogrzewanie oraz woźnego 
do biura w Śródmieściu. 
Szczegółowe oferty: „Par“, 
Ratajczaka 7, pod 9.1028.

34407

Mgr Kuntzówna, specjali­
stka pielęgnacji cery, wło- i 
sów. Słowackiego 34, m. 4, ! 
10—12 i 16—17. 34740 :

Lekarz dentysta Witold 
Neyman powrócił i przyj­
muje od 16—18 przy ulicy 
27 Grudnia 20, tel. 47-22.

34822

Przyjmę

kotlarzy żel., 
kowali i ślusarzy
na wysokich warun­
kach zapłaty. Zgłosz.: 
Bogusław Przewoźniak 
i Ska, Slusarnia, Po­
znań, Grochowe Łąki 3, 
telefon 32-69. 9-514

Wolne posady

Furmanów do odwożenia 
ziemi z Hali Ciężkiego 
Przemysłu, miejsce zała­
dowania ca.300 m, potrze­
buje Państwowe Przedsię­
biorstwo Budowlane, Po­
znań 8, Urbaniak, Poznań, 
Droga Dębińska 10. 9-486

Marszantka, kierowniczka 
pracowni, druga młodsza 
siła 1 uczennica mogą się 
zgłosić. Pensję podług li­
niowy. Oferty „Głos Wiel­
kopolski44 nr 34073.

Potrzebna Inteligentna o-
soba do prowadzenia go­
spodarstwa domowego. Do 
zajęć cięższych pomoc. 
Referencje wymagane. Po- 

1 znań, św. Marcin 13, Cen­
trala Bławatów. 34426

Murarzy, stolarzy 1 uczni 
stolarskich przyjmie Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Poznań 10, al. 
Marcinkowskiego 1. 9-523

Monterów na centralne o- 
grzewanle i spawa ary po­
szukuję. Strzelecka 37.

34072

Pomocnik krawiecki, do­
bra siła, potrzebny zaraz. 
J. Kuźnicki, Grottgera 3.

34494

PV_K^ OGŁOSZE/t/fA OROBYf
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do 12-tei w Poznanie 
przy ol. Wyspiańskiego 10. I piętro. — Teł. 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Cieśla na Osiedle Antoniń- 
skie zaraz potrzebny. ZgŁ: 
Czubkowa, Libelta 10.

34785

Do większego ogrodnictwa 
podmiejskiego potrzebny 
doświadczony ogrodnik 
lub ogrodniczka od listo­
pada lub grudnia. Oferty 
nr 1286: „Czytelnik44, Ar­
mii Czerwonej 1. 34239

Kierownika
specjalisty samochodowego 
do órganizujących się war­
sztatów samochodowych w 
Poznaniu, energicznego i 
rzutkiego organizatora — 
najchętniej inżyniera me­
chanika, technologa wzgl. 
mistrza doświadczonego 
praktyka na dobrych wa­
runkach ewtl. Jak<^ wspól­
nika poszukuję.

Spieszne oferty z poda­
niem przebiegu pracy 1 re­
ferencji kierować proszę 
do GŁ Wielkop. nr 34252.

Pomocnik szewski na dam­
ską pracę zaraz, za do­
brym wynagrodzeniem. — 
Dąbrowskiego 24. 34302

Ekonomista lub handlo­
wiec początkujący potrze­
bny zaraz do zrzeszenia 
prywatnego. Oferty „Głos 
Wielkopolski*4 nr 34525.

Inspektorat Oświaty Rol­
niczej w Wągrowcu po­
szukuje ROLNIKÓW z wy­
kształceniem co najmniej 
średnim, NAUCZYCIELKI 
gospodarstwa domowego 
oraz nauczycielki przed­
miotów ogólnokształcą­
cych. — Zgłoszenia: Szko­
ła Rolnicza Gołańcz. 3472#

Gosposia uczciwa, czysta, 
do małej rodziny na wieś 
zaraz poszukiwana. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski44 nr 34477.

Potrzebna gospodyni na 
wyjazd do Łodzi do rodzi­
ny poznańskiej, na dobrych 
warunkach. Zgłosz.: Re­
stauracja „Dąbrówka44, ul. 
Dąbrowskiego 15. 34115

Wychowawczyni do S’/t- 
letniego dziecka natych­
miast potrzebna. Świade­
ctwa konieczne. Zgłaszać: 
Poznań, Rybaki 19, I ptr., 
pole. 21, od 14.30—17-tej.

34581

Ekspedientka dzielna ^ucz­
ciwa może się zgłosić. — 
H. Cieśliński, bławaty -i 
bielizna, Poznań, Dąbrow­
skiego 50. 34669'

Karmelarza wspólnika — 
mam lokal Śródmieście, 
gotówkę. Młyńska 4, m. 5.

34638

Dziewczyna potrzebna za­
raz. Zupańskiego 7, skład.

34764

Potrzebna dziewczyna czy­
sta, uczciwa. Al. Marcin­
kowskiego 16, m. 12. 34780

Do kwiaciarni poszukuję 
wykwalifikowanej siły. — 
Wiadomość: Słoneczna I6a, 
I piętro. 34533

Przedstawicielstwa Pomorze, Łódź
odda WYTWÓRNIA KAW ZBOŻOWYCH 

Podróżujący—siła kwalifikowana potrzebny od 
zaraz. — Oferty Głos Wielkopolski nr. 34545.

Dziewczyna do prac do­
mowych .potrzebna. Dą­
browskiego 51, m. 3. 3474*

Potrzebna dziewczyna ucz­
ciwa, 'czysta, najchętniej* 
ze wsi. Jarochowskiego 10, 
m. 7. 34745

Szkoła Rolnicza, Stary Ko­
bylin, pow. Krotoszyn, po­
szukuje: wykładowcy dzia­
łu rolniczego, dziewczyny 
do kuchni, rodziny na pra­
cę na deputat. Warunki 
do umowy. Dyrekcja.

9-550

Fryzjerka, dobra siła, po­
trzebna. Sw. Marcin 50.

34846

STUDNIARZE

Biegły
Księgowy Kasjer
siła biurowa, oraz ma­
szynistka potrzebni na­
tychmiast na dobrych 
warunkach.

Zgł.: Zakłady Cera­
miczne — Murzynowo, 
biuro: Gorzów n/WM ul. 
Armii Czerwonej nr 17 
(Ziemia Lubuska). 34281

Czeladnik obuwniczy poza 
dom potrzebny zaraz. M. 
Focha 98. 34728

Dziewczyna do prac domo­
wych z gotowaniem może 
się zgłosić. Stary Rynek 42, 
skład bławatów. 34776

Potrzebny zaraź pomocnik 
młynarski, — najchętniej 
wiatraczny na walcowy 
wiatrak. A. Panecki, Janu- 
szewo, pow. i poczta Śro­
da. 34508

Dam lekką pracę poza 
dom biegle szyjącym na 
maszynie. Zgłoszenia: Mo­
stowa 24, m. 15. 34679

Gosposia samodzielna do 
dwojga osób, wieś blisko 
Poznania. — Matuszewska, 
Marcelińska 48. 34719

Potrzebna gosposia zaraz, 
z dobrym gotowaniem, do 
domu lekarza. Patr. Jac­
kowskiego 41. m. 4. 34707

wykwalifikowani mo­
gę się zaraz zgłosić

s E. OB&RSKI
1 Wschowa, Fabryczna 2 
"Mieszkania zapewnione

Ekspedientki poszukuję, 
branża tow. krótkich. Fa 
Rogala, Marsz. Focha 39.

34769

Zbożowiec oraz maszyni­
stka mogą się natychmiast 
zgłosić. Oferty: „Par44, Ra­
tajczaka 7, pod 9.1175. 34851

Potrzebni czeladnicy szew­
scy na bardzo dobrą pra­
cę męską i damską oraz 
reparację. Al. Marcinkow­
skiego 18. 34871

Maszynistki biegle piszą- 
cej poszukujemy od 1. 10. 
1946. Znaczki żywnościo­
we I kat. Zgłosz.: „Par44, 
Ratajczaka 7, pod 9.1087.

34605

Pomocnik kowalski potrze­
bny. Poznań - Fabianowo, 
Głogowska 90. 34671

Przychodnia z gotowaniem. 
Rybaki 20a, m. 7. Zgłosze­
nia od 1—2. 34658

inżynier-mechanik, handlowiec
posiadający większy kapitał, przystąpi jako czyn­
ny wspólnik dó przedsiębiorstwa przemysłowego 
w Poznaniu. Warunek zapewnione mieszkanie. 
Poważne oferty Biuro Ogłoszeń „PAR" Rataj-

Ręczniarka do krawca po­
trzebna. Szamarzewskie­
go 26a, m. 4. 34768

Ekspedientka na wypo-
móżkę może się zgłosić. 
Zupańskiego 7, skład rzeź- 
nicki. 34765

Szuka posady

Szofer mechanik na cięża­
rówkę, czerwone prawo 
jazdy, długoletnia prakty­
ka, zmieni posadę na Dol­
ny Śląsk. — Oferty „Głos 
Wielkopolski44 nr 34365.

Ogrodnik samotny,
posiadający praktykę 
przy hodowli kwiatów 
i warzyw, potrzebny 
do ogrodnictwa handl. 
Dopierała — Gniezno, 
Witkowska 7. 34592a

Ekspedientka z dobrej ro­
dziny, uczciwa, zaraz ,nad 
morze do Szczecina z cał­
kowitym utrzymaniem i 
pensją. Wiadomość: Po­
znań, Umińskiego 25, m. 5.

34380

Dziewczyna do restaura­
cji. M. Focha 114. 34549

Przedstawicielstwo młode­
mu, dobrze prezentujące­
mu się kupcowi branży 
papierniczej na Poznań i 
okolicę. Oferty: „Par*4, Ra­
tajczaka 7, pod 9.1053.

34424

Potrzebna artyst. hafciar- 
ka na kierownicze stano­
wisko. Wymagana wszech­
stronna znajomość techni­
ki hafciarskiej, rysunko- 
wości itp. Posada stała 1 
dobrze płatna. Zdolne haf- 
ciarki mogą znaleźć stałą 
pracę. Seredyńska, Łódź, 
Piotrkowska 275, Arty­
styczna pracownia sztan­
darów, paramentów ko­
ścielnych. 9-398

Poszukuję szewców na pra­
cę poza dom. Adres wska­
że „Głos Wlkp.“ nr 34656.

Panienka do dziecka zaraz. 
Matejki 47, m. 3. 34655

Fryzjerka dzielna potrze­
bna. Dąbrowskiego 82.

34727

Pomocnik fryzjerski zaraz. 
Marsz. Focha 167. 34654

3 szewców i cholewkarz 
potrzebni zaraz. Dąbrow­
skiego 45. 34651

Dziewczynę czystą, uczci­
wą, na dobrych warun­
kach, ze spaniem. Daszyń­
skiego 122, m. 3. 34721

Gosposię, tylko dobre świa­
dectwa, znajomość kuchni 
warszawskiej, za dobrym 
wynagrodzeniem przyjmie 
zaraz Dom Konfekcyjny, 
Dąbrowskiego 8. Godziny 
4—6. 34845

Robotnik młodszy i mło­
dociane pomocnice do in- 
troligatomi zaraz. Linio- 
druk, Piekary L 34804

Przedstawiciel potrzebny 
na Poznań. Hurt. Kolonial­
na, 23 Lutego 1. 34706

Gosposia lub dziewczyna, 
lubiąca dzieci, może być 
starsza, do prac domo­
wych potrzebna zaraz na 
wieś blisko Poznania. Zgł.: 
Glabisz, Grunwaldzka 103^

34643

Krawiec lub krawcowa na 
spodnie potrzebni. Prusa 
2, m. 10. 34690

Potrzebny chłopak, naj­
chętniej, który pracował 
w fabryce cukierków. Zgł.: 
Wytwórnia cukierków — 
Wierzbięcice 32. 34712

Potrzebni natychmiast —- 
zdolny szofer-mechanik, 
wykwalifikowany z dłuż­
szą praktyką; uczciwy 
zdolny robotnik do maga­
zynów zbożowych. Zgło­
szenia: Dom Rolniczo- 
Handlowy Jazdończyk & 
Manthej, Poznań, Asnyka 
nr 7. 34726

DlBSEiZJSta Wm
młodsza siła 

potrzebny na prow.
Of. Głos Wielkopolski 

nr 34544 34541

Kucharka, pomocnica ku­
charki, palacz centralnego 
potrzebni zaraz. Zgłosze­
nia: Zakład dla Ociemnia­
łych, Owińska. 34773

„Obciągaczka** zaraz, tyl­
ko siła fachowa. St. Zbier- 
ski i Ska, Fabryka Cukrów 
i Czekolady, Poznań, Mo­
stowa 3. 34797

Gosposia gotowaniem, pra­
niem do 2 starszych osób 
na wieś zaraz potrzebna. 
Zgłosz.: Szamarzewskiego 
2, m. 5, między 17—18. 34791

Maszynistka - książkowa 
potrzebna. Zgłosz.: Gęste, 
Kantaka 5. 34789

Młynarz repatriant, wy­
kwalifikowany Jako wspól­
nik na młyn Pomorze Za­
chodnie, gotówka niewy- 
magana. Oferty: „Czytel- 
nik“, Czerwonej Armii 1, 
nr 1323. 34788

Księgowość, organizacja, 
nadzór, bilanse i sprawy 
podatkowe załatwia do­
świadczony z długoletnią 
praktyką księgowy. Zgł.: 
Poznań, ul. Daszyńskiego 
86a, skład cygar, tel. 11-23.

34666

Handlowiec poszukuje Ja­
kiejkolwiek posady. Ofer­
ty „Głos Wlkp.“ nr 34742.

Stróżostwa albo pracy do­
mowej za pokój szuka bez­
dzietne małżeństwo, repa­
trianci z Francji. Oferty: 
„Głos Wielkop.44 nr 34724.

Biurowa długoletnią prak­
tyką, znajomością księgo­
wości, maszynopisma —« 
przyjmie posadę. Oferty: 
„Par44, Ratajczaka 7, pod 
9.1157. 34839

Poszukujemy
kierowników filii
branży spożywczej tylko siły kwalifikowane 

Zgłoszenia pisemne z życiorysem
Spółdzielnia Spożywców „Jedność"

, z odp. udz. w Poznaniu
Centrala: Dąbrowskiego 83/85

.-ssi

Ekspedienta - dekoratora,
młodego, do sklepu kon­
fekcji i artykułów męskich 
zaangażujemy od 1. 10. br. 
Reflektuje się na siłę pier­
wszorzędną, tak w dzie­
dzinie dekoracji jak i 
sprzedaży. Zgłoszenia z od­
pisami świadectw, zał. fo­
tografii i podaniem wa­
runków kierować E. Bycz- 
kowski, Szczecin, al. Woj­
ską Eolskiego 3, 9-542

Łódzkie Zjednoczenie Prze­
mysłu Wełnianego poszu­
kuje 2 inżynierów wzgl. 
techników włókienniczych 
na stanowiska: kierownika 
Wydziału Technicznego, 
inspektora tkackiego i re­
ferenta Organizacyjnego z 
wyższym wykształceniem 
ekonomicznym. Oferty na­
leży kierować do Łódzkie­
go Zjednoczenia Przemy­
słu Wełnianego, Wydział 
Personalny w Łodzi, ul. 
Piotrkowska nr 6L 9-542

Inteligentna panna, 34, mi­
ła, uczciwa, pracowite, po­
szukuje odpowiedniej po­
sady, również gosposi. Re­
flektuje na wyjazd. Ofer­
ty: „Par44, Ratajczaka 7, 
pod 9.1105. 34818

Inżynier, elektrotechnik, 
młody, energiczny, dobry 
organizator, może zorgani­
zować produkcję jakiegoś 
artykułu chemicznego, e- 
lektrochemlcznego lub e- 
lektrotechnicznego, ewtl. 
przyjmie odpowiednią pra­
cę. Oferty: „Par44, Rataj­
czaka 7, pod 9.1134. 34823
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neiennlca krawiecka po­
hukuje pracy w trzecim 
Siu nauki. Oferty „Glos 
Wielkopolski" nr 34714.

panienka uczciwa, lat ». 
przyjmie posadę ekspe­
dientki. — Oferty „Glos 
Wielkopolski" nr 34698.

Mgr farmacji z kilkuletnią
praktyką przyjmie posadę 
od 13. 10. 1946 w Poznaniu. 
Łask, oferty do „GJosu 
Wielkopolskiego" nr 34768.

Kamienie* komfortowa
składami przy Dąbrow­
skiego; cena 4.000.000 sprze­
da Metelski, św. Marcin 
13, tel. 14-22. 34011

Kamienic* TV piętrowa, 
wolnym mieszkaniem 
spiesznie sprzedam 1.000.000 
Metelski, św. Marcin 13.

34010

Futro tapkl karakułowe w Pianino koncertowe, krry- ■ Sorzed-,™ ... - 
d°b7” 5tan‘.e- Jacków- żowe, czarne, .priedS p?,rL“*e*
skiego 39, m. 7. 34487 strzałów# 2, m. 18.

Smoking na dużą figurę Sprzedam zaraz samochód !
sprzedam. Marsz. Focha 49, 2-tonowy Chevrolette Un- 
m- •• 34521 ; rra, stała rejestr. Roman

Stróżniak, Szamotuły, Ry- > 
9-548

•-551 stolarnia.
K*i«łH etkołee stekowe p©_
w-.etciowe k«:efo zbiory ke 

iuiętormt Giercttot 
rornto Daszyńskiego 59.

31421

____,r, praktyka
hurtowni apteczno - dróg. 
Oferty: „Czytelnik , Ar­
mii Czerwonej L nr 1325.

Urogista dypl-.

Materace, leżanki, tapcza­
ny, fotele. „Rekorda44 ul. 
Kurzanoga, boczna Ratu­
szowej. 9-387

Aparat do powiększenia ' nek 44.
zdjęć Lei ca Leitz — Wetz- !---------
lav. Dębiec, Lipowa 9, go­
dzinach 17.30—20-tej. 34611

Nauka

»t oresponrtfincj Jne Kursy 
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skrytka poczt. 105.

9-251

Tańców nowoczesnych 
wyucza Adela Szczurków- 
na Jan Szczurek. Aleje 
Marcinkowskiego 2a par­
ter. 33528

Kupo©, sprzedaż, naprawa 
MASZYN BIUROWYCH 
to sprawa zaufania

i specjalność firmy 
PIOTR PIEPRZYCKI

Poznań 34843 
Al. Marcinkowskiego 26 
w podwórze, UL 23-63.

Sypialnie, jadalnie, kuch 
nie, oddzielne sztuki, no­
we, używane, korzystnie 
poleca Leon Janiak, Za 
Bramką 4. 34620

Powielacz „Roto*4, nowy,
płaszcz męski, wysoka fi­
gura, stan dobry.‘Dąbrow­
skiego 94, Markowski.

34500

3 duże beczki do kapusty ; 
sprzedam. Droga Dębińska i 
nr 24. 34762 I

Torebki damskie polecam , 
i wykonuję, przyjmuje na- I 
prawy. Szewska 2. 9-556 i

Krawaty
dla p. p. kupców 

poleca
Wytwórnia Krawa­

tów „Paw" 
Zielona Góra

Informacii udziela 
Dolna Wilda 8 m. 17 

34478

Cyrkle, nrarakt przybory ry. 
wuio*ł, kalki papiery ;tp. 
kupeje Kvęgtrnia Gierczaka
Portal Daaryńek «<o er 59

31422
Mawyay to pfeaoia. bet mii 
pow.eUcłt aaw*t rotbśt* 
Miarmnt kupele atole m 
części. — Wartztot naami 
biOTo-w-rch — w. Cbriac<rw- 
»ki. piec Wołooecł 2.

31939

~7 ! r,at UW w dobrym stanie FUc “ koc* — skóry ku-
Płaszcz damski jesienny, na sprzedaż. Tel 31-56 do ' puJe Pocha 1* m- «. tel. 
nowy oraz kurtkę damską, godz. 17-tej 34812 i 77‘57- ------

Tańce towarzyskie — sce­
niczne — stępa wyucza 
tjaletmfstrz Ignacy Szczu­
rek. Zgłoszenia: Przeczni­
ca 2 parter. 33684

Strójwąsa budynie, kisiel, 
rozrost do ciast, olejki, ga­
laretki, zupy, bulion. — 
Przedstawicielstwo: Matej­
ki 51, m. 5. 34376

Rower męski w dobrym 
stanie. Sołacz, Mazowiec­
ka 37, m. 1. 34536
rfetkę sprzedam, stan do­
bry. Slusamia, 2ydowska 
nr 15/19. 34759

Samochód osobowy na 
chodzie, Renold. Tel. 63-63. 
Stolarska 2, m. 6. 34755

Dom, 4 ubikacje, chlew, 4 
«_ j , morgi roli, koło Strzelna,
Maszynę do pisania Ideał, cena 200 000, sprzeda Me- 
dobtym stanie. — Szama- i telski, św. Marcin 13 34798
rzewskiego 14, m. 3, od--------------------------------------
“~lł'teJ:____________ piętrowy, 8 lokato-
_ . . - ogrodem, wolnym
Sprzedam radio walizko- mieszkaniem, blisko Sło- 
we bateryjne Super-Braun. necznej, 1 300 000, sprzeda 
Poznań, ul. Calliera 14, Metelski, św. Marcin 13. 

1, Od 16—18-tej. 34810 34799

Nauka jazdy samochodo­
wo - motocyklowa, prawa 
jazdy amatorskie 1 zawo­
dowe w szkole samocho­
dowej „Auto Ster*4, Po­
znań, Mickiewicza 36. — 
Przyjęcia na kurs i rozpo­
częcie nauki każdego dnia.

33813

Żelazo taśmowe (bednar­
kę), różne rozmiary 1 gru­
bości poleca „Elibor44, Po­
znań, ul. Gąsiorowsklch 6, 
tel. 64-66 i 64-61. 34067

Artykuły gospodarcze — 
szkło, porcelana, emalia, 
zakup — sprzedaż. Helena 
Feuer, Daszyńskiego 45.

34262

Stołowy pokój na sprze­
daż, dąb, 25 000. Poznań, 
Biedrzyckiego 12, m. 2.

Przysposabiam Indywidu­
alnie do kierownictwa 
przedsiębiorstw. Tadeusz 
Marweg, Sienkiewicza 10. 
m. 3, 14—17-tej. 344OT

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi 
palcami. Piotr Pieprzycki, 
aleje Marcinkowskiego 26. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 34435

Opony samochodowe, sa­
ksofon, bandonium kon­
certowe, wirówka, akor- 
dion 80 basowy, sprzedam. 
Poznań, Słowackiego 39, 
skład. 34258

FUTRA
„KAMCZATKA*

wykonuje nowe ’i 
modernizuje wszel­
kiego rodzaju futra. 
Zakup 1 sprzedaż 
futer I skór.

Poznań, Fredry 2, tele­
fon 36-52 (wejście przez 
podwórze, I piętro).

34709

Celuloid, gruby 6 mm, bia­
ły, na sprzedaż. Za Bram­
ką 6, m. 2. 34752

^Tańców nowoczesnych wy­
uczam w 6-ciu lekcjach. 
Ola Antoszewska, Popliń- 
skłch 5a, m. 1S (Wilda).

34808

Kto z Łazarza udzieli lek­
cji języka angielskiego, ła­
ciny oraz matematyki, za­
kres gimnazjum. Małec­
kiego 5, m. 2. 34662

Platformy-PrzynspRI
od 1—6 tona

Wozy robocza 
Decgarty 

Ogrodówki 
poleca

ffł. ZieIhel. Pozipii

Najtańsze meble, kuchnie 
wszelkiego rodzaju, kupisz 
najtaniej i najkorzystniej 
w składzie mebli, ul. Do­
minikańska 4. W. Stańko.

34678

Kołnierz siłowy 1 czapkę 
sprzedam. Wierzbięcice 6, 
m. 4. 34674

Wóz ogumiony 20-centna- 
rowy sprzedam. Poznań- 
Fabianowo, Głogowska 90.

34670

„Społem“|
Okręgowy Oddziel Spożywczy $ 
w Poznaniu, ul. Składowa 4 *

zawiadamia,

że z powodu remanentów kwartalnych

nasze BIURA I MAGAZYNY #
w dniach 30. IX. 1, i 2. X. 46 r. | 

będę ♦

zamkniętej
t 34418 Ł 2

Bielskie
materiały — podszewki

Skórki futrzane
Zakup—sprzedaż

Roman Kruger
Poznań, Walki Młodych26 

dawniej Wrocławska
32993

Skupuję skóry, podszew­
ki, ceraty gum., nici. A. 
Pieprzyk, Poznań, Pod­
górna 6. 42921

Kupię futro zniszczone, 
karakuły, łapki, siłowe. — 
Poznańska 24, m. 3, sklep.

34329

Sprzedaże

Introligatorską maszynę
marki Krause, 30 cm, za­
pęd ręczny. Kossaka 9, 
m. 2. 34574

Pianina — fortepMuay. Kehar­
monie d«ty wrbór, niskie ce­
ny poleca — Betting, Leszno.

9-221

Maszyny de pisania leczenia,
księgo-woeci, powielacze,
arytmometry, naprawia facho­
wo azybko i tanio ferma — 
W. Chrzanowski płac Wo4- 
zuiśoi 2. 31940

Cement portlandzki, wap­
no w bryłach, wagonowo 
poleca „Elibor44, Poznań, 
Gąsiorowsklch 6, tel. 64-61. 
64-66. 34066

Kamienice, wille, poleca, 
poszukuje Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22, tel. 13-26.

34352

Nowo otwarty Magazyn 
Mebli poleca sypialnie, ja­
dalnie i wszelkie inne me­
ble. Garbary 19, narożnik 
Woźnej. 34040

Kamienica 4-plętrowa — 
komfortowa, składami, — 
centrum, wyjęta ochrony 
lokatorów, dochód 100 000 
zł, za 3 000 000 zł; kamieni­
ca 3-piętrowa przy tram­
waju, dochód przedwoj. 
16 000 zł, za 1 000 000 zł 
sprzedam. Tomczak, Pie­
kary 13b, m. 4. 34563

Pianino, okazja, pierwszo­
rzędne sprzedam. Koper­
nika 6, m. 12. 34450

Kreda — Gips
najtaniej

wagonowo i drobnicą 
dostarcza 

BIURO HANDLOWE 
Poznań,

4w. Marcin 16/17, 
Telefon 41-58

33196

Magiel do sprzedania. Kra­
marska l. Obejrzeć od 16 
do 18-tej. 34496

Sprzedam platformę na 
gumach i dwa polowczyki 
na gumach. Poznańska 1/3.

34510

Czteroosobowy DKW (li­
muzyna), na chodzie, na 
sprzedaż. Zgłoszenia: ul. 
Kazimierza Wielkiego nr 8, 
od godz. 8—9 i 14—15. 34553

Guziki wielki wybór. An­
drzejewski, Poznań, Szkol­
na 12. 33512

Futro męskie sprzedam w 
bardzo dobrym stanie. Sw. 
Marcin 5, m. 9, godz. 10-teJ 
do 15-tej. S4389

Materace 1 dreliszki, Per- 
tek, Wrześniewicz, Rataj­
czaka 7, I ptr., tel. 36-31.

33316

Jasną nowoczesną sypial­
nię sprzedam. Stolarnia. 
Kozia 21. 34285

Mikroskopy, teodolity, 
cyrkle, suwaki. Pertek, 
Kraszewskiego 17. 33874

Sienniki, worki, linoleum, 
chodniki, plusze. Pertek, 
Kraszewskiego 17. 33875

Parcele kupuje — sprze- 
daje „Union44 Poznań, Rze­
czypospolitej 4. Tel. 11-69.

33842

Fortepiany, pianina, fis­
harmonie poleca Magazyn 
Fortepianów. Sw. Marcin 
22 podwórze. Tel. 23-91.

34028

Karakuły na średnią figu­
rę obszerną — okazyjnie 
sprzedam. Oferty: „Czy­
telnik44, Armii Czerwo­
nej 1, nr 1307. 34397

RURY do pieców 
PIECE — KŁÓDKI 
SPRZĘTY KUCHENNE

poleca
CZESŁAW STEIN 
dawn. Karge & Stein 

ul. Kramarska 27 
narożnik ulicy Wielkiej 
Zakup Sprzedał

34735
Willa Górezynie 14-3 po­
koje 14-2 pokoje, morga 
ogrodu, mieszkanie wolne. 
Cena 806 tys. Metelski, św. 
Marcin 13. 34016

Wielki wybór parcel pole­
ca Metelski, św. Marcin 13 
tel. 14-23. 34015

Artystyczna pracownia 
haftów, paramentów ko­
ścielnych i sztandarów po­
leca materiały kościelne, 
sztandarowe itp. Metalo­
we sprzęty kościelne. —
Strzeżymira Seredyńska,
Łódź, Piotrkowska 275, te- ' Elektrolux, płaszcz męski, 
lefon 107-16, pryw. 189-21. łóżeczko dziecięce. Focha

9-399 28, m. 5. 34633
Kamienica komfortowa 
centrum, wolnym mieszka­
niem, cena 2.500.000 Metel­
ski, św. Marcin 13. Tel. 
14r23. 34012

Kamienica komfortowa 
idealna połowa. Cena 
850.000 sprzeda Metelski, 
św. Marcin 13. 34013
Prądnice, zapęd spalino­
wy, dobrym stanie, sprze­
dam. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski4' nr 34264.

BIELSKIE
moferialy — podlec wL i

zakup 34046
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ. Sw. Marcin 18

Restauracja „Ku ja wianka0
Poznań, uL Fredry 3. Telefon 35-24

polec*
smaczne. zdrowe obiady po cenach przystępnych. 
Bufet bogato zaopatrzony w zimne zakąski. 

Duży wybór napojów alkoholowych.

Pianino kuplę, również 
zniszczone. Strzałowa 2, 
m. 19. 9-477
Kapujemy — kalafonię,i wszelkie żywice, woski, 
płyny organiczne, oleje 
płynne 1 maziste. Będąc

! konsumentem, zapłacimy 
j najwyższe ceny. Wytw. 
i Chem. ..Nltrolak44, Poznań, 
i Grudzienlee 13/17. 9-463

Wełnę owczą, puch, pierze 
kupuje Bandel — Muth, 
Poznań, 27 Grudnia 12.

34411

Gospodarstwo spiesznie
kupię. Gruszczyński, Wa­
wrzyniaka 22. 34356

Lampę elektryczną wiszą­
cą, nowoczesną, kuplę. — 
Kossaka 19, m. 4. 34624

| Kuplę skład kolonialny z
i mieszkaniem. Oferty „Głos 
j Wielkopolski44 nr 33903.

i Kauczuk, każdą Ilość ku-
1 pię. Poznań, ul. 27 Grud­
nia 15, m. 12. 34479

Maszyny stolarskie: he- ' 
blarkę, piłę taśmową, tar­
czową zakupi Maggi, Sp. I 
z ogr. odp., Poznań 10, te­
lefon 45-21. 34343 I

Kupimy maszynę do licze­
nia i do pisania z długim 
wałkiem. Kamzol 1 Wac­
ławski, Masztalarska »a.

94014

Kapustę
zaKupujemy

K. U. P. Różana 19 «

Pompy Wortlilngtona, in- 
jektory, armaturę wodną 
i parową, komin żelazny 
do kotłów lokomobilo- 
wych 70 m* pow. ogrze­
walnej — 15 atm. kupi fir­
ma ARTEBE. 33030

Kalafonię, szelak, esencję
octową, terpentynę, glice­
rynę, woski, stearynę, far­
by, barwniki oraz wszel­
kie chemikalia kupuje sta­
le Hurtownia Drogeryjna. 
Poznań, Półwiejska 39. te­
lefon 19-63. 34410

Wanny kąpielowe I nowe
mosiężne kurki wodocią­
gowe kupuje Koska, Po­
znań, Dominikańska 5.

33682

REMONTY silników samochodów., 
WYLEWANIE i pasowanie łożysk, 
SZLIFOWANIE grzybków zawór, 

oraz naprawę chłodnic 
wykonuje

Dolno Wildo 16
Telefon 12-2S

Futra, poszycia, męskie, | Futro damskie siłowe — 
~ średnia figura, sprzedam.

Garbary 27, „Narodowa44.
34734

Całkowite urządzenie fry­
zjerskie wraz z aparatami 
sprzedam. — Oferty „Głos 
Wielkopolski44 nr 34653.

Sprzedam kanapę i fotele 
w dobrym stanie. Pamiąt­
kowa 7, m. 9. 34649

Obuwie Ortopedyczne 
wykonuje firma: 

Franciszek Ratajczak
Poznań. 34661 

Chełmońskiego 17

Kamienicę narożnikową, 
składami, centrum Pozna­
nia, wypaloną, 800 000 — 
sprzedam. Rzeczypospoli­
tej 4, m. Ł 34648

Parcelę pięknie położoną, 
światło, woda, kanalizacja, 
Jeżyce, sprzedam. Rzeczy­
pospolitej 4, m. 3. 34647

Kolonialkę urządzeniem, 
towarem, mieszkaniem, o- 
kazyjnie sprzeda „Union44, 
Rzeczypospolitej 4. 34646

Urządzenie apteczne z Śro­
dy na sprzedaż. Zgł.: Ziół­
kowski, Poznań, Niegolew­
skich 4, m. 4. 34642

Maszynę damską Singera, 
okrągłe, sprzedam. Patr. 
Jackowskiego 13, m. 6.

34635

Wiolonczelę z pokrowcem ! Spodnie w wielkim wvbo- sprzedam. Przemysłowa 43. ' rze sprzedTje t™ io _
m~ _______________ L.’42^2 | -odziei". Półwiejska ».
Nakrycia stołowe nikło- |__________ _ __________ S45^
wane, komplety nierdzew-j Ubrania 1 smoking tanio.

Sprzedam • przedslębtor- ' Kroje krawieckie e. -a*
trum, urochom?on7 J m?f j 2^Ceh S^r“"
powód wyjazd. Oferty I Komis' Grobla la. 
.Par". Ratajczaka 7, poti -______ __ ___________ ^627

__________ 24423 | Kamienicę, ulica Dąbrow-
Radlo uniwersalne Phllins doch6,l roczny sto-
super tanio sprzedam _ I &^ęczny 1 wy-
Kolska U. m. 4, Przedmle ioctl.^,iiiSprzedan’‘ ob'ekt icl. Warszawskl^^ i “nr0^.

auzym piacem,r°nadaj^ naroZnri/t?'^"’' ®rodzls,ca 
się na każde przedslęblor^ naroznik Buk°wskiej. 34739 
dam0' Ce“.X‘S.k' ! ^n*c4 > ofwlet-

grzyn, Fabryczna 14, Utorów. SU^ 3^:

Motocykl Viktoria sprze­
dam natychmiast, 200, no­
wy. Łazarz, ul. Calliera 16, 
m. 1. 34722

Kogutki, rasowe „Leghor­
ny44, rok 1946, sprzedam. 
Lodowa 9, m. 4. 34694

Kamienice, wille, domy 
ogrodami, także prowin­
cji, parcele poleca także. 
Proszę zgłaszać. Nowak, 
Wyspiańskiego 16, m. 1.

34693

Kamienica 3-piętr., kom­
fortowa, masywnie zbudo­
wana, oficyny, Łazarz, Ma­
tejki, 1900 000; kamienica 
3-piętr., oficyna, ‘Jeżyce, 
1100 000; kamienica 2-piętr., 
750 000; parcela 800 m*. Ja- 
rochowskiego, 1100 m* Wi­
nogrady, 210 ono. spiesznie 
sprzeda Nowak, Wyspiań­
skiego 16, m. 1, tel. 78-71.

34692

Parcele przy kościele Dęb- 
cu tanio sprzeda Juska, 
Kordeckiego 26. 34685

Okazyjnie sprzedam szafę 
do narzędzi i stół warszta­
towy. Oferty „Głos Wiel­
kopolski44 nr 34684.

ZESZYTY, BRULIONY, 
GUMKI Itp. nadeszły.

Hurtownia papieru 
1 materiałów piśmien.

B. KI CIA K 
Poznań, Zielona 7 (bli­
sko Rynku Bernardyń­
skiego). — Telef. 11-67.

34717

Wydrę i skóry baranie pod
futro męskie sprzedam. — 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski44 nr 34681.

Buty oficerskie ’ 42. Ulica 
Szwajcarska lOa, m. 18.

Heblarkę do obróbki drze­
wa, 50 cm, sprzedam. — 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski44 nr 34775.

Gdynia-Orłowo, sprzedam 
parcelę budowlaną w po­
bliżu plaży i stacji kole­
jowej. Zgłoszenia: „Pap44, 
Katowice, Jana 11 — pod 

34738 1 „Gdynia44. 5-544

Parcela w Górezynie w po­
bliżu tramwaju, korzyst­
nie wprost od właścicielki. 
Oferty: „Czytelnik44, Ar­
mii Czerwonej 1, nr 1331.

34795

Frak, suknia ślubna nowa, 
piórze 2 kg. Sw. Marcin 
6667, m. 24, godz. 16—18.

34794

200 DKW na chodzie sprze­
dam, Strzelecka, warsztat 
elektro-mechaniczny, od 
14 do 18-tej. 34787

Motocykl, DKW, 350, na 
sprzedaż. Wiadomości: M. 
Focha 80, warsztat. 34786

150 mórg obszernymi zabu­
dowaniami, kompletnym 
Inwentarzem, jak folwar- 
ezek, 1 700 000, spiesznie 
sprzeda Marcin Bartko­
wiak, Dopiewo, Poznań.

34784

Radioaparaty — wszelki 
sprzęt elektrotechniczny, 
instrumenty muzyczne 
oraz fortepiany, gramofo­
ny i płyty w pierwszorzę­
dnym stanie, rowery, ma­
szyny do szycia i pisania 
kupuje i sprzedaje firma 
„Emka“ Poznań, ul. Wro­
cławska 30. Telefon 26-52. 
Własne warsztaty napra­
wy. 33021

Dom, śródmieściu, willkę 
Osiedle Grunwaldzkie ku­
pię. Oferty „Głos Wielko­
polski44 nr 33515.

Azbestowe wyroby (sznu­
ry suche,, grafitowane oraz 
wszelkie szczeliwa) kupu­
je stale firma „Artebe44, 
uL Kantaka nr 10. 33031

Małolitrażowy, 4-cylindro- 
wy samochód osobowy w 
dobrym stanie spiesznie 
kupimy. Zgłoszenia: tele­
fon 30-31 od7-mej dol6-tej.

34552

toni Jabłoński
Poznań, ul. Marsz. Focha 218

Dom 5-bikacyjny, 16 mórg, 
sadem, 450 000, sprzeda —- 
Marcin Bartkowiak, Do­
piewo, Poznam 34783

Wilczki młode sprzedam. 
Sw. Marcin 64 (Magazyn 
obuwia).

Kamienicę willę Poznaniu
wzgl. prowincji spiesznie 
kupię. Oferty „Czytelnik4', 
Armii Czerwonej 1 nr 1260.

34014

Kupię willę 2—3 mieszka- 
34838 ' niową w Poznaniu lub o-

------------------------------------- kolłca, może wymagać ma-
Wózek dziecięcy, głęboki lego remontu. Oferty „Gł. 
sprzedam. Rybaki 1, m. 9. , Wielkopolski44 nr 33896.

Knoty do lamp naftowych 
poleca St. Majchrzak, św. 
Marcin 6, I ptr. 34825

Kupna

Cynę <ło lutowania, prętach, 
blokach, kupuje stale .,Ha- 
tech“. ś?w. Marcin 65. 30596

Palniki do spawania kupuje 
stale ..Hatech *, św, Marcin 65.

30591

Urołrop no Terhnkzni
heksamefylentetramin 
fenol, kresol, kupimy 
Of. Glos Wlkp. nr 34546

Maszyny stolarskie: he­
blarkę, piłę taśmową, tar­
czową zakupi Maggi. Sp. 
z ogr. odp., Poznań 10, te­
lefon 45-21. 34343

Natychmiast kupimy 
RETUSZ - PISTOLETY 

najmniejsze typy „Kreuz- 
berga44 lub inne, do roz­
pylania farb. Płacimy naj­

wyższe ceny.
Fa WYSTAWA 

Zakład dekoracyjny 
nl. Marsz. Focha 39, m. 9.

34782

Przędzę bawełnianą 1 je­
dwab kupuję za gotówkę 
lub wymieniam na towar 
gotowy. „Elka44, wytwór­
nia męskich skarpet, wł. 
L. Kulawiak, Poznań, Roo- 
sevelta 10 m. 4. 33040

Kupię dom w powiatowym 
lub innym mieście, punkt 
handlowy, najchętniej ‘z 
składem i ogródkiem, tyl­
ko od właściciela. Oferty 
„Głos Wielkopol.44 nr 34749.

Sześciomłllonową nieru­
chomość Poznań Śródmie­
ście kupię. Wyczerpujące 
oferty „Głos Wielkopol­
ski44 nr 34743.

MotoeyU »•—334 ecm. do­
brej marki, reprezentacyj­
ny. mało używany, kupię. 
Of. „Głos Wlkp.” nr 34691-

Kamienice, wille, parcele, 
gospodarstwa dla poważ­
nych reflektantów poszu­
kuje Juska, Kordeckiego 
nr 24. 34687

Gospodarstwa, wille, ka­
mienice, parcele kupi Ju­
ska, Kordeckiego 26. 34683

Kupię dom, domek Sza­
motułach lub okolicy. — 
Oferty podaniem ceny: 
Poznań 3, skrytka poczt. 8.

9-549
Willę zniszczoną przy alei 
Szelągowskiej kupię. Of. 
nr 1338: „Czytelnik44, Ar­
mii Czerwonej 1. 348C3

Kupię
KOMPAESO,

sprężarkę do wytwarza­
nia powietrza, przenoś­
ną zbiornikiem do 4 
węży, młotki pneuma­
tyczne do nitów 20 mm. 
Zgłoszenia: Bogusław 
Przewoźnłak i Ska, Slu­
samia, Poznań, ul. Gro­
chowe Łąki 3, tel. 32-69.

9-513 '

Cegielnia w Swlerczewie, 
tel. 42-14, kupi zaraz 2 do­
bre krowy. 34801

Płyty gramofonowe kon­
certowe kupuję. Roose- 
velta 3, m. 4, od 15-tej.

34781
Dentystyczny fotel kupię, 
może być bez obicia. Of. 
„Głos Wielkop.44 nr 34778.

Kuplę willę wypaloną. —- 
Spieszne oferty: „Par4*, 
Ratajczaka 7, pod 9.1172.

34843
Poszukujemy celem kup­
na 1 ławki stolarskiej. — 
Kubś I Gogołkiewicz, Po­
znań, Podgórze 2, tel. 36-38.

34833
Łożyska kulkowe 1 rolko­
we wszelkich wymiaróvz 
w każdej ilości stale ku­
pujemy. Jaśkiewicz, Kacz­
marczyk, Kraków, Podgór­
ska 10, tel. 568-37. Przy mo­
ście Piłsudskiego. 33793
Dentystyczne artykuły ku­
je, sprzedaje — „Dental44, 
Szrama i Kapczyńskl, Po­
znań, Fredry 3. 34216
Parcelę po prawym brze­
gu Warty, najchętniej przy 
Osiedlu Warszawskim ku­
pię. Oferty „Głos Wielko­
polski44 nr 34486.

Kompresor oraz przeście­
radła gumowe kupię. Cen- 
trum-Kamiński, — Górna 
Wilda 17. 34493

Pianino w dobrym stanie 
kupię. Oferty „Głos Wiel­
kopolski44 nr 34663.

Zegarek złoty z łańcusz­
kiem kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski44 nr 34634.

Pianino spiesznie kupię. 
Siemiradzkiego 9, m. 6.

34632
Kocioł, pojemn. do 50 litr., 
motor 1-konny, prąd zm. 
„Cytra44, Piaskowa X 34730
Kuplę portrety Męciny- 
Krzesza. Słowackiego 35, 
m. 10. J4718

Szafę garderoblankę, skła­
daną kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski44 nr 34710.

Lampy radiowe C L 4, 
C Y 1, V C L 11, C B L 1, 
E U 6 I inne. Kozia 5, m. 13, 
przy Starym Rynku. 34699

Domek ogrodem wzgl. o- 
gródek działkowy kupię 
lub wydzierżawię. Oferty 
z podaniem warunków — 
„Głos Wielkop.44 nr 34697.

Kupuję używane meble. 
Magazyn mebli Ludkie­
wicz, Żydowska 6. 34629

Skupuje, sprzedaje używa­
ną bieliznę, odzież, obu­
wie, piece, rury, maszyny 
do szycia oraz różne na­
rzędzia i przybory facho­
we. Komis, Grobla la. 
_____ 34623

KUPIĘ DOM 
ŁUB WILLĘ 

także uszkodzoną, Po­
znań lub okolica. Ofer­
ty z podaniem ceny 
„Gł. Wlkp.“ nr 34688.

Kamienicę willę, dom ku­
pię. Cena obojętna „Union44 
Poznań, Rzeczypospolitej 
4. Telefon 11-69. 33840

Ceraty, filc, koce, przę­
dzę, sznury, gurty. Per­
tek, Kraszewskiego 17.

33873

Izyi z oryginalnym stołem 
kreślarskim kupi Dr Ro­
man May, Luboń k. Po­
znania. 9-479

Kożuch długi, baranicę, 
dla stróża nocnego kupi 
„Goplana44, św. Wawrzyń­
ca nr IŁ 8-484

©eooo®®®®®®®®?'
$ Lampy radiowe fn J Odbiorniki S Radiosprzęt

Kupuje *

RAOIOEKSPERT
Poznań, Śniadeckich 1
I piętro telefon 65-53

2 min. drogi od Dworca Zachodniego

V
Stali dostawcy i pośrednicy 

poszukiwani
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< WEŁNĘ £rczą, stale ► 
kupuje 

wymienia
. na włóczkę szydełkową i maszynową 

w różnych kolorach

■ WEŁNA
4 /T)r

Student poszukuje poko­
ju umeblowanego, okolica 
Łazarza, Sołacza. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 9-532.

Poszukuję 2 pokoi na Mu­
ro możliwie z telefonem. ' 
Oferty: „PAR", Ratajcza­
ka 7 pod „9,1178". 34853

►
34J09 ►

► 
► 
►

Poszukuję 2 pokoi z kuch­
nią. Koszty remontu zwró­
cę. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 34331.

Poszukuję 2 pokoi z kuch­
nią, zwrot kosztów remon­
tu. Adres: Drogeria Matej­
ki, narożnik Grunwaldz­
kiej, właściciel. 34461

Dam wysokie
dżenie za wskazanie” ml 
2—3-pokojowego mieszka­
nia wolnego. Of.: „PAR", 
Ratajczaka 7 pod „9,1173".

S4849

4 Poznań, n1.Rooaeveltal9,tel. 70-57 ►
Oddział w Bydgoszczy, nl. Dworcowa 54, tel. 33-13

Ładnego pokoju w kultu­
ralnym domu poszukują 
dwaj studenci. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 34463.

Zamienię pokój z kuchnią 
centrum na 2 pokoje z ku­
chnią z dopłatą. Oferty: 
„Głos Wlkp." nr 34107.

Potrzebna większa gotów­
ka do interesu handlowe­
go. Oferty: „Par", Rataj­
czaka 7, pod „9.1166". 34842

Poszukuję pokoju z kuch­
nią z meblami lub bez me­
bli. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 34562.

Pokoju ładnie umeblowa­
nego, śródmieściu, szuka 
studentka, dobrze zapłaci. 
Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 34760.

Kupiec szuka pokoju u- 
meb Iowa n ego względnie 
próżnego na biuro. Ofer­
ty: „Głos Wielkopolski" 
nr 34748.

Opony samochodowe i rowerowe
naprawiamy w ciągu 1 dnia
kalosze terminowo

POGOTOWIE WULKANIZACYJNE 
Poznań, Ratajczaka lla Tel. 12-46

Pani poszukuje pokoju za 
dobrą opłatą. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 34650.

Dzierżawy

Poszukuję dzierżawy _
spodarstwa od 25 do 50 ha 
z żywym i martwym in­
wentarzem w poznańskim, 
za który odpowiadam wła­
snym majątkiem. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 34473.

Przyjmę w dzierżawę w
poznańskim od 50 mórg 
w zwyż. Marcin Przybyl­
ski, Kiszewko, poczta Ki­
szewo, powiat Oborniki.

34713

CENTRALA LAMP HAW9WYCH
Poznań, Sw. Marcin 5, telefon 37-79

kupuje po najwyższych cenach
34M5 wszelkie lampy radiowe

Poszukiwania (WHdaj 5 minut

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, wygodami, Jackow­
skiego, na 4 pokoje, dopła­
cę. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 34316.

Wspólnika z większym ka­
pitałem przyjmę do uru­
chomionego już przedsię­
biorstwa. Oferty: „Par", 
Ratajczaka 7, pod 9.1061.

34422

Poszukuję 1—2 pokoi z u- 
żywaniem kuchni w Po­
znaniu lub okolicy. Oferty 
„Głos Wlkp." nr 34582.

Wolne lokale

Pokoju umeblowanego w 
kulturalnym domu poszu­
kuję dla siostrzenicy, stu­
dentki stomatologii. Of.: 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„9,1174". 34850

JPe marłrc sit}
jeżeli masz dziurą w dętce

cm
54089 ją załatasz

Ogród lub gruntu 1600 — 
2000 m z domkiem lub bez 
na dłuższy okres szukam 
celem dzierżawy. Oferty 
z podaniem warunków. 
,Głos Wielkopolski" nr

Powracających z Ros-ti
proszę o wiadomości o Ma­
rii Stefanides, ur. Morcz 
z Wileńszczyzny po w. 
oszmiańskiego st. Soły na 
adres Wrocław — Krzyki, 
ul. Letnia 3, Władysława 
Głowacka. 9-411

dwor-
33673

Krawcowa szyje elegancko 
gustownie, fonio suknie, 
płaszcze, kostiumy. Skar­
bowa 16, n piętro, w po­
dwórzu. 34033

34696.

Zsrnby

Zgubioną legitymację Ka­
sy Chorych 46 750 035 unie­
ważniam. M. Skała, Jac­
kowskiego 32, m. L 34637

żanta, zami<
1941 r. w Brześciu n. 
poszukuje i o wszelką wia­
domość prosi za wynagro­
dzeniem Zygmunt Ziem- 
bek, Poznań, ul. Półwiej- 
ska 5, m. 9. 34484

Uwalał
Z dniem 39 września (po­
niedziałek) nastąpi otwar­
cie placówki handlowej 

pod nazwą:

„Dom Medy“

[ szafy t 
bielizrnej dam bieliznę męską 

dobrze utrzymaną. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 34811.

Pokój kuchnią, dozorstwo 
willi, ogród, centralne, na 
podobne bez dozorstwa. 
Pierwszeństwo ogrodnik 
lub amator. Oferty: ,,Par“, 
Ratajczaka T, pod 9.1126.

34821

Składy, ubikacje poleca — 
poszukuje „Union", Rze­
czypospolitej 4. Telefon 
11—69. 33841

Oartsrli Jerzy

Mieszkanie 4-pokoj. przy 
Cegielskim, zamienię na 
takie samo lub mniejsze 
okolica Kaponiery. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 34667.

Zamienię pokój z kuchnią 
przy rynku Wildecklm na 
2 lub 3 pokoje z kuchnią 
za dopłatą. Daszyńskiego 
73, m. 16. 34665

Zamienię 3-pokojowe mie­
szkanie z wygodami w Ło­
dzi, na 2—3-pokojowe w 
Poznaniu. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 34404.

2 pokoje z kuchnią w willi 
pod Poznaniem wydzier­
żawię. Okolica wycieczko­
wa. Oferty: „Pap", Po­
znań, Mielżyńskiego 8, nr 
2855/46. 9-482

2 czteropokojowe, zwrot 
remontu. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 34770.

Pokój umeblowany panu 
na dobrym stanowisku. — 
Of. „Głos Wlkp." nr 34640.

Skład w Śródmieściu od
stąpię. Wiadomości: aleje 
Marcinkowskiego 18, rr

Pokój umeblowany ewtl. 
obiadami, 1—2 osób, Pusz- 
czykówko. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 34682.

Wytwórnia Bielizny

He jnowicz - Kozielski
Poznań, Kantaka 5,1 p.

Telefon 42-65, 73-79

93

Pieniądz

Spólnlka cichego lub czyn­
nego z gotówką 1500 000 
poszukuje kupiec doświad­
czony, ustosunkowany, po­
siadający gotówkę i duży 
sklep w centrum Pozna­
nia, celem uruchomienia 
aktualnego przedsiębiorst­
wa handlowego. Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
9.1027. 34406

rzeźnika w dobrym miej­
scu do wynajęcia. Zwrot 
remontu. Szwajcarska 20, 
gospodarz. 34636

Sklep w najruchliw­
szym punkcie miasta, 
przy ul. Paf

przyjmuje biuro przy 
uL Kochanowskiego 6, 
m. 3a. 9-522

L

nis ryzykujesz — gdyż
PROSZKI do pieczenia 
CUKIER wanilinowy 
BUDYNIE 
AROMATY (olejki)

HANKAń

są niezawodne i gwarantowane
uznane i nagrodzone medalem na wystawie 

w Bydgoszczy w 1946 r.

J. WYSOCKI- PLESZEW (Wlkp.)
Telefon 140

250 000 ewtl. później wię­
cej i rzetelną współpracę, 
przystąpię jako wspólnicz­
ka. Oferty: „Par", Rataj­
czaka 7, pcd 9.1123. 34622

Wspólniczki lub wspólnika 
od 200 tysięcy szukam. 
Pokój do dyspozycji. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 34641.

Pokoik Śródmieściu, ogrze­
wany, elektryczność, za 
konwersacje angielską. — 
Oferty: „Czytelnik", Ar­
mii Czerwonej 1, nr 1327.

34792

kują pokoju. Cena obojęt­
na. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 34272.

Mam lokal na wytwórnię,
Śródmieście, gotówkę. O- 
czekuję propozycji. Młyń­
ska 4, m. 5. 34639

2 garaże wynajmą. Cena 
obojętna (Wilda). Wlaśc.: 
Sczanleckiej 3, m, ». 34454

poszukuję. Wyremontuję, 
ewentualnie zwrócę kosz-

Szuka lokalu

200 090 do 300 000 zł oraz 
współpracę, przystąpię- Ja­
ko wspólniczka do składu 
damskiej galanterii wzgl. 
wytwórni trykotaży lub 
bielizny. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 34736.

S kładu w ruchliwym —
punkcie miasta Poznania 
poszukuję. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 34741.

Unieważniam zgubione 
dowody osobiste, prawo 
jazdy czerwone oraz 
świadczenia praktyki ślu­
sarskiej na nazwisko Tad. 
Goryński, Zielona Góra.

34645

Unieważniam zagubioną — 
legitymację ubezpieczenio­
wą. Wincenty Tomczak, 
Leonarda 16. 34723

25 000,— zł mam na zbyt, 
proszę propozycję. Zgł.: 
„Głos Wielkop." nr 34771.

wego lub przemysłowego 
wzgl. otwarcia sklepu z fa­
chowcem. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 34763.

Z udziałem 500 000,— zł oraz 
pracą przystąpię do spół­
ki, najchętniej w branży 
papierniczej. Oferty „Głos 
wielkopolski" nr 34445.

wie śródmieściu za zwro­
tem kosztów remontu. — 
Oferty „Glos Wielkopol­
ski" nr 33399.

Poszukuję 2 pokoi kuch­
nią na Łazarzu, zwrócę ko­
szty lub przeprowadzę re­
mont. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 34761 wzgl. 
tel. 74-02, godz. 8—19.

MASZYNY

Unieważniam zagubioną — 
kartę rozpoznawczą na na­
zwisko Zofia Guzińska, 
Duszniki-Młyn, p. Nowy- 
Tomyśl. 34715

Kol Itll W
ea 50 m* na lekki
przemysł. — Oferty: 
Zachodnie Zjedno­
czenie Przemysłu 
Papierniczego, Po­
znań, plac Wolno- 

telefon 41-93.
34806

ści 3,

„RADIOMECHANIKA**
Poznań, Iw. Marcin II Telefon 11-38 

ZAKUP-SPRZEDAŹ RADIOODBIORNIKÓW 
lamp radiowych — elektrolitów

34414Poleca na|tanie|
Radioaparaty, lampy, baterie, anody, 
akumulatory, płyty gramofonowe

SZTANDARY
Chorągwie, paramenta kościelne

miejscu znana od kt

KĘDZIERSKA
Poznań, Górczyn uL Zgoda 20 Dojazd 4 i 5 
Nagrodzona na P. W. K. 33019 teL 6463

Poszukuję pokoju z cało­
dziennym utrzymaniem — 
pilne. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 34756.

z osob­
nym wejściem, najchęt­
niej Jeżyce, poszukuje sa­
motna starsza pani, za 
zwrotem kosztów remon­
tu. Zgłoszenia: Dom Kon­
fekcyjny, Dąbrowskiego 8

Pokoju dobrze umeblowa­
nego w pobliżu Parku 
Wilsona poszukują dla 
swej pracowniczki poważ­
ne zakłady przemysłowe. 
Oferty: „PAR", Rataj­
czaka 7 pod „9.1043". 34828

Skromny pokój bezdziet­
ne małżeństwo repatrian­
ci z Francji. Oferty: „Gł. 
— - ’5ki" nr 3472rWielkopolsk

Dwaj bracia — studenci 
poszukują pokoju. Ofer­
ty: „Głos Wielkopolski" 
nr 34725.
Pokoju umeblowanego — 
wzgl. częściowo w okoli­
cy ul, Dąbrowskiego mał- 
żeństwó bezdzietne (ku­
piec) przy solidnej rodzl- 
nie.Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 34695.

Mieszkania 2—3-pokojowe-pokojowe- 
go ewent. zwrot kosztów 
poszukuję. Oferty nr 1337poszukuję. Oferty nr 1337 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 34802

Poszukuję 2—3 pokoi ła­
zienką, zwrócę koszty re­
montu. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7 pod „9,1176".

34852

DO PISANIA, LICZENIA
POWIELACZE, ART. BIUROWE 
Zakup Sprasecłał

K. KOCHANOWICZ i S-ka,
POZNAŃ, Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)cSPOŁEM
OtaWI OJJiial Iftmh - Jiitaili

w Poznaniu, ul. Składowa 5

zawiadamia

że z powodu remanentów kwartalnych 

. nasze biura i magazyny

w dniach 30. IX. i 1. X. 46 r. 

będą

zamknięte
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Konto
fabocameet

'PKO " V 4499 Bank ’ (?Mpódarrt
Telefon Dyr. Delegatury 64-75. 

10 I. ptr. Telefon ar 64 75. 
łdzielczego•darstwa Spół

godz. 11—14.

,ł ^ołporterzy) - Poznań. oJ. Bukowska 3. - Telefon 78-64. 
Konto PKO V-4400. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25

Zagubioną kartę rejestra­
cyjną R. k. U. Poznań na 
nazwisko Kazimierz Lu­
dek unieważniam. 34708

Unieważniam zgubiony — 
dowód rejestracji r.k.U. 
Nowa Sól na nazwisko Jó- 

K’elce’
9-547

Unieważniam zgubioną —
kartę rejestracyjną Nowa 
Sól na nazwisko Władysła 
wa Mamrot. « --9-546
Unieważniam skradzioną 

oficerską nr
1734. Leon Kośnik, Poznań 
Biedrzyckiego 6. 34772

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjna R.K.U. 
Kalisz, Mieczysław Muc, 
Nowogród nad Bobrem.

34805

Pies biały, czarno nakra- 
piany, znajdujący się na 
terenie Źabikowa lub w 
obrębie zaginął. Ostrzegam 
przed kupnem. Znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Wacław Szy­
mański, Zabikowo, Sobie­
skiego 16. 34837

Zgubiono kartę rejestra-------------- ..artę
cyjną RKU Wągrowiec, 
świadectwo ogrodnicze,
dowód osobisty na nazwi­
sko Jan Filipek, Damasła­
wek, ul. Kcyńska 33. 34675

Unieważniam potwierdze­
nie zgłoszenia przemysłu, 
kartę rejestracyjną, za­
meldowanie poi., wyst. na 
nazwisko Barbara Torsz, 
Poznań, Strzelecka 25, m. 6

34673
Unieważniam dowód służ­
bowy Polskiego Monopolu 
Tytoniowego na nazwisko 
Leon Tepper, Czartoria 2, 
m. 9. 34660

więzień polityczny nr 
2618, urodzony r. 1918, 
więziony w Gross-Ro- 
sen — Dyhemfurth, po­
szukiwany przez rędzi­
nę. O wiadomość, któ­
rą wynagrodzę, gorąco 
proszę skierować do

Frmy „flnuila4* M

„Ognisko" —- Spółdzielnia 
Księgarska — poszukuje 
spadkobierców śp. Kazi­
mierza Rosinkiewicza w 
sprawach ‘wydawniczych. 
Katowice, uL św. Jana 16.

9-545

zaopatrzonej w bogaty wy­
bór materiałów włókienni­
czych damskich i męskicła 
oraz galanterię damsłcą-

Adreą;
Plac Wolności 1

Trwałą ondu
wanie wykonu
raneją. Koc'
Marcin 68, dawniej Gro­
bla 23. 34372

pisze twój charakter, zdol­
ności, przeznaczenie, fja- 
deślij próbę swego pjsms, 
datę urodzenia i pięćdzie­
siąt złotych- Szczęśniak, 
Pleszew (Wlkp.), Malińska 
nr 4. 9-512

Hi RdASZYNY
do pisania i liczenia
powielacze

ZAKUP 32998 SPRZEDAŻ
MARIAN BESSERT

Poznań, Plac Wolności 2 obok P. K. O.

Różne

ul. Podgór­
na 6, teL 31-29, właśc. A. 
Pieprzyk, poleca w wiel­
kim wyborze — najtaniej:* 
eleganckie torebki dam­
skie, teki, walizki, para­
sole, laski. 31222

cownia czapek — kapelu­
szy, , Gąsiorowskłch .3, 
sklep 2. S35i6

t . na sukienkach i bie- 
e, aplikacje, plisowa­

nie, mereżkę, ofcrętkę, 
dziurki, obciąganie guzi­
ków. Specjalność haftowa­
nie welonów. Poznańska 
28/30, wejście Mylna. 33424

Trwałą ondulację, farbo­
wanie włosów wykonuje 
pierwszorzędnie Kałużny, 
Dąbrowskiego 41a. 33146

Piękne panie! Trwałą on­
dulację na każdy włos, 
płynami dotychczas nie­
doścignionymi, wykonuje 
pod gwarancją „Salon

Wykonuję gorsety, biusto­
nosze, pasy na ciążę. Wan­
da Kęcińska, Sienkiewicza. 
3 m. 4 (Jeżyce). 33563

Naprawiam i odnawiam
wózki dziecięce, pokry­
wam budki. Szewska 2.

9-555

Pracownia Gorsetów An­
na Herman z Warszawy 
poleca najnowsze modele 
pasów, biustonoszy, pa-pasów, biustonoszy, pa­
sów leczniczych. Poznali, 
Szwajcarska 22. 34754

Po zwiedzeniu Targów Jesiennych 
zaciszny

ulica 27 Grudnia 5
Oryginalne likiery Kanterowieza

z DESZCZU POD RYNNĘ

— Przed trzema tygodniami kupiłem a pana 
plaster na usunięcie reumatyzmu.

— Tak jest...
— Obecnie prosiłbym pana o coś na usunięcie 

plastra.
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